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dok VI Toruń, niedzie! i 
| i orun. niedziela 3 lipca 1932 Nr. 150 
4 
s ®© y 
l Pierwsze jasic6!ki 
€ BE F B | W porozumienia 
x polisko-lirewsisiego 
| | może zwalczyć kryzys Wilno, 2. 7. PAT), W wyniku ostatniej 
konferencji granicznej polsko»litewskiej wpros 
Polska © zadaniach konferencji lozańskiej pna” pęczek ję se 
ć j jących granicę polskoslitewską rolników, Rol 
Lozanna, 2. 7. (PAT). Delegacja polska zło- ulepszenia większej wymiany towarów wyma- | nadal w stosunkach pomiędzy pewnemi pań- nicy bez żadnych ograniczeń mogą przenosić 
ła wczoraj przewodniczącemu konferencji ga poważnego wysiłku. Przypominając inicja- | stwami. DELEGACJA POLSKA UPOWA- | artykuły spożywcze, narzędzia rolnicze itp. 
, tańskiej Mac Donaldowi i podała do wiado- tywę rządu polskiego, zmierzającą do ustabili- | ŻNIONA JEST DO STWIERDZENIA, 2E 
, Soi wszystkich delegacyj memorandum w | zowania sytuacji gospodarczej w tej części | RZĄD POLSKI PRAGNĄC PRZYCZYNIĆ SIĘ 
- pole uwag co do zadać konferencji lozań- | Europy drogą współpracy państw rolniczych, | DO UZGODNIENIA STOSUNKÓW Gospo. | Pragi pogrzeb Brianda 
„ lej, delegacja polska uważa, że jednym z najbar- | DARCZYCH W EUROPIE ŚRODKOWEJ I| Paryż, 2. 7, (PAT). Premjer Herriot wró? 
, Na wstępie memorandum polskie wskazuje | dziej celowych środków ulżenia kryzysowi by- | WSCHODNIEJ, GOTÓW JEST NA PODSTA- | cit wczoraj jeszcze do Lozanny, skąd w soboe 
,. to, że KWESTJA ODSZKODOWAŃ, która łoby danie możności zbytu produkcji rolnej | WIE WZAJEMNOŚCI ZAWRZEĆ POROZU. | tę wieczorem wyjedzie do Cocherelle, gdzie 
; winna znaleść sprawiedliwe załatwienie tych krajów. To też delegacja polska gotowa | MIENIE, MAJĄCE NA CELU ZNIESIENIE | odbędzie się uroczystość przewiezienia zwłok 
`  ANOWI POMIMO SWEJ WAGI TYLKO | jest do wzięcia udziału we wszystkich pracach | ZARZĄDZEŃ TEGO RODZAJU. śp. Brianda, zorganizowana przez „przyjaciół 
'ĘŚĆ PROBLEMÓW REKONSTRUKCJI konferencji, zmierzających do tego celu. W zakończeniu memorandum raz jeszcze | zmarłego i rodzinę. Ceremonja nie będzie 
JSPODARCZEJ I FINANSOWEJ, Delega- 5) Konieczna normalizacja wymiany towa- | zwraca się uwagę na współzależność wszyst- | miała charakteru urzędowego, gdyż jak wia” 
t polska uważa za swój obowiązek zwrócić rowej i kapitałów czyni nieodzownemi wysiłki, | kich tych problemów i wynikającą stąd konie- | domo, pogrzeb narodowy już się odbył. Rząd 
jagę konferencji na pewne zagadnienia gos- | zmierzające przedewszystkiem do zniesienia | czność wspólnego i jednoczesnego jej załatwie- | francuski pragnie jednak przy tej okazji od» 
darcze í finansowe krajów Europy środko- wszelkich zarządzeń wojny celnej, istniejących | nia praktycznego. dać raz jeszcze hołd wielkiemu zmarłemu. 
j i wschodniej, gdyż Polska, jako kraj po- 
4 lony w tej części Europy specjalnie dotknię- A 2 RE DBokioraty honorowe 
* . kryzysem ma możność lepiej ocenić kon- Ob ad || Ba W : 
ł twencje dla tych krajów kryzysu i zachwia- ra y OZARS EC Ér ara DP olaków w Dorpacie 
0 | się równowagi gospodarczej. Memorandum Framcja è Anglija propomułe, Riemcy odrzucają... Tartu (Dorpat) 2. 7, (PAT). Z okazji 300 
dkreśla dalej, że pomimo zastosowania dra- Lozanna, 2, 7. (PAT). Komitet ministrów prepozycji wierzycieli, lecia uniwersytetu dorpąckiego senat uniwer: 
jcznych środków celem utrzymania równo- głównych sześciu mocarstw zapraszających Nad ustaleniem tych definitywny:h prcpo: | sytetu na specjalnem posiedzeniu nadał do» 
gi budżetowej wolnego obrotu dewizowego, przyjął wczoraj raport na temat drugiej części zscyj Komitet Reparącyjay pracował w ciąg: | ktorat honorowy profesorowi Leonowi Kryń: 
ILSKA NAJMNIEJ ODCZUŁA NA SOBIE prac konferencji lozańskiej, tj części gospo- | całego przedpołudnia w uizoia ncasi deleya- | skiemu, Rydzewskiemu, Borowiczowi, Szcze» 
'UTKI OGÓLNEJ DEPRESJI. darczej. Raport oświadcza, że kwestje które | tów niemieckich i kontynuował swe prace po- | pańskiemu i Sierpińskiemu. 
a Następnie. memorandum omawia pszyczyny powinny być zbadane dotyczą: 1) dziedziny fi- | scłudniu, $ 5 d 
j rea w tycz gp i vanan 1 | nansowej; polityki monetarnej problemu krè- *Ze strony delegacji niem'eckiej wysuwane Niebezpieczny szpieg 
erdzi, że jest on epow: owany przede- | dytowego, trudności walutowych, poziomu cen | jest jawnie życzenie odroczenia decyzji w 
a zystkiem  nienormalnem funkcjonowaniem sowiecki we Framcjii 


tku kredytowego, powodując zupełny zanik 

| pomi kapitału do kraiów tej części Euro- 
Na skutek tego kraje te ‘były emuszone 
obronie swoich bilansów płatniczych uciec 
do zastosowania daleko idących restrykcyj 
portowych, a kiedy i to nie pomogło, nawet 
ograniczeń dewizowych. które zkolei po- 
iszyły warunki normalnej wymiany towaro- 


- |. SYTUACJA POWYŻSZA SKŁONIŁA | nikował Mac Donaldowi, że nie posiada je- Lozanna, 2, 7. (PAT). Von Papen i min. Podczas rewizji u Fantomasa znaleziono pla 
: MAPA UPREBEN DO NASTĘPUJĄCYCH szcze instrukcyj z Berlina co d3 k'auzuli rea- Krossik oświadczyli Mac Donaldowi iż Nicm- ny karabinów maszynowych, używanych 
sekuracyjnej, której wierzyciele Niemiec do- cy nie są, w możności przyjąś projekta tym- | specjalnie w lotnictwie. Aresztowany działał 
~ 1) Poprawienie się warunków w tej części | magają się od nich na wypadek gdyby Stany | czasowej tylko likwidacji odszkodowań. zwła- energicznie na terenie Francji, rozporządzając 
topy nie może być osiągnięte bez usunię- | Z ednoczone żądały w dalszym ciągu spłacania | szcza jeżeli realizacja tege projektu ma być całą siecią wspólników. Pozwoliło mu to na 
k trudności w dziedzinie finansowej i handlo- | przez te państwa długów. Pozatem-v, Papen | uzależniona od powszechnego  ureju!o wania śledzenie francuskiego przemysłu wojennego. 
h fe Te dwie dziedziny są ze sobą ściśle | »rosił o zakomunikowanie mu delinitywnej | kwestji długów międzynarodswych, Utrzymywał on kontakt z szefami partji ko: / 
- pau: nie można wyobrazić sobie ich ie munistycznej, a dowiedziawszy się o pewnych 
a kania bez równoczesnego zastosowania środ- a 2 nowych szczegółach w dziedzinie zbrojeń. Fan 
- W naprawy zarówno w dziedzinie wymiany Konferencia W Genewie Rado Ak odpowiednie polecenia sekreta 
- )itałów, jak i w dziedzinie wymiany towa- 


vej. 
1 2) Wobec tego, że to zadanie przekracza 
, Żliwości indywidualne tych państw, konie- 
, /% jest akcja ogólna, Akcja taka, będąc re- 
- tatem współzależności państw europejskich, 
a Ninna być aktem solidarności europejskiej. 
y bja ta winna nastąpić jaknajprędzej, W ten 
„ sób będzie można zapobiec szerzeniu się 
szych zarządzeń restrykcyjnych, które po- 
szyłyby jeszcze bardziej sytuację. Świado- 
„ | współzależności interesów finansowych i 
„ podarczych delegacja polska śledzi z ży- 
j M zainteresowaniem projekt, zmierzający do 
g onstrukcji finansowej przez udzielenie kre- 
, Ów bankom emisyjnym celem umożliwienia 
normalnego funkcjonowania. „Ta akcja win- 
, być ujęta w ten sposób, by odpowiedzial- 
. É tych banków była nienaruszona, a auto- 
> pł własnego kraju nie ucierpiał. 
A p Skutkiem kryzysu kraje te specjalnie od- 
, ly ciężar długów międzypaństwowych i in- 
h zobowiązań publicznych, gdyż budżety 
zostały poważnie zmniejszone. Ceny na 
tary spadły do niskiego poziomu, gdy tym- 
sem sumy długów pozostały nie zmienione. 
nika stąd konieczność uregulowania spra- 
| długów międzypaństwowych. Gdyby te 
awy nie były uregulowane, tak jak tego 
ekiwać należałoby od konferencji lozań- 


i krążenia kapitałów. 2) Dziedziny gospodar- 
czej: ulepszenia systemu produkcji i wymiany, 
a co się tyczy w szczególności polityki ceinej, 
zakazu i ograniczeń przywozowych i wywozo- 
wych kontyngentów i innych przeszkód dla 
handlu. . 

Lozanna, 2. 7. (PAT). Wczoraj ran» 38- 
była się rozmowa Mac Donalda z von Pape- 
nem w toku której kanclerz v. Papen zakomu- 


sprawie odszkodowań aż po węvurach niemiec- 
kich. Niewątpliwie główaą przyczyną tych 
tendencji niemieckiej jest świad >'uo65, że de- 
cizja co do odszkodowań w5:2 zbliżenia tezy 
frzncaskiej i angielskiej nia mogłaby obecnie 
wypaść po linji żądań niemieskich a kansierz 
v Papen nie chce, wed'uùug ‘ego własnych 
sićw. okazać się bardziej ustę liwym niż B:ue- 
nir g. 


ami © krok narzót nie posunela hwesiuj rozbrojenia 


Genewa, 2. 7. (PAT) Rozmowy francusko: 
amerykańskie wznowione wczoraj, zostały po 
nownie przerwane a rychle ich wznowienie nie 
jest przewidziane. Delegacja francuska opuści» 
ła Genewę i wraca dopiero na posiedzenie ko 
misji głównej, wyznaczone na wtorek. 

„Journal des Nationes“ twierdzi, że przy» 
czyną przerwania rozmów jest plan Hoovera 
Jego część morska uważana jest przez Anglję 


p 


za niemożliwą do przyjęcia. Domaga się ona, 
aby kwestje lądowe były najpierw przedmio: 
tem dyskusji, a strona morska pozostawiona 
na później. To było nie do przyjęcia dla dee 
legatów Francji i Anglji. Dziennik liczy się 
z możliwością, że komisja główna, zbierając 
się w przyszłym tygodniu przyjęłaby w zasa: 
dzie propozycję Hoovera redukcji zbrojeń o 


aliowna sanacja finansów Framcji 


Redukcia pemsyi urzędmiczych — Opodatkowanie 
oszczęsimaść' 


Paryż, 2. 7. (PAT). Projekt przywrócenia 
równowagi budżetowej, złożony przez rząd w 
izbie deputowanych przewiduje m. in, 5 proc. 
ryczałtową redukcję wynagrodzeń pracowni: 
ków państwowych, która przyniesie 500 miljos 
nów oszczędności, w pozycji emerytur oszczę: 


dność wyniesie 200 miljonów, na zapomogach 
inwalidzkich proponowane oszczędności wy: 
niosą 360 miljonów. Następnie przewidziane 
jest opodatkowanie funduszów, składanych w 
kasach oszczędności. 


Reorganizacja mimisiersiw 


(o) Warszawa, 2. 7. (Tel. wł). Z dniem 
1 lipca weszły w życie dekreży p. Prezydenta 
Rzplitej w sprawie reorganizacji ministerstw 
Rolnictwa i Reform Rolnych j skasowania 


j, to możnaby się obawiać, że niektóre kra- | Ministerstwa Robót Publicznych. W związka 
byłyby zmuszone do konieczności kon- 

sji długów publicznych. | 
1) Delegacja polska jest zdania, że sprawa 


z tem p. Prezydent Rzplitej zwolnił min, Al- 
fonsa Kiihna ze stanowiska Ministra Robót 
Publicznych z pozostawieniem go na stano- 


wisku Ministra Komunikacji, oraz zwolnił 
min. Seweryna Ludkiewicza ze stanowiska Mi- 
nistra Rolnictwa oraza Ministra Reform Rol- 
nych, mianując go równocześnie Ministrem 
Rolnictwa i Reform Rolnych. Pismo do oba 
ministrów ma charakter formalny i podpisane 
zostało w Ciechocinku. 


— 


podaje się za słucdemią 
polskieś$o 


Paryż, 2. 7. (PAT) Dzienniki zaznaczają, że 
aresztowany pod zarzutem szpiegostwa Beer, 
podaje się za studenta polskiego i używający 
pseudonimu Fantomas jest jednym z najnies 
bezpieczniejszych agentów sowieckich. 


rzowi partji komunistycznej w okręgu, w któ: 
rym znajdowała się dana fabryka. Sekretarz 
ze swej strony przekazywał sprawę jednemu z 
robotników, zatrudnionych w zakładach, W 
ten sposób zdobywano płany najnowszych zdo. 
byczy techniki wojennej. 


Samobójstwo zawie- 
aziomeśo w milosci 
w sypialni młodej pary 


Kępno 2. 7, (PAT). Z Wielunia donoszą 
o niezwykłym akcie zemsty, popełnionym 
przez niejakiego Wilczyka ze wsi Kościerze 
Doły powiatu łaskiego. Kiedy narzeczona 
Wilczyka zerwała z nim z tego powodu, iż 
nie posiadał majątku i postanowiła wyjść za? 
mąż za kogo innego, Wilczyk dostał się do 
sypialni młodej pary w noc poślubną i tam 
powiesił się. 


Trad w Prusach 
Wsthodmich 


Królewiec, 2, 7. (PAT). U pewnego dziec 
ka w miejscowości nadmorskiej Neukuhren les 
karze stwierdzili trąd, Dziecko zostało na: 
tychmiast izolowane, poczem przewieziono je 
samolotem do schroniska dla trędowatych w 
pobliżu Kłajpedy. Przy zabieraniu dziecka ro, 
zegrały się tragiczne sceny, gdyż matka siłą 


chciała temu przeszkodzić, 


—— 


NIEDZIELA, DNIA 3-GO LIPCA 1932 R. 


Na zjazd Oficerów Rezerwy 


W niedzielę, dnia 3 lipca rozpoczynają 
się dwudniowe obrady ogólno-polskiego 
Zjazdu Związku Oficerów Rezerwy. 

Nie jest kwestją przypadku, że Zjazd 
Oficerów Rezerwy, tej elity obywatelska. 
żołnierskich sił Narodu, odbywa się właś. 
nie w Gdyni. Tu bowiem, a nie gdziein- 
dziej, — na tle tego olbrzymięgo cudu, 
jeki stworzyć zdołał wysiłek rozumu i 
zdecydowanej woli 30-miljonowego,: od- 
rodzonego Państwa, — powinna dojść do 
giosu i zbiorowo zamanifestować się zde- 
Cydowana i rozumna wola tych, którzy 
w budowę zrębów tego Państwa włożyli 
swój ofiarny, wojenny trud. 

I nie jest również kwestją przypadku, 
iż tegoroczny zjazd Związku Oficerów 
Rezerwy 'odbywa się na tym właśnie 
skrawku morskiego brzegu, który dziś 
jest bastjonem Polski, atakowanym przez 
zajadłe, wytężone zapędy wroga. Ci, bo- 
wiem, którzy w wojnie krew swą.za Wol- 
ną Polskę przelewali, służąc Jej ze wszy. 
stkich sił duchowych i fizycznych, — ma- 
ją i prawo i obowiązek obecność swą ma- 
nifestować właśnie tam, gdzie sytuacja 
zewnętrzna kraju wymaga od nich wyra- 
źnego stwierdzenia, że jako, b. żołnierze 
i obywatele Rzeczypospolitej — w każdej 
chwili potrzeby potrafią znów stanąć dla 
obrony krwawo wywalczonej Wolności. 

Ludność Pomorza, dzisiejszego przed- 
murza Niepodległej Polski i strażnicy jej 
mocarstwowego rozwoju, wita Zjazd Ofi- 
cerów Rezerwy z uczuciem radości. Wi- 
dzi w nim bowiem jeszcze jeden z nigdy 
nierozerwalnych węzłów, łączących Po. 
morze w niepodzielną całość z resztą Pań- 
stwa, Wita Zjazd z radością tem więk- 
szą, że właśnie tutaj, na Pomorzu, w zro- 
zumieniu powagi sytuacji zewnętrznej, — 
wcześniej niż w innych dzielnicach zro- 
dziło się i w czyn wcielane jest hasło 
stworzenia jednolitego frontu wszystkich 
obywateli, jak mur obronny stającego na 
straży granic. Ludność pomorska, gru- 
pując się wokół coraz silniej rosnącej 
idei Armji Rezerwowej Pomorza, pragnie, 
by Oficerowie Rezerwy przybywając na 
Zjazd, czuli się wśród niej jak wśród sze- 
regów prawdziwych towarzyszy broni, 
związanych z Nimi wspólnym wysiłkiem 
rozumu i wspólnym rytmem serc, biją- 
cych dla Polski. 

W gdyńskim Zjeździe Oficerów Rezer- 
wy chcemy widzieć wyraz tej myśli, któ- 
ra kiedyś z różnorodnych formacyj, pol- 
skich zdołała wytworzyć jednolite i zwy- 
cięskie Wojsko Polskie. 

W gdyńskim Zjeździe Oficerów Rezer- 
wy chcemy widzieć wyraz tej tężyzny, 
która wśród ludzi z różnych zaborów i 
o różnych dawniej orjentacjach politycz- 
nych wytworzyła jednolity typ Polaka- 
żołnierza i Polaka-obywatela. 

W gdyńskim Zjeździe Oficerów Rezer- 


« wy chcemy widzieć wyraz tej siły moral- 


nej, która Polsce po 150-u latach niewoli 
i ucisku, po okresie straszliwych wynisz- 
czeń wojennych i gospodarczych pozwo- 


, kilka zmian w pierwszym dniu zjazdu. 


liła wzrosnąć jako Państwu silnemu, 
świadomemu swej siły i swego znaczenia 
i swej roli wśród innych państw i naro- 
dów. 

W gdyńskim Zjeździe Oficerów Rezer- 
wy chcemy widzieć wyraz tego poczucia 
państwowego, które w obliczu wspólnych 
wszystkim obywatelom zagadnień i spraw 
potrafi odrzucać na bok wszelkie uprze- 
dzenia wzajemne i wszelkie dawne spory 
czy zawiści, poto, by służyć jednemu 
wspólnemu celowi: Wolnej, Potężnej 
Polsce. 

W gdyńskim Zjeździe Oficerów Re- 
zerwy chcemy widzieć wyraz tej idei, 
która tu, na Pomorzu, znajduje już swą. 


realizację, — wyraz idei stworzenia z 
wszystkich byłych żołnierzy polskich, bez 
względu na ich pochodzenie formacyjne, 
bez względu na ich stopień wojskowy, 
bez względu na ich przynależność spo- 
łeczną czy polityczną, — JEDNEJ 
ZWARTEJ I KARNEJ REZERWO- 
WEJ ARMJI POLSKIEJ, która na ró- 
wni i ramię przy ramieniu z Armją Czyn- 
ną zdolna będzie chwycić za broń, gdy- 
by ktokolwiek i kiedykolwiek ośmielił się 
naruszyć całość naszych granic. 
Chcemy, aby, Oficerowie Rezerwy, 
własnemi oczyma oglądając cud dzisiej. 
szego polskiego pokolenia: Gdynię, — 
nabrali w swej dalszej ofiarnej pracy dla l 


Państwa nowej otuchy i siły, 

Gdynia, potężne świadectwo polskiego 
rozumu, polskiej woli i polskiej praco. 
witości, stworzone zbiorowym wysiłkiem 
nad Naszem Morzem, —— niech przemówi 
do Nich głosem żywym, wzywającym do 
jeszcze większej pracy i jeszcze baczniej. 
szej czujności, Niech za Ich pośrednic- 
twem cała Polska tem silniej odczuje, 
czem jest dla Niej własny dostęp do mo- 
rza, — niech nauczy się go jeszcze po- 
tężniej cenić i strzec, jak największego 
skarbu wolności. Niech za Ich pośrednic. 
twem jeszcze tem silniej rozbrzmi dziś 
w całej Polsce "dowany i dobitny 
głos: 

POMORZA, GDYNI I POLSKIEGO 
DOSTĘPU MORSKIEGO — NIE OD- 
DAMY NIGDY NIKOMU! 


TAK NAM DOPOMÓŻ BÓG. 
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Program walnego zjazdu w Gdyni 


Najwyższe władze państwowe reprezentowane będą na zjeździe 


Dn. 3 lipca rozpocznie się w Gdyni 3-dnio- 
wy walny zjazd Związku Oficerów Rezerwy 
Rzeczypospolitej Polskiej. Zjazd zgromadzi 
delegatów z obszaru całej Polski, wśród któ- 
rych znajdywać się będzie szereg wybitnych 
osobistości z prezesem Związku b. min. przem. 
i handlu p. Kwiatkowskim i b. min. sprawic- 
dliwości p. Carem na czele. Najwyższe władze 
państwowe reprezentować będą na zjeździe 
oficjalnie: p. Wojewoda Pomorski Kirtiklis — 
p. Prezydenta Rzplitej, dowódca O. K. Toruń 
p. gen. Pasławski — p. Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Program został już we wszystkich szcze- 
gółach opracowany, z tem, że wprowadzono 
Obec- 
nie w ostatecznem swem brzmieniu program 
przedstawia się następująco: 


I-szy dzień Zjazdu — Niedziela, 3 lipca 1932 r. 
A. Część oficjalna: 


Godz. 9,45 — Przyjazd i powitanie Woje- 


wody Pomorskiego jako ofiej. przedst. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej (ul. Świętojańska przy 
starym kościele). Godz. 10-ta rańo — Uro- 
czyste nabożeństwo w starym -kościele (ulica 
Świętojańska). Godz. 10,30—10,45 — Goście 
udają 'się pieszo do kino-teatru „Morskie Oko“. 
Godz. 10,45 — Uroczyste otwarcie Zjazdu. 
Godz. 12,30 — Goście udają się pieszo na po- 
most „Żeglugi Polskiej“, gdzie wsiadają na 
holowniki, skąd z pełnego morza oglądają po- 
kaz gazowy Marynarki Wojennej, w związku 
z inauguracją tygodnia L. O. P. P. na wy- 
brzeżu. rodz. 13-ta — 14-tej — Goście udają 
się holownikami na zwiedzanie portu handlo- 
wego i wojennego. Godz. 14,15 — 16,15 — 
Obiad wspólny w świetlicy Marynarki Wojen- 
nej na Oksywiu. Godz. 16,15 — Odjazd holo. 
wnikami do mola pasażerskiego „Żeglugi Pol- 
skiej”, skąd dalszy odjazd autokarami na 
plenarne obrady w Szkole Morskiej. Godz. 
17,15 — 20-tej —.Plenarne obrady według ko- 
munikatu nr. 20 ust. B. Godz. 20-ta — 2l-ej 


Święte Morza w Gdyni 


Na uroczystość przybędzie p. Prezydeni Rzpliścj 


Ostateczny termin „Święta Morza”, które 
odbędzie się w roku bieżącym w Gdyni zo= 
stał przesunięty na dzień 31 lipca, ze względu 
na zapowiedziane przybycie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Wychodząc z założenia, że chwila obecna 
wymaga jednolitej i zdecydowanej opinii 
społeczeństwa polskiego, jeśli chodzi o całość 
naszych granic zachodnich, oraz zamanifesto= 
wania odwiecznych praw Polski do morza, 
gwarantujących zachowanie ekonomicznej i 
politycznej niezależności Państwa Liga Mor: 
ska i Kolonjalna dokłada wszelkich starań, 
aby uroczystość ta wypadła jak najokazalej. 
Na zjeździe w Gdyni będą reprezentowanę 
oprócz przedstawicieli duchowieństwa, rządu 
i wojskowości, delegacje organizacyj, związ: 


ków i stowarzyszeń z całego kraju. 

Pragnąc umożliwić jaknajszerszym sferom 
ludności wzięcie udziału w „Święcie Morza“ 
Ministerstwo Komunikacji zdecydowało się 
udzielać jak najdalej idących zniżek kolejos 
wych, wynoszących po 65 proc, normalnej ce: 
ny biletu do Gdyni i z powrotem. 

Równocześnie lokalny Komitet powołany 
przez Oddział Ligi Morskiej i Kolonjalnej w 
Gdyni zajmie się ułatwieniem pobytu w tym 
okresie zorganizowanym uczestnikom Święta 
na wybrzeżu, 

Związki, stowarzyszenia i organizacje zas 
interesowane Świętem Morza zechcą się zwra 
cać po wszelkie informacje do Biura Zarządu 
Głównego Ligi Morskiej i Kolonjalnej, Wars 
szawa, Nowy Świat 35 tel, 315—88, 


(ała Dolska w obronie swych śranic 


Paderewski o Poimorzi i Gdańsku 


zamieszcza cbszemy wywiad 
temat 


„Figaro” 
z Ignacym Paderewskim — na 
Gdańska į Pomorza. 

„Paderewski — pisze dziennikarz pa- 
ryski — raczył mniej przyjąć u siebie. 

Paderewski zbliża się, uśmiechnięty, 
wyciągając do mnie rękę, 

Chce pan deklaracji? — zapytuje. Nie. 
To zbyt uroczyste i pora zdaje się nie- 
stosowna, Wolę z panem porozmawiać, 

— Drogi mistrzu, problem Gdańska i 
piękna mowa, którą pan wypowiedział 
przed miesiącem w Ameryce, upoważnia- 
ją mnie o zapytanie jaka jest pańska opi- 
nja o agitacji szerzonej dokoła Pomorza. 

Paderewski przestaje się wahać: 

— „POLSKA JEST JEDNOLITA w 
żądaniu absolutnego poszanowania swych 
granic i Niemcy wiedzą o tem, że w ten 
sposób jesteśmy w zgodzie z rzeczywisto- 
ścią i z zamiłowaniem pokoju. Tymczasem 
w roku 1930 Rzesza powzięła decyzję wy- 
dania 700 miljonów marek niemieckich w 
złocie na wzmożenie prusactwa w Pru- 


sach Wschodnich. Zostały wydane szcze- 
gółowe instrukcje, aby ta suma, rzeczy- 
wiście olbrzymia, została wydama w prze- 
ciągu pięcu lat. Jak z tego widać Niem- 
cy są zdania, że ludność Pomeranji i Prus 
Wschodnich nie jest dość czynna we 
współdziałaniu z polityką rządu na wscho- 
dzie. 

Rząd berliński wie doskonale, że Prusy 
Wschodnie, które mają ludność złożoną po 
większej części. z Prusaków pochodzenia 
fińskiego, oraz Pomeranja mało się trosz- 
czy o popieranie agitacji hitlerowskiej i 
pangermańskiej, „Trzeba” stworzyć dooko- 
ła Gdańska atmosferę, to co Francuzi tak 
doskonale określają wyrazem klimat. 

Niemcy Fryderyka II są wciąż żywe 
Ten Fryderyk Il w swym „testamencie po- 
litycznym'” oświadcza: 

„Ten, który będzie kiedyś posiadać 
Gdańsk i ujście Wisły — będzie większym 
panem Polski, niż jej rząd". 

Nauki tei Pa, dotąd «nie zapom- 
miały, 


Pomorze ma od wieków charakter hi- 
storycznie polski. Historycy niemieccy na- 
wet tego nigdy nie zaprzeczali, Miljon na- 
szych nodaków mieszka w tej ziemi i two- 
rzy w niej 20 proc. większość. 

Bezwątpienia, że gdyby podpisując 
traktat wersalski oddano Gdańsk Polsce — 
nie istniałyby komplikacje dzisiejsze. Roz- 
wiązaniu temu sprzeciwiali się wówczas 
Lloyd George i Clemenceau... Pewnego 
razu powiedział mi Verhaeren: 

„Przeznaczeniem Polski jest żyć w nie- 
bezpieczeństwie!"*„. Niebezpieczeństwa te 
jednak nie odnoszą się do niej wyłącznie. 
W razie, gdyby na nieszczęście Niemcy 
miały rozwiązane ręce od strony Wisły, 
Francja spostrzegłaby szybko niebezpie- 
czne poczynania w Alzacji, 

Niemcy -—— zakończył Paderewski — 
posiadają groźną broń, którą umieją się 
posługiwać. JEST TO INTRYGA I PRO- 
PAGANDA, Mogłem się o tem przekonać 
w Ameryce. A dużo ludzi — nie chce wi- 


| dzieć prawdy, 


Kolacja w kwaterach. Godz. Żlsza — Zbióre 
ka na molo pasażerskiem „Żeglugi Polskiej”. 
Godz. 21,30 — Odjazd na Hel Godz. 22,30 — 
2,30 — Dancing na Helu. Godz. 2,30 — 3,30 — 
Powrót przy wschodzie słońca do Gdyni, 


I-GI DZIEŃ ZJĄZDU 
Poniedziałek, 4 lipca 1932 r. 


B. Prące w Komisjach: 


Godz. 9,00 — Śniadanie. Godz. 
11,15 —. Obrady w. Komisjach. 

C. Druga część plenarnego posiedzenia: 

Godz. 11,15 — 13,15, — Plenarne obrady 
w auli Szkoły Morskiej:'a) sprawozdanie Ko- 
misyj, b) dyskusja nad wnioskami Komisyj, 
c) budżeż Zarządu Głównego na przyszły okres, 
d) uchwały. Godz. 13,15 — 15,00 — Obiad — 
odpoczynek. Godz. 15,00 — 17,00 — Dalszy 
ciąg plenarnych obrad w auli Szkoły Morskiej: 
a) objęcie przewodnictwa przez p. Prezesa 
Okręgu Pomorskiego, b) sprawozdanie Komi- 
sji Matki, c) ewentl. powołanie Komisji Skra- 
tacyjnej, d) wybory: 1) prezesa, 2) trzech 
wiceprezesów, 3) członków Zarządu Głównego 
i zastępców członków Zarządiń Głównego, *4) 
Komisji Rewizyjnej, e) zamknięcie obrad. — 
Pierwsze konstytuujące' się zebranie nowo- 
obranego Zarządu Głównego. 


III-CI DZIEŃ ZJAZDU 
Wtorek, 5 lipca 1932 r. (nieoficjalny): 


Wycieczki grupowe do Gdańska, Jastrzą- _ 


biej Góry, Szwajcarji Kaszubskiej. Urządze- 
nie wiPoiiAGysk wycieczek uzależnia się od 
odpowiedniej ilości zgłoszonych uczestników. 


ZEW SZ OE E EN EE 
l Ich indeks 


Na indeksie Str? Nar. znaleźli się dziś nie- 
tylko legjoniści, lecz i hallerczycy, którym 
organ tego stronnictwa „Kurjer Poznański 
zarzuca, że aż po rok 1918 walczyli nie w in- 
teresie Polski, lecz Niemiee,.. Pisaliśmy w po- 
przednim numerze o tem, jak jeden z, czoło- 
wych działaczy Str. Nar. i b. poseł „narodo- 
wy“ pułkownik dr. Fzydor Modelski . dostał 
„cięgi* w „Kurjerze Poznańskim”. : 

Dziś podajemy. poniższe uwagi „Dziennika 
Pozmańskiego', który pisząc 0 napaści „Kur- 
jera Poznańskiego” `na -hallerczyków stwier- 
dza m. in.: AŻ oł 4) 

„Rozdźwięk ideowy między żołnierzami 

a oolito kani istniejący w- narodzie po!- 

skim w dobie odzyskiwania niepodległości 

znalazł ponownie wyraz W zwalczanej obec- 
nie praez emdecję pracy: Polska Armja 

Błękitna. Być może, że tarcia te ułatwią 

odtworzenie prawdziwego * obrazu ówczes- 

nych stosunków wśród Polonji francuskiej. 

Wypad „Kurjera Poznańskiego” otwo- 
rzy oczy hallerczykom: przejrzą hłękitni 
żołnierze, że dotychczas byli pretorjanami 
polityków, narzędziem „dla. budowania pie- 
destału pod pomnik. politycznych wróżbi- 
tów.i jasnowidzów endeckich. Oby w wy- 
niku tych nieporozumień. odnaleźli .się hal- 
lerczycy w zwartym obozie bojowników. o 
niepodległość, co krew, życie i mienie rzu- 
cili na stos ofiarny w momencie, gdy poli- 
tykom endeckim niepodległa Polska. był 

"jeszcze sennem marzeniem. Ten tylko obóz 

— jest ich obozem! 

Wtedy odnajdziemy łatwiej Aa A hi- 
storyczną i nie będziemy w brudnych za- 
pasach praktycznej polityki kalać wspom- 
nień najszczytniajszych papwów, | żołniórea 
polskiego,“ 


« 5 


0,15 — 
+ 


.miższe wyjaśnienia 


- długi szereg lat. Dzieło to jest też przed- 


„zagranicy a 
kiego ducha, który je stworzył. 


«stanowi typ szkoły, kształcącej kierowni- 


„kresie wychowania iizycznego, niezbę- 
dnych dla szkoły średniej sbowarzyszeń,. 


-„czą; swych słuchaczy, ie | 
mich wyższego stopnia usprawnienia 0S0- 


W krzewieniu kultury fizycznej posu- 
warny się stale naprzód, Mówią o tem po- 
najbardziej miarodaj- 
ńej osoby, dyrektora Państwowego Urzę: 
du Wychowania Fizyczaeśo i Przysposo- 
bienia Wojskowego, płk. dypl. Wł. Kiliń- 


‘skiego, 


Dziś wysiłki w zakresie studiów mad 
fizycznym rozwojem obywatela — mów: p. 
płk. Kiliński — zostały już. zceniral:zo- 
wane: Centralny Instytut W. F. na Bie- 
lanach powstał z inicjatywy Pana Marszał- 
ka Piłsudskiego, który zagadnieniom kul- 
tury fizycznej wielką poświęca uważę. Ce- 
lem tyło przygotowanie należycie uswia- 
domionych i kulturalnych kadr kierowni- 
ków wychowania fizycznego, których br-k 
silnie się dawał odczuwać, „Realizacix po- 
szła w zawrotnem tempie, Stworzenie 'n-: 
stytutu postanowiono w maju 1927 rosu, 
budynki wyprowadzomo pod dach w 1928 
roku, a oddano do użytku już w 1929 roku, 


chociaż trzeba było zużyć blisko 6 miljo- 


nów sztuk cegły, 5 tys. m: sześciennych 
żelazobetonu, 600 tonn żelaza : t, d. ln- 
stytut posiada wszelkie potrzebne urzą- 
dzenia, między innemi największą w Eu- 
ropie krytą halę gimnastyczną, o długości 
130 mtr. 


— Wyprzedzając wieje. państw i naro- 
dów w stawianiu tego dzieła, mimo soli- 
dności i wszechstronności studjów wstęp- 
nych, nie mogliśmy — rzecz oczywista i 
ludzka: — uchronić się przed pewnemi nie- 
doskonałościami i błędami pierworodztwa. 
Spycha je jednak w cień tak rozwiązanie 
całości jak i wielu pierwszorzędnych szcze- 
gółów, mogących stanowić wzór i. źródło 
natchnień dla wielu narodów i państw na 


miotęm zazdrości i niekłamanego podziwu 
także długotrwałym pomni- 
kiem i żywą kuźnią wdzięczności dla wiel- 


+ — Centralny Instytut Wychowania Fi- 
zycznego:— mówi dalej płk. Kiliński — 


ków, instruktorów i wychowawców w za- 


organizacyj społecznych, wojska i t. p. Od- 


pow'ednio do tych celów C. I. W. F. kta- | 


dzie większy nacisk na stronę wychowaw- 
osiągnięcie 


przez. 


Twórcza placówka 


wychowania fizyczneśo 


„tela-żołnierza, jest opracowany w myśl celów 
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ganizatorowi na polu wychowania fizycz- 
nego. 

Program uczelni obejmuje jako podsta- 
wę teoretyczną fizykę i chemję, anatomję, 
fizjologię, biologję, higjenę, psychologję 
pedagogikę .onaz właściwości wieku dzie- 
cięcego,. związane z -fizjologją rozwoju mło- 
docianego organizmu, a także najczęściej 
spotykanemi. formami odchyleń, wreszcie 
antropologię i biometrję, Osobną grupę 
wiedzy teoretycznej stanowi teorja wycho- 
wania fizycznego i sportów oraz metody- 
ka i systematyka gimnastyki, Dział prak- 
tyczny obejmuje gimnastykę, lekką atle- 
tykę, śry i zabawy, szermierkę, boks i wal 
kę wręcz, pływanie, wioślarstwo, łyżwiar- 
stwo, narciarstwo, saneczkowanie, strze- 
lectwo i: łucznictwo, W okresie obozów 
letnich dużo uwagi poświęca się turystyce 
i obozowniictwu. Nieco osobny dział nau- 
czania praktycznego stanowią pomoc w 
nagłych wypadkach; masaż i gimnastyka: 
wyrównawcza dla dzieci upośledzonych. 
Program ogólny przewiduje ponad 3000 
godzin wykładów i ćwiczeń, 


Specjalna rola, jaką odgrywa C. L W. 
F., zmusza do uwzględnienia w jego pro- 
gramach umiejętności organizowania i 
przeprowadzania zawodów, imprez i świąt 
sportowych. 


Program jest najzupełniej dopasowany 
do potrzeb i możliwości realnych i całko- 
wicie odpowiada celowi — wykształceniu 
w możliwie szybkim czasie niezbędnej 
ilości wykwalifikowanych pracowników, 
którzyby potrafili realizować zamierzenia 
rządu i narodu polskiego w zakresie pod- 
niesienia stanu zdrowotnego i tężyzny ti- 
zycznej szerokich mas obywateli Rzeczy- 
pospolitej, 

Pozatem muszę dodać — kończy p. płx. 
Kiliński — że program pracy Instytutu nie 
jest czemś sztywnem, raz na zawsze usta- 
lonem, wchodzącem w rutynę i szablom. 


Posiadamy w postaci C. I. W. F. in- 
stytucję, której wpływ ma rozwój kultury 
fizycznej w naszym kraju jest już olbrzy- 
mio dodatni, a będzie niezadługo wprost 
niezastąpiony. 


Zarząd Główny Z. S. ogłosił komunikat, że 
na dzień 3 lipca b. r. zwołuje do Warszawy 
walny zjazd Związku Strzeleckiego. 

Zjazd ten będzie miał doniosłe znaczenie, 
gdyż w obradach poruszone będą aktualne za- 
gadnienia oraz uchwalony będzie nowy statut 
Związku Strzeleckiego. 

Nowy statut, oparty o doświadczenie wielu 
lat pracy Związku Strzeleckiego w dziedzinie 
wychowania Państwu pięknego typu obywa- 


się po nim społeczeństwo, państwo i ci wszyscy, 
którzy skupiają słę pod strzeleckimi sztanda- 
rami, 

Każdy statut daje tylko ogólne ramy, wy- 
tycza tylko ogólny kierunek, treść codziennej 
pracy organizacji ustalają same oddziały strze- 
leckie w zależności od tego, jakie są potrzeby 
Państwa, którego dobro Zw. Strzelecki uważa 
za najwyższe prawo strzeleckie. 

Celem pracy w Związku Strzeleckim jest 
wychowanie w społeczeństwie typu obywatela- 
żołnierza. Wytrwała praca w tym kierunku 
musi być też treścią życia organizacyjnego w 


i zadań Związku Strzeleckiego, aby zapewnić. 
mu jaknajszersze możliwości rozwoju. 
Najpierwszym z obowiązków strzeleckich 
jest dokładne uświadomienie sobie, w jakim | ©t7zeleu. 
kierunku ma: podążać -rozwój Związku Sizze- | W. pracy tej Strzelcy dążą do tego, aby 
leckiego, aby spełnić tę rolę, której spodziewa ł przy równoczesnem rozbudowywaniu organiza- 


Pe maturze — wojsko 
Matuczyści w szkolach podchorążych 


Poborowi i ochotnicy z cenzusem zostaną 


a © 5 


Na ironcie zadań pracy 


isbistego. i 
"wiadomości, które są niezbędne nietylko 
„ wychowawcy i instruktorowi, ale także or- 


| | €zy miecie że... 


: fest Jake Earle z Texas (U, S..A.), który.mie 
"rzy tylko 2 metry 65 cm. wysokości. 


‘sago liczy 100 km. łącznej długości i jest 


* Białego Krzyża, w którym oprócz człon- 


` gat d-cy Korpusu i wielu innych zaproszo- 
„nych gości, 


. d-ra Pollaka, wiceprezes mjr. Skoczylas, 
'poczem zaproszono do prezydjum p. wice- 


„ kręgu, przyczem wszyscy jednogłośnie u- 


_„ to w celu pokrycia choć częściowo różnych 
kosztów związanych z pracami Zarządu ()- 
„.kręgu i dla umożliwien'a mu sprawowania 


jeni nkom tych 
W avro bona H w bieżącym roku wcieleni do szkół pod- 
chorążych rez, kawalerji, artylerji, łącz- 
mości, saperów i sanitarnej w dn. 12 i 13 
sierpnia r. b, a do szkoły Podchor. Rez, 
| Piechoty w Zambrowie : do 30 dywizyj: 
nych szkół pchor. rez. piechoty w dniach 
12 i 13 września r, b. 

Czas trwaniia służby czynnej w pieche- 
cie 12 miesięcy, a w innych rodzajach 
broni i służb 13 miesięcy. Ze względu na 
ogólnie skrócony czasokres służby czynnej 
dla poborowych i ochotników z cenzusem 
ulgi z tytułu posiadania II stopnia p. w, nie 
będą stosowane. : 


| — Najwyższym człowiekiem. na- świecie 


* — Podziemna sieć torów kólejowych w Chi 


'wbsługiwana przez 150 lokomotyw elektrycz: 
nych i 3304 wagony. 


- Biały Krzyż przy pracy 


na odcinku pomorskim 


Dorocznym zwyczajem odbyło się w | wanie gronu nauczycielskiemu miasta 
Toruniu walne zebranie Okręgu Polskiego | Chełmna, Na tem obrady zakończono, 


Przypominamy, że głównem zadan em 
Polskiego Białego Krzyża jest praca kui- 
turalno - oświatowa wśród żołnierzy i ma- 
rynarki; zadamiem zaś Polskiego Czerwo: 
nego Krzyża jest zapewnienie opieki * u- 

"Zebranie zagaił w zastępstwie nieobec- | dzielanie wszelkiej pomocy żołnierzowi 
nego prezesa Zarządu Okręgu kuratora | walczącemu i rannemu. 

Na pracę kulturalno - oświatową P. B 
K, składa się: nauczanie analfabetów, u- 
rządzanie odczytów, pogadanek na tematy 
różne tak, by dały one całokształt wiedzy 
nietylko w zakresie dokładnego ‘poznania 
naszego kraju, jego znaczenia jaxo pań- 
stwa wśród szeregu innych państw euro- 
pejskich, ale także by wyjaśniły im stosu- 
nek obywatela do państwa, jego prawa i 
obowiązki, zapoznały z różnem:  przeja- 
wam’ życia państwowego jednem słowem. 
by żołnierz, opuszczając szeregi i wraca- 
jąc do sweśo warsztatu pracy stał się wzo- 
rem uświadomionego obywatela. 
` Oprócz pracy nauczania i -odczytów 
prowadzi Polski Biały Krzyż pracę świe- 
tlicową, która ma na celu dać żołnierzowi 


ków Zarządu wzięli udział delegaci posz- 
'czególmych Kół, dowódcy oddziałów, dele- 


wojewodzinę Seydlitzową na przewodn - 
czącą, panią Ktocową i p. dr. Fraakiewicza 
— ma asesorów, porucznika Wrońskiego i 
Szaada — na sekretarzy, 

Po sprawozdaniach wywiązała się dłuż- 
sza: dyskusja nad działalnością Zarządu O- 


chwalili, by Koła wpłacały Zarządowi O- 
kręgu po.10 groszy rocznie od członka, a 


madzoru nad pracą Kół. i / 
W uznaniu bezinteresownej i owocnej 
pracy uchwalono jednogłośnie vodzieko- 


Do szkół pchor. rez, w bież, r. będą 
wcieleni wyłącznie poborowi z cenzusem, 
posiadający ukończoną szkołę Średnią, 0- 
gólno - kształcącą z maturą, lub równo- 
rzędną szkołą zawodową. 

Poborowi, posiadający 6 do 8 klas szko- 
ły średniej ogólnokształcącej lub egzamin 
specjalny, w myśl art. 49 ustawy o powsz. 
'obow. wojsk. do szkół pchor. rez. powołani 
nie będą i zostaną wcieleni do pułków ja- 
ko zwykli poborowi. 

Prośby takich poborowych o powoła: 
nie do szkół pchor. rez. nie będą uwzslę: 
dnione i pozostaną bez odpowiedzi, 


[w świetlicy oddziału godziwą rozrywkę. 

W świetlicach w atmosierze szczerej 
zabawy i rozrywki uczy się żołnierz jak 
prowadzić ibibljotekę, (organizować poga- 
wędki i t. d. Tak pokiótce przedstawia 
się program prac P., B, K. 

Tysiące żołnierzy analfabetów wcielo- 
nych do szeregów po odbyciu swej służby 
wojskowej wraca do domu z ładnym do- 
robkiem; niejeden jeù do  miepoznania. 
Dawniej przed służbą w wojsku nie umiał 
pisać, czytać i rachować, nie wiedział do- 
brze, co to jest Ojczyzna, co to jest oby- 
watel i obojętny był na wszystko, skut- 
kiem swej mieświadomości, Po powrocie 
ze służby wojskowej, wie kto jest twórcą 
niepodległości Polski, jej bogactwa kopa!- 
niane; wie czem jest dla Polski morze i 
port w Gdyni, Z takim dorobkiem wiedzy 
i doświadczenia potrafi na wsi u siebie 
zorganizować drużynę i to nietylko do gry 
czy zabawy. ale i do rzelelnej pracy spo- 
łeczmej. Jest już obywatelem świadomym 
i rozumie i szanuje zarządzenia władz, poj- 
muje ich celowość, wszystkiem się intere- 
suje. Przypomni sobie, że w wojsku dzię- 
ki zabiegom P. B. K. urządzano różne kur- 
sy rolnicze, Skorzysta z tego w zorgan:- 
zowaniu swojego gospodarstwa i t. d. 

Z tych jak i innych jeszcze względów 
konieczne więc jest większe zrozumienie 
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| pracy: Polsk. Białego Krzyża; koniecznem 


Używajcie podeszew gumowych OKMA. $ 
Są one o wiele tańsze a przytem trzech- 
krotnie trwalsze od skóry, elastyczne 
w chodzeniu i nieprzemakalne, 


strzeleckiej 


W przededniu zjazdu delegatów z całej Polski 


cyjnem Związku jeszcze bardziej pogłębić swój | 

udział w życiu społeczno-państwowem i aby H 

stworzyć ze swych szeregów czynnik najbar- 

dziej obywatelski, żywy i twórczy. Te właś- 

vie sprawy są troską nietylko całej organiza- 

cji, jako całości, nietylko władz Związku Strze- 

leckiego, lecz i każdego strzelca. i 
Na zjeździe delegatów, strzeleckich pełny 

wyraz znajdą zarówno idee i tradycje służby ©. :4 

strzeleckiej, jak również żywotne wskazania 

na dzisiaj. Ta praca dzisiejsza wymaga wiele 

ofiar i wysiłków tem więcej, że dziś każdy 

strzelec czuwać musi i sposobić się do obrony | 

kraju, a jednocześnie wytężyć wszystkie swe 

siły, aby w życiu społeocznem tworzyć zwarte , 

szeregi dzielnych i ofiarnych pracowników, i 

Pole do tej pracy jest rozległe. I te właśnie 

zadania i obowiązki Strzelca zamanifestuje 

głośno i dobitnie zjazd delegatów Związku 

Strzeleckiego z całej Polski. Zjazd ten będzie 

również przeglądem żywotnych sił braci strze- 

leckiej i świadectwem wymownem, że organi- 

zacje strzeleckie idą wciąż naprzód w życiu ` 

i tworzą potężną, armję 

świadomych swych zadań obywateli-żołnierzy. 


kilkusettysięczna 


Transport ružu 

Do Gdyni nadszedł na duńskim statku 
„Meonia* dalszy ósmy w tym roku transport 
ryżu niełuszczonego wynoszący 2.200 ton, — 
Ogółem od początku bieżącego roku przybyło 
do Gdyni 52.000 ton ryżu. Zasługuje na uwagę, 
że dotychczas wszystkie ładunki ryżu przy= 
chodziły na statkach angielskich; obecny 
transport jest pierwszy, który przybył pod 
duńską banderą. 


jest poparcie jej ze strony obywateli, ko- 
mieczna jest współpraca i udział w pracy 
Zarządów Kół, czy Zarządów Okręgów. 

Obowiązkiem naszym jest dążenie do 
tego, by cały naród stanął na wysokim po- 
ziomie pełnego obywatelskiego uświado- 
mienia. Nikomu nie wolno się od tej pracy 
usuwać, Niech nikogo mie braknie w sże- 
regu tych skromnych cichych pracowni 
ków, którzy dobro Ojczyzny i Jej mocar- 
stwową potęgę na pierwszym postaw li 
planie! Osiągniemy to, gdy całe spole- | 
czeństwo zrozumie, że droga do tego celu b 
prowadzi przez uświadomienie wielkich 
jeszcze mas obywateli analfabetów. 

Na zakończenie tych uwag podamy tmm- 
chę cyfr, mówiących o działalności Poi- 
skiego Białego Krzyża; w samym Toruniu 
ukończyło szkołę analfabetów i otrzymało 
świadectwa szkolne 1151 żołnierzy, w Gra- 
dziądzu 220 podoticerów ukończyło 7-kla- 
sową szkołę powszechną, w Chełmnie ukoń 
czyło kursy 87 żołnierzy, w Chojn'cacn 
91, w Gniewie 130, w. Brodnicy 172 zł. 
Książek przeczytano w Toruniu 20.315 to- 
mów; przedstawień amatorskich urządzo- 
mo 14 itd. 

Praca, jak widać, wydaje dobre owoce. 
Skupiała coraz większe zastępy nasześ? 
społeczeństwa. ; 
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s  Niktby nie mógł przypuścić, że poza mus 
rami kremowego  pięciopiętrowego gmachu 
przy Queen's gate, w samem sercu Londynu, 
dzieją- się ‘rzeczy tak niesamowite... Skromna 
tabliczka na bramie obwieszcza: „Poszukiwa: 
Ścze”. Poszukiwaczami tymi są członkowie 
' Stowarzyszenia Duchowego Lecznictwa, na 
którego czele stoi i kieruje jego pracami... pe: 
wien lekarz, zmarły przed 70:ciu laty, 


NE meu 
„Poszukiwacze“ nie ukrywają swej uzdros 
„wieńczej działalności mgłą tajemniczości. 


Bynajmniej‘ Dzielą się z przedstawicielem pra: 
sy wszystkiemi swemi „zdobyczami“. Sekre* 
tarz Stowarzyszenia, mr, Gabb, były buchale 
ter, po cudownem uzdrowieniu, został prawą 
reka ducha, kierującego Stowarzyszeniem, Ów 
“zmarły przed 70:ciu laty lekarz, nazwiskiem 
*dr, Lascelles, komunikuje się z ziemskim pa: 
dołem za pośrednictwem medjum — mr. C. 
“A, Simpsona. Niegdyś dr, Lascelies był lekar 
rzem na ziemi, po śmierci nadal poświęca się 
uzdrawianiu ludzi. 


Nie dziw tedy, że wielka lecznica „Poszue 
kiwaczy* jest stale przepełniona, Tam, gdzie 
nic już nie może działać nóż chirurga, an: 
«chemikalja internisty, ani hydropatja psy: 
chjatry — tam króluje metoda dr, Lascelles. 
AViadomo, że wiara tworzy cuda, nicjednokro. 
tnie uzdrowienie ducha powoduje usunięcie 
choroby ciała, Jak uzasadniąę to Stowarzyszć: 
mie Duchowego Lecznictwa? 


: — Otóż — twierdzi mr. Gabb, fluid, sta- 
nowiący zewnętrzną powłokę ciała ludzkiego, 
jest czysty i przeźroczysty jak woda — gdy 
ciało jest zdrowe. Wystarczy jednak najmniej: 
sza chorobowa zmiana fizjologiczna w ciele, 
a już fluid mętnieje w tem miejscu i tworzy 
jakby ciemną atramentową plamę w czystej 
ogólnej masie fluidu, Wystarczy zatem, zda: 
niem „Poszukiwacży”, zapomocą samohypnozy 
lub spirytystycznych seansów, zapomocą 
transów medjumistycznych, „wygładzić“, lub 
„„oczyścić* fluid, a wówczas i ciało powraca 
do zwykłej normy, — Ot i cała tajemnica doz 
„ktora Lascelles, 


Na pierwszem piętrze niesamowitego za: 
kładu pacjent poddany zostaje „duchownemu 


Nowy a ac 


. W Berlinie powstał nowy typ pracownika 
y- latający pucybut. Zawód ten — jak się 
okazuje — wcale rentowny, bo uprawiany w 
zamożniejszych tylko dzielnicach miasta, po» 
lega na tem,, iż wędrowny pucybut przyjmuje 
zamówienia abonamentowe na czyszczenie 
wszystkiego obuwia domowników, w określo= 
nych godzinach rannych, O tej lub innej goz 
dzinie zjawia się on ze swemi utensyljami i 
pudłem pasty, w niesłychanie szybkiem temz 
pie doprowadza do blasku i czystości obuwie, 
poczem zostawia duplikat rachunku i pędzi 
dalej do innych stałych klijentów. 


NIEDZIELA, DNIA 3-GO LIPCA 1932 R. 


Tajemnicy zakład nad Tamizą 


Dr. Lascelles z za świata leczy ludzi 


oczyszczeniu”. Mieszczą się tam wielkie salki 
których jedyne umeblowanie stanowią 2—3 
krzesełka, Przez kolorowe szybki sączy się 
światło, oświetlające ustawiony przy ścianie 
oltarzyk; wznosi się na nim krzyż, otoczony 
kwiatami, Tu, w tych niewielkich celkach, ku 
racjusz w ciszy i skupieniu sposobi się do les 
czenia. Pierwotne jego stadjum obejmują 
„passy* hypnotyczne, mające na celu „wyró: 
wnanie* fluidu, Dalsza kuracja — to masowa 
samohypnoza, Na drugiem piętrze znajduje” 
my już cele większe, Są również ołtarze, ale 
krzeseł jest siedem. Siedmiu  uzdrowieńców, 


+ maya dymne 


trzymając się za ręce tworzy łańcuch spiryty: 
styczny wprawiając się w stan hypnotyczny. 
Później następują modły znów samohypnoza 
— znów modły i t.d, 

Zakład przy Queen's gate cieszy się wiel- 
kiem powodzeniem. Przybywają tu chorzy 
z najdalszych zakątków Anglji Przebywają w 
nim uzdrowieńcy należący do wszelkich grup 
społecznych poczynając od arystokratycznej 
księżniczki a kończąc na ubogim wyrobniku. 
Wszystkich leczy i wszystkim niesie zbawie: 
nie duch doktora Lascelles zmarłego przed 
70sciu laty!... 


Orsje pod osłona prohibicji 


W Chicago wszędzie možna zalać robaka 


Podczas odbywającego się: kongresu partji 
republikańskiej w Chicago deputowani, nale- 
żący do obozu „mokrych“ radzili nad sposo- 
bem przemycenia do programu wyborczego 
partji paragrafu antiprohibicyjnego. Bootle- 
gerzy chicagowscy zaopatrzyli obradujących 
posłów w napoje alkoholowe, do których tak 
tęsknią członkowie kongresu. 

W dzielnicy Loop problemat „mokry“ zo- 
stał rozwiązany: 300 zgórą „speakeasie's”, 
które funkcjonują dzień i moc, powiększyło 
swój personel, aby wydołać zwiększonej frek- 


weneji i wzmożonemu zapotrzebowaniu spiry- 
tualjów. Na czas obrad kongresu podwyższo- 
no nieco ceny, wprowadzając przytem do 
sprzedaży wyższe gatunki whisky i piwa. Bu- 
telka whisky szkockiej kosztuje 
butelka ginu — 4% dolara, 
Orgje pijaństwa, rozgrywające się w 
„speakeasies* i w innych tajnych zakładach 
mogły przekonać wiernych zasadom prohibi- 
cji t. zw. „suchych“ republikanów, iż prohi- 
biċja jako taka nie istnieje w Ohicago. Co 
sprytniejsi bootlegerzy rozdawali nawet w ho- 


6 dolarów, 
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Maiti Jarvinem 


jeden z członków znanej rodziny sportowców 

fińskich ustalił w Abo, rodzinnem mieście 

Nurmiego, nowy rekord światowy w rzucie 

oszczepem, bijąc swój własny rekord światowy 
o blisko 2 m. i osiągając 74,02 m 


telach portjerom dziurkowane kartki z adre- 
sami i telefonami lokali, w których można za- 
lać robaka. Ba, niektórzy dołączali do owych 
kartek drukowany spis win, wódek i likierów, 
jakie dany zakład posiada. 


W pogotowiu do powrotu na iron 


Marzenia „pana z Doorn” 


Plaża Sandwoort, na której spędza o 
becnie czas Wilhelm II, na której — jak 
donosi socjaldemokracja niemiecka — to- 
czą się albo niebawem toczyć się będą 
ważne narady monarchistów, na której — 
jak twierdzą komuniści z „Rote Fahre 
— delegat Hitlera generał von Epp ofiaro- 
wał Wilhelmowi II powrót na tron, jest 
małą i mało szykowną plażą holenderską. 
Leży o godzinę dnogi tramwajem od Am- 
sterdamu. Jest uważana za plażę miesz- 
czuchów i w wielu pismach holenderskich 
dziwiono się, że właśnie tę plażę wybrał 
sobie były cesarz, 

Jest on tu gościem swego sąsiada z pod 
Doorm, barona von der Heydta. Między 


dwoma wielkiemi hotelami leży duża willa 
pół-muzeum, pół-willa. Tu właśnie mie- 
szka Wilhelm II 

Jest to muzeum, gdyż w kilku salaca 
zawiera szereg zbiorów porcelanowych, 
wiele statuetek buddyjskich, wiele fety- 
szów afrykańskich, cały kram zebrany 
przez barona von der Heydta. Dalej są 
trzy wielkie sale jedna za drugą dające 
widok na szare, północne morze, W jed- 
nej z tych sal przesiaduje obecnie i pracu- 
je Wilhelm IL 

Ten, którego tutaj określa się słowami 
(„der Herr von Doorn”) żyje niezwykle sy- 
słematycznie, Jeśli czas jest ładny, to 
punktualnie o godz. 10 widzi się go idącego 


ZBKOPANE-BRISTOL 


Najtańszy luksusowy 


Hotel-Pensjonat 


Ośrodek życia towarzyskiego i sportowego. — Idealne warunki wypoczynkowe. 
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== Dancingi i five o'clocki w ogrodzie lub na sali. 


Chorych bezwzęelędcnie mie przyfńmuje my. 


na plażę, O trzydzieści kroków przed nim 
idzie olbrzymi drągal, o ruchach i posta- 
wie byłego żołnierza. Nieco dalej idzie 
drugi, tuż przy cesanzu trzeci, wreszcie 
za nim idzie czwarty.. Straż przyboczna, 
Robią oni zupełnie wrażenie straży przy- 
boczmej, gdyż obrzucają podejrzliwem: spoj- 
rzeniem wszystkich bliżej stojących gości 
ma plaży, Grzecznym ale stanowczym ge- 
stem odpychają fotografów, gdy ci pragną 
znobić zdjęcia. 

Po południu o godz. 5 Wilhelm II zno- 
wu idzie ma plażę. Uderza wszystkich 
swem dobrem zdrowiem ' świeżym wygią- 
dem. Ferdynand bułgarski jest dziś star- 
cem zśrzybiałym i pochylonym, którego 
wygląd każe sądzić, że czuje ón, iż ciąży 
na mim część strasznej odpowiedzialności. 
Nic podobnego nie znać po Wilhelmie IL. 
Idzie krokiem elastycznym, ma żywe oczy, 
Korespondent „Intrans geant” 
były cesarz nieraz zatrzymuje się, by po* 
rozmawiać z małemi dziećmi, 


Sielanka,,, 


$tamisław Soraj 


Polska w oczach cudzoziemca 


Entuzjastyczma książkka Ameryltcanicć o Poliste 


We wspomnieniach z wczesnego  dzieciń- 
stwa p. Gracji Humphrey, znanej autorki 
amerykańskiej, utkwiła głęboko taka oto sce- 
na: 

— W jakiejś z czytanych książek dziewię- 
cioletnią dziewczynkę uderzył wyraz: „Pol- 
ska“. W pół godziny później matka zastała ją 
w bibljotece na poręczy fotela, otoczoną sto- 
sńmi książek. Każda z nich rozłożona była 
tam, gdzie była jakaś mapa. 

— Czego tak szukasz, dziecko? — spy- 
tała matka. 

— Szukam Polski. Nigdzie jej nie mo- 
ge znaleźć. Na żadnej mapie. 

— Nie znajdziesz, moje dziecko. 

— Ależ, mamo! wyczytałem to w książ- 

. ee i zdaje mi się, że to jest jakiś kraj, co 
jest naprawdę, a nie żadna bajka! Czyżby 

Polski nie było wcale? 

— Była... niegdyś... dawno temu. 
Chodź do mnie, to ci opowiem, jak to było. 
I z ust matczynych potoczyła się opowieść 

o wielkiem państwie, jednem z największych 
w Europie, o silnych, ale złych sąsiadach, o 
trzykrotnych rozbiorach. 

Ten zwłaszcza szczegół utkwił w pamięci 
zasłachanej dziewczynki. 

— Więc teraz, mamo, niema już wcale 
Polski? — spytało dziecko, czując jakiś 
dziwny ucisk w piersiach. A jednocześnie 
rcydało mu się, jakby coś straszliwego ście- 


rało z mapy cały kraj — jakgdyby naród 

można było narysować na wielkiej czarnej 

tablicy szkolnej, a potem go zmazać. 

— Nie. Jest wciąż jeszcze Polska — 
brzmiała matczyna odpowiedż. — Żyje ona 
wciąż w sercach tego narodu. Człowiek, 
który się urodził w zaborze rosyjskim, nie 
mówi o sobie nigdy, że jest Rosjaninem. 
„Jestem Polakiem“ — oświadcza zawsze z 
dumą. Dzieci w Zaborze pruskim muszą się 
w szkole uczyć po niemiecku, ale matki w 
tajemnicy uczą je zawsze polskiego. 

.. Opowieść zasłyszana w dzieciństwie wy- 
warła głębokie wrażenie na umysł dziewczyn- 
ki. Po latach p. Gracja Humphrey w swych 
powieściach o bohaterach świata nie pominę- 
ła Sobieskiego ani Kościuszki. W książce 9 
świętach narodów jeden z rozdziałów poświę- 
ciła konstytucji majowej. „A czy był ktoś w 
Stanach Zjednoczonych* — mówi o sobie — 
ktoby z większem wzruszeniem czytał trzyna- 
sty z punktów Wilsona o Polsce z dostępem 
do morza, ktoby z większem zaciekawieniem 
śledził debaty wersalskie, ktoby z gorętszem 
przejęciem wziął do rąk atlas nowej, powo- 
jennej Europy, na którym znów, po 124 la- 
tach, znalazła się Polska“. 

Gorąca ta nasza przyjaciółka — jakże 
szczera przytem i jakże zupełnie bezintereso- 
wna — wybrała się wreszcie do Polski. Nie 
łatwa to była sprawa. Żaden Baedeckar. ża- 


den „guide bleu“ nie wydał jeszcze ani jedne- 
go tomiku, poświęconego Polsce. W pół tuzi- 
nie agencyj turystycznych nie nie umiano po- 
wiedzieć pani Humphrey o Polsce: — po co? 
— nikt tam przecież nie jeździ! A jednak mi- 
mo te wszystkie trudności wybrała się pani 
Humphrey do Polski na jakieś 4—5 miesięcy 
i gościła u nas rok zgórą. 

Sprawozdaniem z tej niezwykłej jak na 
Amerykankę wyprawy jest gruby, 300-stroni- 
cowy tom o „Niezwiedzanej Polsce“ — „Po- 
land the unexplored“, wydany w Stanach Zje- 
dnoczonych. 

Warto doprawdy wziąć tę książkę do ręki. 
Sympatja dla poznanego kraju, o której mó- 
wi już sam zacytowany przez nas wstęp, nie 
może nie zaskarbić życzliwości dla nas Śród 
obcych naogół naszym sprawom czytelników. 
Nie jest to przytem rzecz obliczona na propa- 
gandę. Nie chcę nikogo przekonywać o słusz- 
ności żadnych naszych postulatów, Ale żo tem 
lepiej: książka mówi o rzeczach widzianych 
osobiście, o drobnych faktach, z których się 
składa życie jednostek, a tem samem narodu 
i tem właśnie wzbudzi niewątpliwe zacieka- 
wienie, skłoni do zainteresowania się stosow- 
ną literaturą. Byleby ta była tylko. 

Ale i dla nas samych cickawa to książka. 
Pani Humphrey przejechała całą Polskę: od 
Gdyni po Lwów, od Katowic po Szemetow- 
szczyznę, głuchy zapadły kąt już w pobliżu 
litewsko-łotewskiej granicy. Bywała w izbach 
chłopskich ;'w pałacach, których muzealne za- 
bytki budziły w niej zdumienie; porwał ja 


przedziwny koloryt wsi łowieckiej; z uwagą 
przyglądała się kazimierzowskiemu gettu; 


jeździła trzecią klasą z Wilna do Łyntup z 
szybkością 25 klm. i dalekobieżnemi ekspre- 


sami. A że umiała wczuć się w nasze życia, 
niech świadczy o tem wrażenie autorki z kla- 
sztoru jasnogórskiego : 

„Nagle chwyciło mnie coś za krtań. 
Śpiewy chóralne umilkły. Tony organów 
zabrzmiały triumfem i odbiły się echem od 
sklepienia. Zagrały srebrzyste trąby. Bę- 


bny ozwały się warkotem. Ugięły się pode-: 


mną kolana, podemną, przedstawicielką ty- 

lu protestanckich pokoleń! Z najwyższem 

wzruszeniem, zaledwie mogąc tchnąć, pa- 

trzyłam, jak powoli, powoli odsłaniał się 

obraz częstochowskiej Madonny.“ 

Książka napisana przez człowieka, który 
umie patrzeć i czuć, będzie dla nas cenna, jak 
zwierciadło, w którem się odbija nasza współ- 
czesność i nasz charakter narodowy. 

Jakżeż wygląda Polska w tem zwierciedle 1 

Więc przedewszystkiem pod adresem tych, 
którzy na ustach tak często mają wyrazy: 
„Ach, bo u nas w Polsce!...*, pod adresem na- 
szych rodzimych malkontentów  zanotujemy 
tu, że pani Humphrey dostrzegła w Polsce 
szereg drobiazgów, któreby, jej zdaniem, na- 
leżało przenieść na grunt amerykański. Dro- 
biazgi: gabka zmoczona do naklejania znacz- 
ków w naszych urzędach pocztowych, lub za- 
kaz zaśmiecania ulic czy parków  niepotrze- 
bnemi papierami. 

Nie zawsze jednak sa to drohiazei. W Kra- 


podaje, żę, 


Tr 


Poseł Str. Narodowego prof. Rymar zajął 
się na łamach swej prasy partyjnej sprawą do: 
konywanej w ciągu ostatnich lat parcelacji ziez 
- mi. Omówiwszy — bardzo zresztą pobieżnie — 
cyfrowe zestawienie ilości rozparcelowanych o* 
bszarów, p. poseł rzuca takie oto powiedzenie: 
— „Nas, Polaków, interesować musi pytanie, 
kto tę ziemię nabył?“ Twierdzi bowiem, że 
„podobno w latach ostatnich procent ziemi pol 
skiej, przechodzącej w cudze ręce, jest znacze 
nie większy“, niż w latach 1924 — 1927. 

Ażeby p. posłowi Str. Narodowego ułatwić 
znalezienie odpowiedzi nietylko na pytanie: 
kto tę ziemię nabył? — ale i na ważniejsze py 
tanie: kto przechodzenie polskiej ziemi w obce 
ręce pomaga? — radzimy mu zaglądnąć do 
pomorskiego organu „narodowego“ p. n. „Sło 
wo Pomorskie“ nr. 83 z niedzieli dnia 10 kwie: 
tnia br. Figurują tam takie oto dwa kolejne 
ogłoszenia: 

Ź GENERALNĄ 
agenturę akcyj. kasy pożycz.ebudowlanej 
Thuringia:Eisenach i Fides = Berlin na 
Polskę powierzyliśmy panu Bolesławowi 
Fritschemu w Toruniu, Chełmińska 10. 
Generalna Dyrekcja Thuringes:Eisenach 
i Fides w Berlinie T. A. 
& zaraz potem: 
la UDZIELAMY 


każdemu, który może wpłacać, bezkons 
kurencyjnie tanich 6 proc. pożyczek a: 
mortyzacyjnych na długie lata na kups 
no, budowę, spłaty hipotek. Osobiste 
przybycie pożądane, lub znaczek na od: 
powiedź ostateczną. 

Przyjmę zaraz na dobrą prowizję ruch= 
liwych agentów. Finansujemy przez tu: 
iejszy Bank, Spółdzielczy. Generalna 
Agentura Thuringia i Fides T. A. Toruń, 
Chełmińska 10 IL. 

Służymy p. posłowi Rymarowi dalszem ue 
łatwieniem w znalezieniu odpowiedzi na drę: 
czące go pytanie. Owa niewinnie brzmiąca, 
a przez pisma „narodowe“ na Pomorzu poles: 
cana „akcyjna kasa pożyczkowo:budowlana* 
Best w rzeczywistości niemieckiem akcyjnem 
towarzystwem kredytowem, którego pełna na 
zwa brzmi: „Bausparkasse ThuringiasActienge 
sellschaft“. Zadaniem towarzystwa jest: udzie 
lanie pożyczek w wysokości aż do 35.000 mas 
rek niemieckich (tj. około 75.000 zł.) bynaj: 
mniej nietylko na budowę i przebudowę do- 
mów, ale również i na kupno domów, kupno 
zabudowań gospodarczych, KUPNO GOSPO 
DARSTW ROLNYCH, SPŁATĘ HIPOTEK 
WYSOKOPROCENTOWYCH ITD. 

Możemy p. posłowi „narodowemu', służyć 
nawet informacjami o procedurze udzielania 
owych pożyczek. Ubiegający się w kasie „Thu 
ringia“ o pożyczkę musi wpłacić najpierw pes 
wna kwotę na „koszty administracyjne“, a po 
zatem wpłacić ratami t, zw. „kwotę oszczęde 


SESTA ESA EET 
Znowu 24 hamki zamłemięto 
w Chicago 

W ubiegłym tygodniu zamknięto w Chica- 
„go znowu 24 banki. Obecnie istnieje tam za: 
ledwie 70 banków, podczas gdy w roku 1929 
liczba ich wynosiła 225, 
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nościową”, wynoszącą 15 proc. żądanej pożycz 
ki. Po całkowitem uiszczeniu tej kwoty i od: 
czekaniu pewnego czasokresu (od 6 do 10 mie 
sięcy), przyznaną pożyczkę wpłaca centrala 
kasy w Eisenach za pośrednictwem banków. 
Otrzymujący pożyczkę obowiązany jest prze: 
dłożyć Kasie jako gwarancję list hipoteczny. 
Spłata pożyczki następuje natychmiast po jej 
otrzymaniu, w ratach, najpóźniej w ciągu 16 
lat i 8:u miesięcy. 

Nawiasem trzeba dodać, że jedynym z 0: 
wych banków, za pośrednictwem których nie: 
miecka centrala towarzystwa w Eisenach wy: 
płaca przyznane polskim obywatelom pożycz: 


(i co pomagaja 


ki „jest m. i. pewien niemiecki bank w Bydgo- 
szczy. 

Tę to właśnie niemiecką instytucję kredy: 
towią, udzielającą na dogodnych warunkach po 
6 proc. (!) długoterminowych pożyczek na wys 
kupywanie w Polsce gospodarstw rolnych i hi 
połek, poleca i reklamuje na swych łamach 
główny organ prasowy Str. Narodowego na Po: 
morzu. 

A potem — ten sam organ przedrukowuje 
płaczliwe biadolenie „narodowego“ posła Rys 
mara, zaopatrując je krzykliwym komentarzem, 
że to.. „rząd winien“, iż polska ziemia prze: 
chodzi w ręce obce... 


Strzelcy Kurkowi 


| W Katowicach odbył się ostatnio IV kongres bractw strzeleckich R. P. ` ' 
Zdjęcie nasze przedstawia delegację Bractwa Kurkowego ze Lwowa w staropolskich kontus 
szach, składającą wieniec na grobie Nieznaneg o Powstańca Śląskiego. 


Smiadalmia i Restauracia 


„KK OPERNIK” | 


dawn. Dammann i Kordes, 
Toruń, Stary Rynek 33/34 


w zwiększonym lokalu otwarta 
mma Z dniem 2 lipca ammo 
OBIADY — ZAKĄSKI — KOLACJE 


Zaśranicą silny spadek 
Ceny zboża m mas mirzykname 

W czerwcu r. b. warunki atmosferyczne 
dla rolnictwa były naogół korzystne; zarów* 
no stan zbóż ozimych, jako też jarych i oko» 
powych uległ poprawie, 

Na krajowym rynku zbożowym podaż by: 
ła umiarkowana przy cenach dość utrzyma: 
nych, głównie na terenie województw wschod= 
nich, 

Eksport żyta i pszenicy w czerwcu r. b. w 
porównaniu z majem nieco się zwiększył i 
kierował się głównie do Danji. Na świato: 
wych rynkach zbożowych panuje tendencja 
nadal chwiejna z ogólną jednak skłonnością 
do zniżki cen. W przeciwieństwie do pszeni: 
cy spadek cen żyta na międzynarodowym 
rynku był powszechny, i 


Sensacyjna upadłość 
w Kownie 


Przed kilku dniami sąd okręgowy w Kows 
nie ogłosił naskutek żądania wierzycieli wiel: 
kiej firmy hurtowniczej handlu manufakturą 
Perlman i Rabinowicz, upadłość tej irmy. O» 
głoszenie upadłości odbyło się w okoliczno« 
ściach sensacyjnych, gdyż jeden ze współwłas 
ścicieli przedsiębiorstwa został aresztowany na 
sali rozpraw sądowych natychmiast po odczyż 
taniu wyroku, ustalającego oszukańczą upar 
dłość. Firma ta należała do największych 
przedsiębiorstw branży manufakturowej na 
Litwie i zawiesiła przed rokiem swe wypłaty, 
zamykając bilans nadwyżką pasywów w wys 
sokości przeszło 11/2 milj. litów. 


Wojna domowa wisi w powietrzu 


Hitlerowcy chcą „zdokyć” Monachium 


Berlin. Socjalistyczna „Muenchner Post“ 
| ogłasza sensacyjne wynurzenia przywódców 
narodowych socjalistów o przygotowywanym 
na dzień 3 lipca w Monachjum zlocie okręgo= 
wym partji. Major Wagner w czasie apelu 
szturmowców w Rosenheim oświadczył, że 
na zlot wezwani zostali tylko ci, którzy nie 
są skrępowani względami rodzinnemi (?) — 
paons posiadający rodziny, powinni po- 
zostać w domu. Płk, Hoffmann oświadczył w 
Ingolstadt, że chodzi tu o wymarsz narodo= 
wozsocjalistycznych oddziałów na południe od 
Dunaju (?!) Z Turyngji wezwano na złot 50 
tysięcy hitlerowców (!) Rząd bawarski pod: 
kreśla „Muenchner Post“, przenosi się do 
Norymbergi (?) Hoffmann oczekuje instrukcyj 
z Ministerstwa Reichswehry, Narodowi socjae 


liści uznają tylko jeden rząd, a tym rządem 
jest obecnie gabinet Rzeszy. 

Biuro Conti wiadomość „Muenchner Post“ 
nazywa fantastyczną, 

„Lokal Anzeiger“ zapowiada defiladę 12 
tysięcy szturmowców bawarskich przed Hi: 
tlerem. Stanowisko rządu bawarskiego wobec 
ostatniego dekretu politycznego nabierze aktu: 
alnego znaczenia dopiero w niedzielę, gdy 
szturmówki hitlerowskie przemaszerują przed 
swoim wodzem. 

Wysoce prowokacyjne wystąpienia przys 
wódców narodowo = socjalistycznych i jawny 
teror bojówek szturmowych, wywołały 
w Saksonji silną reakcję, Ludność robotnicza 

— jak donosi prasa demokratyczna — gorącz: 
kowe czyni przygotowania do ostatecznej 


rozprawy o ile rząd zawczasu nie ukróci swa 
woli rozzuchwalonych hitlerowców., Komuniści 
wspólnie z socjal s demokracją i Reichsbans 
nerem urządzają niemal codziennie we wszysts 
kich miastach, a nawet po wsiach, demonstras 
cyjne pochody i zebrania, na których spokoj: 
na ludność Saksonji domaga się przywrócenia 
porządku i spokoju publicznego ,przyczem w 
w razie da,lszych prowokacyj, grozi zastosos 
waniem odpowiedniej samoobrony (!) „Robots 
nik niemiecki nie ścierpi dłużej by lała się 
krew braterska. Ostrzegamy zawczasu i wzys 
wamy rząd Rzeszy do natychmiastowego pod: 
jęcia odpowiednich kroków, gdyż „jutro“ mos 
że być za późno.“ Wśród wszystkich sfer de< 
mokratycznego społeczeństwa Saksonji daje się 
zauważyć silne podniecenie. 


a O CEO AEO 


p. Humphrey cały szereg w Stanach Zjedno- ły sprzęt gospodarski — auto, trzy traktory, 


kowie zwiedziła autorka park imienia dra 
Jordana. Podaje jego opis i pyta, czyby wła- 
dze amerykańskie nie mogły stworzyć ogro- 
dów jordanowskich. A jakże się zachwyca p. 
Humphrey wycieczkami krajoznawczemi na- 
szej młodzieży szkolnej. Podnosi ich wyborną 
organizację, taniość przejazdów i noclegów, 
zwraca uwagę, jak kształcą one młodzież, jak 
uczą one kochać kraj ojczysty, akorej się 
jego pięknem. 


Największem wszakże uznaniem darzy au- 
torka nasze urzędy opieki nad zabytkami 
przeszłości. 


„å co robimy my, Amerykanie, gdy 
któryś z naszych historycznych zabytków 
jest zagrożony? Jakże szybko, jakże ocho- 
czo nieraz burzymy go poprostu, by wznieść 
na tem miejscu drapacz lub nową połać 
wielkiego domu towarowego, nim umyślny 
bili zostanie zgłoszony na kongres, nim ja- 
kaś patrjotyczna organizacja rozpocznie 
stosowną propagandę, nim wreszcie zosta- 
ną wysłane stosy listów, błagających pa- 
nów senatorów o ratowanie zagrożonego 
domu, czy miejsca. Albo też zbieramy po- 
trzebne kwoty w drodze subskrypcji, a w 
takim razie sprawa ratowania zabytków 
obciąża kieszenie zazwyczaj tych samych 
ludzi. Zresztą, przy najlepszych chęciach, 
ileż to razy największe wysiłki były bezo- 
wocne i cenny zabytek stracony został raz 
ma zawsze!“ 


czonych, raz jeszcze podnosząc, że powinna- 
by się Ameryka w danym wypadku wzorować 
na Polsce. 

Z rysów charakterystycznych narodu pol- 
skiego, rozsianych gęsto po kartach tej zaj- 
mującej książki, należałoby tu przytoczyć 
wszystkie, tembardziej, że poparto je zawsze 
wybornie dobranemi przykładami. 

Prócz tolerancji, zapisuje również p. Hum- 
phrey na nasze dobro gościnność i uprzejmość, 
cechującą wszystkie warstwy społeczne. „Jest 
to najuprzejmiejszy naród, jaki kiedykolwiek 
widziałam — twierdzi autorka książki o Pol- 
sce. — Mogłabym spędzić tam drugie 15 mie- 
sięcy „gdybym skorzystała z wszystkich za- 
prosin !“ 

Ale to może rzeczy, o których wiemy i czem 
lubimy się chlubić — więc podkreślmy inny 
rys naszego charakteru, któremu p. Humphrey 
najwięcej poświęca uwagi, wysoko go ceniąc. 
Rysem tym jest „Polish courage". 

Jakże przetłumaczyć ów wyraz na Polski? 
Słownik podaje, że to „odwaga“, „śmiałość* — 
ale to nie oddaje znaczenia angielskiego wy- 
razu. W danym wypadku chodzi o zapał, o 
nieugiętą wytrwałość w pracy. Zilustrujmy to 
jednym z przytoczonych przez autorkę przy- 
kładów. 

Goszcząc przez pewien czas w Szemetow- 
szczyźnie na wysuniętym ku północnemu 
wschodowi cyplu Polski, dowiedziała się p. 
Humphrey, jak w czasie wojny okupanci za- 


Takich strat ziepowetowanych przytacza ' brali tam nietylko drzewo i żywność, ale i ca- 


kotły miedziane, 200 zgórą sztuk inwentarza 
żywego. Trzeba było zaczynać nanowo. Ku- 
piono więc konie i bydło — wzięto się do pra- 
cy, dopóki znów nie zabrała wszystkiego in- 
wazja bolszewicka. Bolszewicy zresztą nietyl- 
ko zabrali wszystko, co się dało, ale i znisz- 
czyli to, czego się nie dało zabrać. Wodociągi 
i instalację elektryczną „okna w kościele, ob- 
razy w sali jadalnej, lustra w salonie! 

I znów trzeba było zaczynać odnowa. Znów 
więc, objechawszy cały powiat, kupiono ko- 
nie, a potem — przyszło wojsko litewskie i 
w ciągu paru tygodni zniszczyło wszystko, co 
zrobiono uprzednio! Raz więc jeszcze trzeba 
było zacząć, by jeszcze raz zniszczyć to mogli 
bolszewicy... Potem już dosłownie nie było ani 
koni, ani bydła w całej tej części Polski... A 
przecież zaczęto jeszcze raz i pracują tam lu- 
dzie w dalszym ciągu, mimo trudnych na wsi 
warunków! 

Ta podpatrzona przez p. Humphrey cecha 
naszego charakteru wiąże się z umiłowaniem 
ziemi ojczystej. I o niem również wspomina 
autorka, mówiąc o działalności słynnej komi- 
sji kolonizacyjnej, której przeciwstawiała się 
Wielkopolska i Pomorze z całą zaciętością i 
najzupełniej skutecznie, I to najgorętsze umi- 
łowanie ziemi nie wygasło bynajmniej, odkąd 
Polska jest wolna. Ono to stanowi e patrjo- 
tyźmie Polaków. 

Jesteśmy przytem skromni — podnosi pi- 
sarka amerykańska — nia umiemy mówić o 


chwalić, — W oczach p. Humphrey jest to 
cecha dodatnia i w tem jednem może nie nať 
leżałoby się z nią godzić. Kto wie, czy nie ten 
właśnie rys naszego charakteru narodowego 
sprawia, że zagranica tak niewiele stosunkowo 
wie o nas i tak mało nas ceni? 

Przytoczmy tu na dowód słowa p. Hum- 
phrey: 

„Słyszymy bardzo niewiele o powojen- 
nem zniszczeniu Polski — w porównaniu 

ze szkodami, jakie wojna wyrządziła w 

Belgji i we Francji. A przecież w Polsce 

każda z armij: niemiecka, rosyjska, au- 

strjacka, litewska była armją nieprzyja- 
cielską, a wojna trwała tam o dwa lata 
dłużej, niż na Zachodzie!... W Polsce po- 
nadto trzeba było wszystko budować odno- 
wa — stwierdza p. Humphrey — mosty 
kolejowe i dworce, domy mieszkalne, któ- 
rych brak dotąd jeszcze; trzeba było two- 
rzyć szkoły, trzeba było organizować wszy- 

stkie władze państwowe od podstaw — a 

w dodatku brak było pieniędzy, brak kapi- 

tałów, brak nawet kredytów! Porównajmy 

te znaczne stosunkowo kwoty, jakie poży- 
ezyliśmy Francji i Belgji, Włochom, nawe: 

„Niemcom, z temi drobnemi sumkami, jakie 

otrzymała od nas Polska...* 

I dlatego to chyli p. Humphrey czoło przed 
Polską, przed tem zdumiewającem dziełem, 
jakiego państwo polskie dokonałe w ciąga 
dziesięciu lat. 

That is Polish courage! — Oto nieryzta 


własuyca zasługach, nie umiawy się niari RÓ wytrwałość w pracy, 
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%ujemnych skutków. 


"aniżeli w latach poprzednich. 


NIEDZIELA, DNIA 3-GO LIPCA 1932 R. 


Pomyślny rozwój Banku Gospodarstwa Krajowego 
| w 19531 r. 


Sprawozdanie Banku Gospodarstwa Krajoż 


iiwego z działalności w roku 1931 stwierdza, że 


*mimo trudnych warunków pracy wskutek pa: 
Umującego przesilenia gospodarczego, Bank wy= 
"kazał dalszy pomyślny rozwój, W okresie wy: 
'jątkowo ostrego napięcia kryzysu, jakim był 
fnacechowany rok sprawozdawczy, rola Banku 


UGospodarstwa Krajowego w życiu gospodar= 


“czem Polski miała szczególnie ważne znacze: 
nie; Bank ten bowiem, jako instytucja pań: 
stwowa, był w pierwszym rzędzie powołany 
do łagodzenia przy pomocy polityki kredyto: 
wej przebiegi przesilenia i zwalczania jego 
Podobnie jak w poprzed: 
Enich latach, tak i w roku ubiegłym, działal- 
'ność Banku koncentrowała się głównie na polu 
finansowania gospodarstwa komunalnego i bu; 
downictwa mieszkaniowego przy pómocy krez 
dytów długoterminowych, zaś w dziedzinie 
kredytu krótkoterminowego Bank uwzględniał 
przedewszystkiem potrzeby przedsiębiorstw o+- 
raz instytucyj publicznych, jak również tych 
przedsiębiorstw prywatnych, których popiera: 


"mie było wskazane ze względów ogólnozpań: 
* stwowych. 
poprzednich, Bank w mniejszym stopniu mógł 


* uwzględniać zapotrzebowanie kredytu na cele 
-3 


W przeciwieństwie jednak do lat 


inwestycyjne, a w działalności swej kładł głów: 


"ny nacisk na niesienie pomocy kredytobior: 


“com w zakresie spłaty uciążliwych zobowią: 
zań, í 

Możliwość dalszego rozwoju operacyj Ban: 
ku w roku ubiegłym mimo trudnej sytuacji 
'gospodarczej tem się tłomaczy, że środki os 
'brotowe, któremi Bank dysponował, nietylko 
'nie uległy w łącznej sumie zmniejszeniu, lecz 
nawet się powiększyły, głównie dzięki upłyne 
"mieniu części aktywów. Niemniej tempo rozz 
"wojowe Banku było w roku ubiegłym słabsze 
Świadczy o tem 
suma bilansowa, która wzrosła w 1931 r. o 52 
milj. zł, podcżas gdy w 1930 r. wzrost ten wy: 
nosił 324 milj. zł; równolegle do tego zmniej: 
szyła się ogólna suma jednostronnych obrotów 
Banku, Która za rok 1930 przekraczała 18 mi- 
*ljardów złotych, a w roku ubiegłym spadła do 
niespełna 17 miljardów złotych. Wszystkie 
działy operacyj Banku wykazują mniejszy 
wzrost aniżeli to miało miejsce w 1930 r.; jest 
to naturalną konsekwencją ogólnego spadku 
obrotów gospodarczych, jaki szczególnie silnie 
zaznatzył się w roku sprawozdawczym. 


Kapitały własne Banku 
„zwiększyły się w roku sprawozdawczym o 6,2 
„milj. zł do sumy 214 milj. zł. Wzrost ten po- 


„wstał w głównej mierze z powodu dopisania 


do rezerw Banku przewidzianej w statucie czę: 
ści czystego zysku za rok 1930. Kapitał zakła: 


„jdowy Banku, wynoszący 150 milj, zł, pozostał 


niezmieniony. 
Ogólna suma wkładów i lokat Skarbu Pań: 
stwa bez rachunków specjalnych zmniejszyła 


„się w ciągu ubiegłego roku o 7 milj. zł do łącze 


nej wysokości 745,4 milj, zł, Wzrosły nato: 
miast rachunki specjalne o 28 milj zł do sue 
„my 142 milj. zł. Wkłady uległy zmniejszeniu 
wyłącznie wskutek spadku pozycji różne salda 
kredytowe o 16,7 milj. zł. W pozycji tej fiz 
gurują przejściowo niewypłacone klientom 
„Kwoty, pochodzące z kredytów budowlanych 
ji ich spadek stoi w związku z osłabieniem 
tempa akcji kredytoworbudowlanej Banku, Jez 
‘żeli z ogólnej sumy wkładów Banku wyelimi: 


_nować powyższe salda kredytowe, to wkłady 


“à vista łącznie z wkładami terminowemi wy: 
kazują wzrost o 12,3 milj. zł. Z pomiędzy 
wkładów najsilniej wzrosły wkładki oszczęd: 
ności. Zwiększają się one stale od początku 
istnienia Banku, dochodząc z końcem roku us 
ubiegłego do kwoty 46,4 milj, zł. Powszechne 


„zjawisko wycofywania kapitałów przez banki 


izagraniczne nie ominęło również Banku Go» 
spddarstwa Krajowego. Bank spłacił w roku 
ubiegłym dużą ilość kredytów, uzyskanych w 
„latach poprzednich z zagranicznych instytu: 
cyj finansowych, co wywołało spadek pozycji 
„Banku „nostro“ zagraniczne o 32 milj. zł. 
spadek kapitałów obcych w dziale 
handlowym wyniósł 16 milj. zł. Spadek ten 
-został calkowicie skompensowany wzrostem 
«rachunków ispecjalnych w dziale operacyj ze 
Skarbem Państwa, dając per saldo wzrost 
„środków obrotowych Banku o sumę 9,5 miljo- 
snów złotych, 


Łączny 


Kredyty gotówkowe i emisyjne. 

i Stan udzielonych przez Bank kredytów, 
tak gotówkowych, jak emisyjnych (w listach 
zastawnych i obligacjach) zwiększył się łącze 
nie o 126 milj. zł. do wysokości 1,876 milj. zł. 
Z sumy tego wzrostu na pożyczki emisyjne w 
listach zastawnych i obligacjach przypada 57 


milj, zł, zaś na kredyty gotówkowe 69 milj. zł. 
Ogólna suma kredytów Banku wyniosła w 
końcu roku ubiegłego kwotę 1,876 milj. zł.; 
z sumy tej na kredyty gotówkowe przypadało 
1,084 milj, zł. (58%), zaś na pożyczki emisyjne 
792 milj, zł (42%/0), Wzrost pożyczek emisyj: 
nych należy przypisać w głównej mierze kon: 
wersji gotówkowych pożyczek budowlanych 
na emisyjne; przypada na nią bowiem 85% 


ogólnej sumy zrealizowanych w ciągu ubie= 
głego roku pożyczek emisyjnych. Wpłynęła 


na to głównie ta okoliczność, że zakłady ue 
bezpieczeń i inne instytucje finansowe, lokuz 
jąc swe wolne fundusze w emisjach Banku 
Gospodarstwa Krajowego, przeznaczały je 
przedewszystkiem na zasilenie akcji Państwo- 
wego Funduszu Budowlanego tak, że środki 
pozostałe na inne cele musiały z konieczności 
być bardzo szczupłe. Samorządom i związ: 
kom samorządowym przyznał Bank w ciągu 
ubiegłego roku nowych pożyczek w obliga- 
cjach komunalnych na sumę: 19,9 milj. zł, a 
pożyczek w listach zastawnych na majątki 
ziemskie i nieruchomości miejskie na sumę 
7 milj, zł. Suma zrealizowanych pożyczek dla 
samorządów wynosiła jednak tylko 3.4 milj. 
zł, natomiast pożyczek hipotecznych w listach 
zastawnych zrealizował Bank na, sumę 7,4 
milj. zł, 


Pożyczki emisyjne na konwetają gotówko= 
wych kredytów budowlanych wzrosły w pos 
równaniu z 1930'r. dość znacznie, W ostatnim 
roku operacyjnym przyznał Bank bowiem ta: 
kich pożyczek na sumę 842 milj, zł wobec 
78,0 milj. zł w roku poprzednim, zrealizowa: 
nych zaś zostało pożyczek na sumę*69,2 milj 
zł wobec 60,0 milj. zł w 1930 r. 

Z pośród kredytów gotówkowych kredyty 
w dziale handlowym wzrosły o 16 milj, zł do 
kwoty 441 milj. zł, zaś kredyty udzielane z !0= 
kat i z rachunków specjalnych Skarbu Pań: 
stwa zwiększyły się łącznie o 53 milj, do suz 
my 642 milj. zł. Znaczna część tych kredy: 
tów została przeznaczona na cele budowlano: 
mieszkaniowe. Z Państwowego Funduszu Bu: 


„dowlanego Bank wypłacił w roku ubiegłym 


pożyczek na sumę 43,9 milj, zł, zaś z fundue 
zów, własnych 2,2 milj. zł. W stosunku do 
1930 r. akcja  kredytowo/budówłana “Banku 
“zmalała bardzo zpacznie,, co stoi w związku 
Z sytuacją budżetową Państwa, która nie pos 
zwoliła wyasygnować na powyższy cel poważ: 
niejszych kwot. Stan bilansowy pożyczek bu: 
dowlanych wynosił w dniu 31, 12, 1931 r. 315,7 
milj. zł, ogólna zaś suma kredytów budowla: 
nych, przyznanych przez Bank od 1924 po 
koniec 1931 r., przekroczyła !/2, miljarda złos 
tych, co pozwoliło na wybudowanie 152,546 
izb mieszkalnych. 

Zadłużenie instytucyj i przedsiębiorstw 
państwowych w Banku Gospodarstwa Krajo= 
wego wynosiło w końcu 1931 r. 293,9 milj; zł, 
t. j. 27,129/0 ogólnej sumy kredytów gotówko» 
wych; z powyższej kwoty przypadało na 
przedsiębiorstwa. państwowe ć9 milj. zł, na 
przedsiębiorstwa zaś należące do koncernu 
Banku 45,3 milj, zł, 


Na cele samorządów i rolnictwa. 

Kredyty gotówkowe dla samorządów wzro= 
sły w porównaniu z 1930 r, o 9,2 milj. zł, osią: 
gając łącznie z kredytami budowlanemi, uz 
dzielonemi gminom sumę 112,9 milj zł. Jeżeli 


chodzi o całość pomocy kredytowej Banku 
Gospodarstwa Krajowego dla samorządów, to 
należałoby tu doliczyć jeszcze kredyty dla koz 
munalnych kas oszczędności oraz pożyczki w 
obligacjach Komunalnych. Wobec tego, że 
stan kredytów udzielonych komunalnym ka: 
som oszczędności wynosi z końcem 1931 roku 
26,2 milj. zł, zaś stan pożyczek w obligacjach 
komunalnych Banku Gospodarstwa Krajowe: 
go, po potrąceńiu pożyczek dla Skarbu Pań: 
stwa, zł 335,4 milj., przeto całkowite zadłuże* 
nie samorządów w Banku Gospodarstwa 
Krajowego przedstawia w końcu 1931 r. poz 
ważną sumę 475,5 milj, zł. 

Z wymienionej wyżej sumy 26,2 milj. zł. 
kredytów dla komunalnych kas oszczędności 
przypadało na kredyty rzemieślnicze 8,1 milj. 
zł, na kredyty redyskontoowe 13,2 milj. zł, 
resztę stanowiły kredyty zawiązkowe i inne. 

Zadłużenie spółdzielni kredytowych wynos 
silo-w końcu 1931 r. 12 milj. zł. Ogółem zaś 
suma kredytów udzielonych przez Bank wszele 
kiego rodzaju organizacjom spółdzielczym 
(spółdzielniom rolniczozhandlowym, budowla: 
no*mieszkaniowym, kredytowym i innym) wy: 
nosi z końcem 1931 roku 212,1 milj, zł, 

Ogólna suma kredytów gotówkowych uz 
dzielonych rolnictwu przedstawia się z koń: 
cem 1930 i 1931 r, w sposób następujący: 


31.XIL. S XH! 

1930 1931 

w tys. złotych 
Rolnictwo i hodowla 56.143 61.467 
Spółdzielnie roln.=handl. 58.178 54.568 
Handel rolniczy 3.929 7.377 
118.250 123.412 


Jeżeli do sumy zadłużenia gotówkowego 
rolnictwa doda się pożyczki emisyjne na mae 
jątki ziemskie, wynoszące 58 milj. zł, oraz je» 
żeli się uwzględni, że zadłużenie przemysłu 
spożywczego związanego ściśle z rolnictwem 
wynosi 41,6 milj, zł, to ogólna suma kredytów 
udzielonych przez Bank rolnictwu osiągnęła 
z końcem 1931 r, 223 milj. zł. 


Kredyty dla przemysłu i handlu. 

Kredyty /dlą przemysłu spadły o 25 milj. 
zł do sumy 148,9 milj, zł, głównie wskutek 
zmniejszenia się zadłużenia przemysłu hutni: 
czego, przeznaczoonegoo na finansowanie .za: 
mówień zagranicznych. Zwiększyła się natos 
miast suma kredytów dla przemysłu włókien: 
niczego. Aby otrzymać ogólną sumę udziału 
przemysłu w kredytach Banku Gospodarstwa 
Krajowego, należałoby do kwoty 148,9 milj, zł 
pożyczek gotówkowych dla prywatnego przes 
mysłu dodać prawie wszystkie kredyty gotów= 
kowe dla przedsiębiorstw państwowych i 
koncernowych w łącznej wysokości 114,2 milj. 
zł, pożyczki w obligacjach bankowych, wynos 
szące 25,2 milj. zł, oraz z pożyczek w obligae 
cjach komunalnych przeważna część kwoty 
155,3 milj, zł, przypadającej na pożyczki ue 
dzielone różnym rodzajom przedsiębiorstw 
samorządowych. W ten sposób obliczona 
ogólna kwota zadłużenia przemysłu w Banku 
dochodzi w końcu 1931 r. do około 400 milj. zł, 

Stan kredytów dla handlu towarowego wy: 
kazał znaczniejszy spadek, lecz tylko pozore 
ny, gdyż spadek ten spowodowany: był wyłącze 
nie przeniesieniem do grupy przedsiębiorstw 


Z komisji uzdrowienia gospodarki komunalnej 


Pod przewodntetwem min, Jaroszyńskiego 
odbyło: się posiedzenie: komisji uzdrowienia 
gospodarki komunalnej przy prezesie Rady 
Ministrów, na którem omawiano sprawę ogra: 
niczeń egzekucyjnych przeciwko związkom 
komunalnym. W poisedzeniu wzięli udział jaz 


Pożyczki 


Dnia 1 lipca pod przewodnictwem naczele 
nika wydziału samorządowego  uunisterstwa 
spraw wewnętrznych odbyło się posiedzenie 
komisji komunalnego funduszu pożyczkowo= 
zapomogowego. 

Na posiedzeniu tem rozpatrywano wnioski 
miast i powiatowych związków komunalnych 
w sprawie przyznania im pożyczek z NPR 


ko członkowie komisji wicemin. Korsak, wice- 
minister Starzyński oraz z poza składu komi: 
sji m. in, naczelnik Żbikowski z M,:S5, Wewn. 
i sędzia Bitner.. W- wyniku obrad uchwalono 
szereg wniosków, które przedłożone zostaną 
rządowi, 


dia miast 


komunalnegoo, Ogółem zgłoszono podań na 
sumę 1.815 tys. zł, z czego na związki komu: 
nalne przypada 910 tys. zł, na miasta 605 tys. 
zł, reszta zaś na międzykomunalne związki 
białostocki i wileński. Ze względu na szczuż 
[pos zasoby funduszu zapomogowego większości 


podań nie uwzględnioon. 


Na zasiłki dia bezrobotnych 


Zarząd Główny Funduszu Bezrobocia przy: 
ją preliminarz budżetowy F, B. na miesiąc lis 
piec. Preliminarz ten ustala na zasiłki dla 
bezrobotnych robotników i koszta ich przes 
jazdów do miejsc pracy sumę 4.687 700 zł, w 


przewidywaniu, że uprawnionych do pobiera» 
nia zasiłków będzie około 60.000 osób.  Wpły. 
wy ze składek, oraz ustawowej dopłaty ze 
skarbu państwa wyniosą w lipcu 3.000.000 zł. 


e 


rat 


państwowych zadłużenia firmy „Polros"”, zalie 


czonej w poprzednim roku do grupy „handel“ ; 


W ostatnim roku operacyjnym udzielił 
Bank szeregu now$ch pożyczek sanacyjnych 
dla instytucyj finansowych, które tej pomocy. 
potrzebowały. Mimo to ogólna suma kredy» 
tów dla banków, nie wzrosła, lecz przeciwnie 
spadła o 3.8 milj, zł. spłaty bowiem dawnych 
kredytów przewyźszały ; kwotę nowoudzielos 
nych pożyczek; . PW. 5 

Stosunkowo znaczny wzrost operacyj : kres 
dytowych Banku przy jednoczesnym względ: 
nie nieznacznym *wzroście -kapitałów obcych 
był możliwy głównie dzięki upłynnieniu na:'sue 
mę około 30 milj. zł, papierów proocentowych 


własnej- emisji, znajdujących. się w. portfelu 
Banku, co stanowi przeszło 4//v: stanu tego 
portfelu z końca: 1930 r. Zmniejszenie to 


tembardziej zasługuje na podkreślenie, że w 
1931 r, emisja brutto Banku. ięksży ła się o 
82 milj. zł. 

Gwarancje i akceptacje Banku spadły w 
porównaniu z 1930: r. o° 19,3*milj. zł do 20,7 
milj. zł. "Tak znaczne zmniejszenie się: gwa: 
rancyj wywołane było tem, że noowych gwa: 
racyj Bank zasadniczo ni eudziclał, stare na: 
tomiast "stopniowo. wygasały. Również: w 
dziedzinie. kredytów ,akceptacyjnych nastąpiło 
zmniejszenie, wyrównane tylko częściowo nos 
wym kredytem "akceptącyjnym, udzielonym 
na sfinansowanie eksportu „lokomotyw do 
Bułgarji. Spadek gwarancyj przypada głów» 
nie na przedsiębiorstwa państwowe i' koncere 
nowe, stosunkowo ząś małe kwoty na. przes 
mysł metalowy, ceramiczny || i inne grupy go” 
spodarcze. f ii 


Stan zasobów. gotówkowych 
Banku. wynosił w końcu ubiegłego roku 53 mie 
ljony złotych, czyli o 5 milj. więcej niż: w 
końcu 1930 r. Wpłynęło to na zwiększenie-po* 
krycia kapitałów obcych, gotówką. Gdy. boe 
wiem w końcu 1930 r. pogotowie kasowe Bane 
ku wynosiło 11,7%, kapitałów obcych, figuru» 
jących w dziele handlowym, te w końcu 1931 
roku pokrycie to wzrosło do 13,4% Jeszowe 
korzystniejsze zmiany. nastąpiły w stosunku 
zasobów gotówkowych do ; ogólnej sumy 
wkładów à vista, wliczając w.nie i różne salda 
kredytowe. Wkłady te. były pokryte. gotów» 
ką w kasie w wysokości 34,30 w końcu 1930 
roku, a w końcu 1931 r.'w wysokości 37,8%. 

Czysty zysk za. rok 1931. wyniósł. prawie 
7 miljonów złotych, 
mniej niż-w roku poprzednim. Wpłynęło na 
to przedewszystkiem znaczne zmniejszenie dos 
chodów Banku z administrowania funduszami 
budowlanemi, co wyniosło w ciągu roku ubie: 
głego około. 3 milj. zł. a nastepnie stosowanie 
przez Bank w znacznie szerszej mierze niż poe 
przednio ulg i bonifikat przy spłacaniu kredy« 
tów. Największą z tych bonifikat było prze» 
znaczenie 1 milj. zł. dla miast, spłacających 
t. zw. pożyczki ylenowskie. 


Wkońcu na podkreślenie zasługuje fakt, że 


w końcu 1931 r, oddany został do użytku Cens 
trali Banku nowy gmach, wzniesiony w War" 
szawie przy zbiegu ulicy Nowy Świat i Alei 
Jerozolimskiej. W ten sposób wszystkie biu» 
ra zakładu centralnego mieszczące się dawniej 
w trzech budynkach, położonych przy różnych 
ulicach miasta, znalazły. pomieszczenie w jed» 
nym gmachu, co niewątpliwie ułatwiło znacze 
nie organizację pracy W Bańku, © 

Ogólna liczba. personelu, zatrudnionego w 
Centrali Banku i 19 jego Oddziałach, zmniej» 
szyła się w roku ubiegłym o 27 osób, wynosiła 
bowiem w. końcu 1931*r. 1,249. osób, wobec 
1,276 przed rokiem. Koszty personalne Banku 
uległy w ub. roku zmniejszeniu wskutek dwu» 
krotnej obniżki uposażeń w związku z re" 
dukcją płac funkcjonarjuszy państwowych. 
Obniżone zostały uposażenia Preżydjum, jako 
też Dyrekcji, urzędników i służby progresyw« 
nie od 12—50% w stosunku. do uposażeń 
z 1930 r. Oszczędności uzyskane z obniżki 
uposażeń zostały przekazane w ciągu roku na 
popieranie inicjatywy. eksportowej do: dyspo» 
zycji Międzyministerjalnej . Komisji Popierania 
Eksportu: 

Powyższy krótki przegląd „ważniejszych po, 
zycyj bilansowych Banku Gospodarstwa Kra« 
icwego pozwala stwierdzić, że dzięki ostrożnej 
polityce kredytowej rozwój Banku . opiera 
się na zdrowych podstawach. Ten pomyślny 
objaw pozwala zarazem mieć uzasadnioną na» 
dzieję, że, podobnie jak dotychczas, tak i w 
przyszłości życie gospodarcze Polski znajdzie 
w Banku Gospodarstwą Krajowego należyte 
oparcie, które gospodarstwu narodoowemu Pol 
ski w dużym stopniu ułatwi przetrwanie abc; 
nie przeżywanych potepiet 


Í 


to znaczy o 5 milj. zł, . 


r 


"C NMEDZIELA, DNIA 3-GO LIPCA” 1932 R. 


: y 
A 


Dia dobra społeczeństwa i pańsiwa 


Mowa p. min. Jędrzejewicza na zjeździe Zw. Nalczycielstwa Polskiego 


Na zjeździe Związku Nauczycielstwa 


"polskiego p. min. J. Jędrzejewicz wygłos ł 


obszerne przemówienie, w którem dokład- 


«nie przedstawił poczynania rządowe w za- 


kresie żywotnych spraw oraz w zakresie 


* szkolnictwa. Z przemówienia tego podaje - 


my poniższe fragmenty. 
Na wstępie p. minister złożył Zjazdow. 


` życzenia owocnych obrad, 


Każda organizacja społeczna — mówił 


_p. minister — która potrafiła skupić koto 


s'ebie przeszło 40 tysięczną gromadę człon 
ków, już z tytułu swojej liczebności zasłu- 


„guje na uwagę. Cóż dopiero, gdy chodzi o 


40 tysięcy inteligentów, cóż dopiero, gdy 
chodzi o 40 tysięcy działaczy, świadomie * 


fachowo poświęcających się pracy wycho-- 


wawczej. 
NA ODPOWIEDZIALNYM. POSTERUNKU 


Zajmiijecie, koledzy, posterunek w Oj- 
czyźnie naszej najważniejszy, Najprawdz:- 
wiej i majistotniej jesteście budowniczymi 
duszy polskiej. Wartość przyszłych poko- 
leń Polski — a dla tych przyszłych poko- 


"leń przecież wszyscy pracujemy — będzie 


wprost proporcjonalna do tego wysiłku ser- 
oa i i myśli, który w tę pracę wychowaw- 
czą włożycie. 

` I dlatego intensywność tej pracy, jej 
lerunek, jej wartość muszą mnie obcho- 
dzić nadewszystko jako Ministra Oświaty, 


‘jako odpowiedzialnego kierownika tej ol- 


brzymiej roboty, którą Wy w znacznym 
stopniu żywą wypełniacie treścią. I dlate- 
igo bacznie przyglądam się Waszemu zwią- 
zkowi, ważę jego zamierzenia : jego moż- 
liwości, aby w dziele podjętym przez wiel- 
kiego człowieka, który nazwisko swe uży- 
czył wszystkim pomajowym rządom, w 


' dziele, w którem chodzi o zwartość, siłę i 


"potęgę Polski, móc wiedzieć, w jakiej mie- 


rze i w jakim zakresie można liczyć na 


"Wasz współudział w dalszem rozbudowa- 
"niu naszego Państwa. 


« TRZEBA 


r. 
ir A 


WYKRZESAĆ TWARDĄ WOLĘ 
DZIAŁANIA, 


Toczy się w świecie olbrzymia walka 


4 0 kierunek rozwoju, o całość dziejów ludz- 


kości Nigdy jeszcze napięcie tej walki | 


jej zaciekłość nie była tak znaczna, Czasy, 


` w których żyjemy, życie, które nas otacza 


|'— pełme są sprzeczności — tragedji, po- 


szukiwań, Siły nozbieżne, rozbieżne intere- 


` sý niarastają z dnia na dzień i w nieopano- 


wanmii, w braku harmonji, grożą rozbiciem 


i zagładą całej naszej kulturze zachodnio- 


/ europejskiej, w której najdalej na Wschód 


wysuniętym bastjonem jest Polska. 
|. Kryzys gospodanczy światowy nie jest 
wyrazem miczego innego, jak tylko właśnie 


„załamania się ładu 1 harmonji, poczucia 


dè 


bezpieczeństwa i zauiania, 
W tej groźnej sytuacji dziejowej Pol- 
ska, wtłoczona między potężme organizmy 


„państwowe, w których moce niszczycie.- 


„skie ujawniają się silniej, niż w innych kra- 


jach, ma w odniesieniu do siebie samej do 
eałego świata cywilizowanego specjalnie 
ważną misję do spełnienia, Potrafi ją spet- 


„nić, o tyle, o ile będzie umiała wykrzesać 
z dusz swoich obywateli twardą wolę opa- 


nowania mocy niszczących, sił odśrodko- 
wych, o 'le potrafi postawić wspólny inte- 
res zbiorowości ponad interesy i ambicje 


NA OŁTARZU WSPÓLNEGO DOBRA 


W tem zrozumieniu rzeczy — a jest n- 
no niewątpliwie prawdziwe — życie pań- 
stwowe może, ma prawo wymagać od mas 
wszystkich największego nawet wysiłku, 
najbardziej ołiarnej pracy, składanej na oł- 
tarzu wspólnego dobra. Musimy przetrwać 
ciężkie czasy, tak, aby Państwa polskiego 
nie osłabić, ale mimo wszelkie trudnośc. 


'wzmóc jego odporność zewnętrzną i we. 


wnętrzną. 

Niebezpieczeństwi? są groźne i żarto- 
wać z niemi nie należy; przypomniimy so- 
bie tak niedawne czasy, gdy mnieodpow'e- 
dzialne rozbieżne partyjnictwo, w lep- 
szych, niż dzisiaj warunkach konjunktury 


"światowej postawiło Polskę na krawędzi 


przepaści, Wówczas jeden człowiek oł- 
brzymim wstrząsem uchylił przed Polską 
'niebezpieczeństwo: nie wolno nam iednak 
przypuszczać, że zawsze w każdej krytycz- 


‘nej sytuacji znajdzie się człowiek tej mia. 


ry co Marszałek Piłsudski, ` 


"JASNY CEL WYCHOWAWCZY, 
Czytając ustawę o ustroju szkolnictwa. 


znajdziec'e, w niej żywą troskę o wychowa- 
nie państwowe młodzieży. Jasny i wyraż- 
ny cel wychowawczy przyświecał mi jako 
inicjatorowi tej ustawy, a jeśli ustawa zgo- 
dna jest w zasadniczych momentach z ha- 
słami — przez lat wiele, właśnie przez 
Związek głoszonemi, to świadczy to o zbie- 
żności celów pracy ministerstwa i Waszej 


.| ideologicznej pracy, koledzy. 


Tem n'ezrozumialsze stają się usiłowa- 
nia pewnych czynników opozycji politycz- 
nej, aby właśnie wśród Was zyskać prze- 
ciwników naszej ustawy. Na szczęście ta 
wątpliwej moralnej wartości robota nie 
nie daje, dać nie może oczekiwanych przez 
politykierów rezultatów. Znikoma ilość na- 
uczycieli dała się użyć za narzędzie kłam- 
stwa i złości. Wiem dobrze, że olbrzymia 
większość związkowców nastrojona jest do 
mowej ustawy entuzjastycznie, 

P. minister Jędrzejewicz w dalszym cią- 
gu stwierdził, że ustalił już ogólne wyty- 
czne programowe dla szkoły powszechnej 
i nowego 4-letnie$o gimnazjum, Ustawa 
ustrojowa wraz z najstaranniej przemyśla- 
nym programem stanowi dopiero ogólne 
ramy, reszta należy do nauczycieli; ich za- 
dan'em będzie wypełnienie ustawy żywą 
treścią szkolną. y 

Jeśli nie jestem w stanie polepszyć ma- 
terjalnych warunków życia nauczyciela -— 
mówił p. minister — jeśli nie mogę zmniej- 
szyć mu nadmiernie niekiedy dużych go- 
dzin pracy, lub zmniejszyć ilości dzieci 
przypadającej na jednego nauczyciela, to 
przynajmniej jestem w stanie zapewnić mn 
w pracy tę niezależność. i swobodę, bez 
której trudno sobie wyobrazić istotnie 
twórczego stosunku do zawodu. Chcę tu 
mówić o t, zw. podporządkowaniu szkolni. 
ctwa władzom administracyjnym. 


W OBRONIE REFORMY SZKOLNEJ. 


Rząd nie stoi na stanowisku włączenia 
władz szkolnych do władz administracji i 
okoliczność tę pragnę kategorycznie pod- 


Zbliż 

Ostatni numer „L'Ere Nouvelle", organu 
Herriota, poświęca wstępny artykuł sprawie 
„przyjaźni framcusko-polskiej jako gwarancji 
pokoju”. „Artykuły prasowe — pisze L'Kre 
Nouvelle“ — zręcznie wykorzystane oświad- 
czenia polityków wytwarzają atmosferę nie- 
ufności napełniającą radością rząd Rzeczy, 
mający interes w oddaleniu Francji od Polski. 


Podobne nieporozumienia nie powinny istnieć 


między obydwoma narodami. Przyjaźń fran- 
cusko- polska nie jest wyłącznie kwestją sen- 
tymentów, jest ona raczej według formuły 
użytej przez jedno z pism polskich „siłą wy- 
nikającą z konieczności”. Będące u steru par- 
tje lewicowe będą więc wobec Polski stosować 
w dalszym ciągu politykę pełnej ufności i 
współpracy, która już tyle oddała usług spra- 
wie pokoju i równowagi europejskiej. 

Autor artykułu wyraża życzenie, aby rząd 
Herriota nie uczynił nie, coby mogło osłabić 
owo wzajemne zaufanie. Konieczna solidar- 
ność między Francją a Polską, nie jest sama 


kreślić wobec plotek i pogłosek szerza- 
nych wśród nauczycielstwa. Nie znaczy 
to, abym jako minister oświaty zgłaszał 
desinteressement w stosunku do tych prą- 
dów politycznych, jakim przecież szkolni- 
ctwo ulega. Były niestety wypadki, gdv 
nauczyciele atakowali zarówno rząd, jak i 
swoich przywódców związkowych, za dzie- 
ło reformy szkolnictwa, które realizuje 
przecież zasadniczy postulat Związku, j>- 
dnolitość szkoły. Sądzę, że będę w zgodzie 
z tu obecnymi, gdy stwierdzę, że jest to 
wyłamywanie się z ram obowiązującej ide- 
ologjii Związku, którego sam jestem rów- 
nież członkiem. 

Proszę Kolegów, nie mogę przeciwdzia- 
łać temu, aby obywatel polski w ten czy w 
inny sposób zapatrywał się na pracę rzą- 
dową, był wyznawcą tych czy innych ha- 
seł politycznych, a nawet przeszkadzał 
rządowi w jego pracy nad budową coraz to 
trwalszych zrębów państwa naszego. Ale 
nie dopuszczę, dopuścić nie mogę, aby ro- 
bił to nauczyciel, wykorzystując dane mu 
przez rząd stanowisko, dopuścić tego nie 
mogę przedewszystkiem tam, gdzie ta opo- 
zycyjna działalność nauczyciela zwraca się 


„przeciw dziełu reformy szkolnej, opierając 


się na kłamstwie i przeinaczeniu prawdy. 


SPRAWA PRZENOSZE.; NAUCZYCIEL- 
SKICH. 


Z tą robotą opozycyj politycznych łączy 
się sprawa przenoszeń nauczycielskich, z 
którego to powodu jestem przedmiotem o- 
strych ataków prasowych, skoncentrowa- 
nych specjalnie na dzień dzisiejszy w ce- 
lach oczywiście wyborczo-politycznych. 

W moim okólniku do kuratorów żąda: 
łem ograniczenia ilości przenoszeń do wy- 
padków istotnie niezbędnych. A jednax 
pewne przeniesienia były i miały niewąt- 
pliwie charakter polityczny. Były tam, 
gdzie w sumieniu swojem uznałem, że mia- 
łem do czynienia z ludźmi, robiącemi ze 
szkoły i swego stanowiska szkolnego od. 


przez się celem. Powinna ona być wykorzy- 
stana dla wyższego celu, jakim jest pacyfika- 
cja Europy. Ci, których niepokoi kwestja Wi- 
sły i portów nadbałtyckich, powinni sobie po- 
stawić następujące pytanie: — „Coby się sta- 
žo z Europą, o ileby nie istniała Polska?“ — 
Przyzwyczajono się powtarzać, że Pomorze 
jest niejako beczką prochu w sercu Europy. 
Niemcy celują w sztuce propagandy, wyko- 
rzystują oni słowo „korytarz“, podobnie jak 
i „dyktat wersalski“. Są to otwarte zwroty 
„Schlagworty”, które uderzają wyobrażnię. 

Autor zapytuje się, co stałoby się z Polską, 
gdyby nie miała ona wolnego dostępu do mo- 
rza? 

Sytuacja tego wielkiego narodu polskiego 
— czytamy dalej — byłaby bardziej tragicz- 
na, niż jest nią obecnie sytuacja Prus Wscho- 
drich. Kwestja polskiego dostępu do morza 
*yia przedmiotem długotrwałych obrad na 
konferencji pokojowej. Decyzja ta nie byla 
tam przyjęta lekkomyślnie. Nie można po- 


luirysa Berlina w Paryżu 


Stanowcza odpowiedź FHerrioia 


W łonie partji radykalnej wybuchła 
jakby rewolucja pałacowa przeciw Herrio- 
towi. Niewątpliwie zaaranżowały ją ręce 
— a raczej pieniądze — berlińskie, Tem 
więcej bije to w oczy, że jednocześnie nie- 
mal organ Herriota „Ere Nouvelle” ogło- 
sił artykuł o konieczności utrzymania śc - 
słych węzłów sojuszniczych z Polską, któ- 
ra musi utrzymać swoje Pomorze (o czem 
piszemy na innem miejscu). 

Dyskusja na posiedzeniu frakcji nady- 
kalno - społecznej w sprawie rokowań g2- 
newskich i lozańskich, ujawniła głębokie 
różnice poglądów w łonie patrji. Poinfor- 
mowany o tem Herriot oświadczył inter- 
pelującym go dziennikarzom: 

„Domagam się, aby mi pozwolono pra- 
cować. Zadanie moje jest i tak dość tru- 
dne. Po zakończeniu pracy, udzielę wszel- 
kich żądanych wyjaśnień”, 

Jak informują niektórzy członkowie 
komisji spraw zagranicznych Izby Depu- 
towanych, zamierzają zaproponować ko- 


misji uchwalenie wotum zaufanîa dla Her- 
riota. Zdaniem tej manifestacji jest prze- 
dewszystkiem zatarcie ujemnego wrażenia, 
wywołanego zagranicą. 

„Echo de Paris“, omawiając tarcia w 
łonie partji radykalnej, zaznacza, że po- 
zycja Herriota, jako szefa partji, jest za- 
chwiana. Niektórzy przywódcy radykałów 
nazywają jego patrjotyzm przedhistorycz- 
nym, a jego koncepcje sentymentalnemi 
przesądami(!). Toleruje się go jako osobi- 
stość symboliczną, a ne uznaje się go już 
jako kierownika polityki, a jeszcze mniej 
jako rzeczywistego szefa rządu lew'cowe- 
go. Zdaniem dziennika prawicowego, na- 
leży przewidywać niebezpieczne konse- 
kwencje, jakie mogą m'eć ataki, czynione 
ma osobę Herriota, Franco's Albert i Ber- 
gery wzmacniają pozycje von Papena, po- 
pychają go do potęgowania żądań niemiec- 
kich — jednem słowem, pracują na rzecz 
Niemiec. 

"———— 


skocznię dla polityki  przeciwrządowej, 
tem bardziej zaś tam, gdzie wchodziło w 
grę ze strony nauczycieli, zwalczan'e re- 
formy szkolnej. 

Reprezentuję tu rząd, który nie coia 
się nawet przed bardzo przykremi zabie- 
gami, gdy chodzi o dobro Rzeczypospoli- 
tej, Pragnąłbym, aby tych przeniesień wię- 
cej nie było; uprzedzić jednak lojalnie mu- 
szę, że z całą przykrością będę zmuszony 
stosować nawet ostre zabiegi tam, gdzie 
będę widział ingerencję czynnika opozy-, 
cyjnego w celu wygrywania szkoły i nau- 
czycielstwa dła celów nic ze szkolnictwem 
wspólnego nie mających. Wiem, że takie 
postawien'e sprawy może się niektórym 
nie podobać; wiem, że będę za nie atako- 
wany przez opozycyjne organy prasowe, 
stwierdzam niemniej, że stanowisko to mo- 
je nie ulegnie zmianie przez cały czas 
mojego urzędowania w charakterze mini- 
stra oświaty. 


TO, CO SPEŁNIĆ MUSIMY. 


P. minister Jędrzejewicz zakończył swo- 
je przemówienie następującem: słowami; 

Proszę Kolegów. Dumny byłem wów- 
czas, że dame mi jest stać na czele ludzi, 
którzy, porwani pięknem czekającej ch 
pracy, potrałią stawiać na dalszym planie 
swoje sprawy osobiste, Dumny byłem z 
tego wysokiego poziomu ideowego, który 
cechuje nauczycielstwo w Waszym Zwiaz- 
ku zrzeszone i myślałem, że niema tak 
welkich przeszkód, których wysoka ide- 
owość i twarda, niewątpliwa wola nie po- 
trafiłaby pokonać. 

Z twardych wywodzimy się czasów, z 
twardego wykuci jesteśmy materjału. Har 
towaliśmy się jak stal w ogniu wojny, 
twardem było i jest nasze życie. Może być, 
że niektórym z Was i słowa moje wyda- 
dzą się zbyt twarde, ale ktoby chciał tax 
sądzić, niech pomyśli o czasach, które 
przeżywamy, o niebezpieczeństwach, któ- 
re nam grożą, o olbrzymiej pracy, jaką 
wypełnić musimy. W takich czasach tyi- 
ko silny, tylko twardy człowiek może wy- 
pełnić powierzone mu zadania. Niech po- 
myśli o olbrzymiej odpowiedzialności dzie- 
jowej, wobec której stoimy my, pokolenia, 
które zaczęło budowę Polski. 


uć Francję do Polski? 


Organ Herriola o Pomorzu . 


wicdzieć, ażeby ta klauzula Traktatu Wersal- 
skicgo podyktowana była pragnieniem odwetu, 
zrodziła się ona z chęci poszanowania praw 
narodu oraz konieczności zapewnienia rozwo;4 
gospodarczego narodowi ponownie powołanenin 
do życia. Dla Francji jest to fakt, którego nie 
można kwestjonować. Jest to rzeczą wyłącznia 
Poiski, jako państwa suwerennego, niezależ- 
nego zbadać propozycje niemieckie i sowiee- 
kie, celem usunięcia wszelkich powodów do 
korfliktów. Francja przychyla się pełnem ser- 
cem do wszelkiego rozwiązania sprawy w in- 
teresie swego sojusznika i zaprzyjaźnionego 
narodu polskiego. Framcja pragnie, ażeby Pol- 
ska,.która w decydującym momencie zbawiła 
Europę przed niebezpieczeństwem holszewie- 
kiem, stała się łącznikiem między Wschodem 
i Zachodem. 

Gdyby Francja tego nie uczyniła — koń- 
czy „L'Ere Nouvelle“ — oznaczałoby to wy- 
parcie się swych tradycyj, niezrozumienie 
własnego interesu, poświęcenie rzeczy realnej 
tej przyjaźni dla Polski na rzeaz chimery — 
porozumienia z Niemcami. 


Ten głos „L'Ere Nouvelle“, organu Her- 
riota, świadczy, że w stronnictwie radykałów 
francuskich panuje również trzeźwy pogląd 
w ocenie dzisiejszej sytuacji i roli Polski. Z 
naszej strony należy tylko życzyć, aby to 
otrzeźwienie zwłaszcza w dzisiejszej konjunk- 
turze politycznej, gdy dyplomaci niemieccy 
mamiącemi ofertami chcą skaptować sobie pe- 
wnych polityków francuskich stało się udzia- 
łem wszystkich radykałów. Wiadomo bowiem, 
że im gruntowniejsza i owocniejsza w swem 
natężeniu będzie współpraca z Polską, im dö- 
kładniej Francja zbliży się z nami w ocenie 
niebezpieczeństwa niemieckiego, tem dotkli- 
wiej odczują to Niemcy, którzy odrębnie chcą 
dziś traktować o pewnych ściśle łączących sie 
a żywotnych zagadnieniach francusko-polskich. 
I dlatego głos organu Herriota jest szczegól- 
nie dziś aktualny zwłaszcza, gdy piszą o tem, 
że Niemcy mają interes w oddaleniu Francji 
od Polski. Ta świadomość dróg i celów poli- 
tyki niemieckiej ze strony trzeźwo zorjento- 
wanych radykałów francuskich jest jednocześ- 
nie zapowiedzią, że wiele uczynić mogą, aby 


Francję zbliżyć jeszcze więcai do Polski... 
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. stąd, jak zabawki. 


i Dublin, w czerwcu. 

Kulminacyjny punkt Kongresu Euchary- 
stycznego, zbiegł się z jego zakończeniem. 
Ogromny udział wiernych w uroczystościch 
błogosławieństwa papieskiego przeszedł wszel- 
kie przewidywania. Dość powiedzieć, że od 
200 do 300 tysięcy uczestników klęczało przed 
„kardynałem Lauri, gdy udzielał on z ramienia 
Ojca Świętego uroczystego błogosławieństwa. 
W czwartek odbyły się nabożeństwa wyłącz- 
nie dla mężczyzn, w piątek dla niewiast. 

Potężne i niezatarte wrażenie wywoływała 
ta olbrzymia masa klęczących ludzi, trzyma- 
jących w ręce płonące świace, gdy zmrok za- 
padał, a doniosłe słowa błogosławieństwa pon- 
tyfikalnego głośniki roznosiły po wszystkich 
zakątkach wielkiego parku Phoenixu. W so- 
botniej mszy świętej dla dzieci wzięło udział 
conajmniej>100 tysięcy małych katolików. Ale 
wszystkie te fragmenty największych na świe- 
cie nabożeństw masowych nikną wobec ogrom- 
nego udziału wiernych w mszy pontyfikalnej, 
która w niedzielę była końcowym aktem Kon- 
gresu. 

Ruch wzmagał się w Dublinie już w sobotę 
popołudniu. Ludność stołeczną i zagranicz- 
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Ostatni akord Kongresu w Dublinie 


Miijony wiernych na ponfyfikkalnej Mszy św. 


(Korespondencja własna). 


nych uczestników Kongresu Eucharystyczne- 
go poczęły dopełniać masy Irlandczyków, 
tłumnie przybywających na niedzielę do Du- 
blina ze wszystkich miejscowości prowinejo- 
nalnych. Z Anglji nadpływały „week-end'owe* 
okręty, zapełnione pielgrzymami. Ruch w 
mieście wzmógł się nie do opisania. Policja 
nie mogła uporać się z regulacją jazdy tysię- 
cy samochodów. Do pomocy przybrać musiała 
dwadzieścia (wyraźnie: dwadzieścia) tysięcy 
dobrowolnych milicjantów, którzy rćgulowali 
ruch na mieście, zarówno pojazdów, jak i 
przechodniów. Nie wiem, czy ktokolwiek spał 
w Dublinie w nocy z soboty na niedzielę! 
Oświetlone a giorno ulice, nieustający ruch 
wielkich fal tłumu, przepełnione kościoły — 
wszystko to przemawiało raczej za tem, że nie 
spał tej nocy nikt. Nawet najdostojniejszy 
gość Trlandji, legat papieski, kardynał Lauri, 
nie mógł powstrzymać się od wyrażenia swego 
podziwu dla irlandzkich katolików. Nie wąt- 
pił on, jak oświadczył, że Kongres odbędzie 
się w podniosłym nastroju, lecz to, co ujrzał, 
zarówno co do ilości uczestników, jak i pod 
względem pobożności i religijnej gorliwości 
Irlandczyków, pod względem organizacji Kon- 


gresu — przerasta wszelkie oczekiwania. 

Trudno jest opisać podniosły moment ce- 
lebrowania przez monsignora Lauri pontyfi- 
kalnej Mszy św. w niedzielę wobec miljonowej 
rzeczy wiernych w parku Phoenixa. Cały Du- 
blin, słuchając przez głośniki radjowe nabo- 
żeństwa, przeistoczył się w jeden wielki ko- 
ściół. Gdy w chwili podniesienia miljon ludzi 
padło na kolana, całe miasto zaległa niczwy- 
kła cisza. 

A czyż podobna opisać niezwykle imponu- 
jącą procesję po Mszy św., która wyruszyła 
z parku, kierując się do prowizorycznego . oł- 
tarza na moście O'Connella? Odległość doń 
wynosi zaledwie trzy mile, ale pięć godzin 
płynęła potężna fala ludzkiego mrowia, zanim 
ostatnie szeregi dosięgły ołtarza. Procesję po- 
przedzał kardynał Lauri, krocząc pod biało- 
złotym baldachimem, podtrzymywanym mię- 
dzy innymi przez premjera de Valerę i wodza 
opozycji Cosgrave'a. Jedenastu kardynałów, 
trzydziestu siedmiu arcybiskupów, stu dwu- 
dziestu biskupów, dwunastu opatów i conaj- 
mniej dwadzieścia tysięcy księży kroczyło w 


| orszaku papieskiego legata. 


ieka stroanictwa narodow. 


ich mefody i eiyka 


W „Robotniku” czytamy: 

„Dyskusja na temat kryminalnego wy- 
dawnictwa „Tajny Detektyw”, postawiła 
a porządku dziennym sprawę poziomu 
prasy wogóle, Rzecz charakterystyczna — 
teorje głoszone przez szeregi dzienników 
o „moralności. dziennikarskiej”, koniecz- 
mości „podciągamia poziomu” i mieustępo- 
wania przed gustami żądnych wulgarnej 
sensacji amatorów  gruboskórnych wzru- 
szeń, stoją w rażącej sprzeczności z prak- 
i Bierzemy przy 
kład pierwszy z brzegu, jeden z wielu, 

Ukazujące się od niedawnego czasu 
dziesięciogroszowe pismo poranne „Nowi- 
ny Codzienne”, pozostające pod wpływami 
narodowej-demokracji, rozpoczęło druk po- 
wieści o życiu Iwara Kreugera, pióra je- 
go „przyjaciółki”, Powieść ta, mająca byś 
niewątpliwie magnesem przyciągającym 
czytelników, obfituje w tego rodzaju „fi- 
nezyjne” rozmówki. 

„Przyjaciółka'  zapałczanego „króla”, 
robi „scenę'” z powodu zbyt szczodrego ob- 
darowania jej rywalki, jakiejś gwiazdy fii- 
mowej. Pokazała Kreugerowi kompromi- 
tujący go list, 

„„Parsknął śmiechem. 

— Jeżeli ona dostała miljon koron ode 
mnie, i potrafisz mi dowieść tego, to ci 
'ofiaruję dziesięć miljonów... 

— Przyznaj się, żeś jej dał przyna,mniej 
tysiąc koron. 

— No, oczywiście, Przecież widziałera 
się z nią parę razy, Jest rozkoszna, ale 
tłusta. 

W rzeczywistości gwiazda była szcza- 
pła, ale nie dosyć dla Ivara, który uzna- 


W skcalisiej Czarnogórze 


wał tylko chude kobiety. 

Kiedyś, gdy byłam chora, Ivar martwił 
się stanem mego zdrowia i radził mi, żebym 
się dobrze odżywiała, bo powinnam zyskać 
na wadze. Uważam, że był to prawdziwy 
dowód jego uczucia dla mnie... Zapewn'ł 
mnie wówczas, że gdy o mnie chodzi, to mu 
jest wszystko jedno, czy jestem chuda czy 
tega, 

Poziom! Poziom! Kto tu mówi — pi- 
sze „Robotnik“ — o poziomie! To jest 


poniżej poziomu! 

Nawet przyjacielsko usposobiony dia 
stronnictwa narodowego „Robotnik* pę- 
tnuje „narodowe“ metody działania i o- 
błudę moralną tego stronnictwa, które to- 
czy anarchja moralna od wewnątrz. Czyż 
to nie jest aż nadto wymowne, gdy opo- 
zycyjna prasa socjalistyczna o opozycyi- 
nej prasie ,„narodowej'”, żerującej na afe- 
rzyście Kręugerze pisze, że to jest „poniżej 
wszelkiej dyskusji o poziomie“? 


i RCR WRO OCE ZOWOREOWRÓNEKCROĄ 


Pożar w operze 


W gmachu opery w Hanowerze wybuchł groź ny pożar, który jednak zdołano po żmudnych 


(Od własnego korespondenta). 


Cetinje, w czerwcu. 

Wygodny sześciosobowy Buick pędzi po 
zawroinych serpentynach, wykutych w ska- 
łach Łowczenu. Kierowca, stary wyga, przeci- 
na „z fasonem“ zakręty tuż nad. groźnem 
przepaściami. Wspinamy się coraz wyżej i wy- 
żej. Co chwila odsłania się widok na leżąca 


pod nami zatokę Kotorską, usianą licznemi 


parowcami i żaglowcami, które wyglądają 
Jesteśmy na wysokości 
1700 m. Przejmujący chłód. Musimy jechać 
coraz wolniej. Nad nami szybują orły — jak- 


gdyby symbol tego bohaterskiego narodu, któ- 
' ry bronił krwawo swej wolności przed Taurka- 


mi i Austrjakami. 

Zjeżdżamy w dół, W oddali, wysoko na 
szczycie Łowczenu pozostawiamy za sobą ka- 
pliczkę i samotny grobowiec. Spoczywa tu 
książę czarnogórski Petar II Njegusz,. dzie|- 
ny, rozumny władca, a jednocześnie wielki 
poeta. 

Wjeżdżamy w kraj smutny, pustynny. 
Ziemia tu, spalona bezlitosnemi promieniami 
słońca, nie prawie nie rodzi. Chatki nędzne, 
yu, przeważnie z kamienia, często bez o- 


kien. Niema wody, niema zieleni. Coraz czę- 
ściej spotykamy teraz mieszkańców tego smut- 
nego kraju. Na osłach lub na małych górskich 
konikach jadą do pobliskiej wsi Njeguszowo 
i Cetinje. Z czego żyją ci ludzie? Podobno ze 
sprzedaży serów produkowanych z mleka 
owiec, które trzeba wyprowadzać na pastwi- 
ska, oddałone o kilka, a nawet kilkanaście ki- 
lometrów, od nędznych osad. Pozatem sprze- 
dają tytoń i kukurydzę, cały plon z kilku me- 
trów kwadratowych uprawnej ziemi. 

Droga zaczyna się ożywiać. Pastwiska, 
większe gospodarstwa, lepsze domostwa. Wy- 
biega na nasze spotkanie dzieciarnia o cegla- 
stej cerze, bosa lub w ciężkich oponkach, pro- 
sząc nas o „para“ (grosze), mijają nas czer- 
stwe, opalone wieśniaczki o czarnych, jak smo- 
ła włosach i ognistych oczach — piękne i du- 
mne. | 

Zbliżamy się do stolicy Czarnogóry leżącej 
w zacisznej kotlinie. U wjazdu uderzają nas 
wielkie bloki domów mieszkalnych w najmod- 
niejszym stylu. Są to mieszkania urzędników 
i biura „banowiny”. Ale już kilka kroków da- 
lej widać wyłącznie małe domki wiejskie, z 


wysilkach zlokalizować. 


ctórych składa się ta miniaturowa stolica by- 


łego miniaturowego królestwa. Kilka tylko 
gmachów piętrowych — to dawne siedziby po- 
selstw państw obcych, hotele, nowy teatr, a 
wreszcie pałac królewski również jednopiętro- 
wy, dość tandetny budynek, zawierający je- 
dnak wiele cennych pamiątek, portrety wład- 
ców, poetów, malarzy, kolekcje broni, dywa- 
ny, stroje czarnogórskie etc. 

W kawiarni na małym placyku, stanowią- 
cym główny ośrodek życia Cetinje — siedzą 
starzy Czarnogórcy w malowniczych strojach, 
uzbrojeni od stóp do głów, piją czarną kawę, 
palą fajki i rozprawiają z wielką powagą o 
polityce i codziennych troskach. Powaga jest 
wrodzoną cechą mieszkańców. Mówią oni z 
równą powagą o Śmierci, polityce, jedzeniu, z 
równą powagą opowiadają anegdoty. Czarno- 
górcy — to naród dumny i ambitny. 

Powiadają, że Czarnogórzec za pochwałę 
króla czy bana, lub za order życie gotów od- 
dać. Czarnogórców charakteryzuje dobrze po- 
niższa anegdota. Zmarły król Nikita nadał 
kiiku wybitniejszym mieszkańcom miasteczka 
P. wysokie odznaczenia. Jeden z zamożniej- 
szych wieśniaków, którego przy nadawaniu 
orderów pominięto, czuł się tem bardzo do- 
tknięty i postanowił upomnieć się o swoje 
prawa osobiście u króla. Wsiadł więc na osła 
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Instytut Badania Najnowszej Hi: 
storji Polski zwraca się z wezwaniem 
do wszystkich zalegających z opłata 
prenumeratorów zbiorowego wydania 
„Pism : Mów : Rozkazów* Marszałka 
Piłsudskiego o wpłacenie należnych 
wydawnictwu rat na konto P. K. O. 
Nr. 22,9202 w nieprzekraczalnym ter: 
minie do dnia I lipca b. r. W razie 
nieuiszczenia rat przez zalegających 
z opłatami prenumeratorów — wy: 
dawnictwo będzie zmuszone bezzwło: 
cznie po dniu 1 lipca wystąpić przez 
ciwko nim na drogę sądową, co naraz 
zi opieszałych prenumeratorów na 
zbędne i nieproporcjonalnie wysokie 
w stosunku do zaległych opłat, koszta 
sądowe. 4371 


G ZZ OSOZ TYPY OOOO OWSEOOANZOCHĄ, 


Polskie cechu piekcar- 
skie ma międzuuaroc. 
wusłiawie w Rzymie 


Udział polskich cechów w międzynarodowej 
wystawie prób pieczywa w Rzymie oraz w 
kongresie piekarskim wypadł okazale i przy: 
czynił się do propagandy naszego rzemiosla na 
terenie międzynarodowym, W dziale literatu- 
ry piekarskiej i zabytków organizacyj piekarz 
skich stoisko polskie zajęło poczesne miejsce 
wśród kilkunastu wystawców. Stoisko z prób: 
kami chleba wobec umieszczenia eksponatów 
w porządku alfabetycznym nazw państw, wys 
padło obok państw wschodniej Europy. Sąsia 
dowały z polskiem stoiskiem próby pieczywa 
łotewskiego i litewskiego oraz gruzińskiego, 
niesłusznie zaliczonego do pieczywa sowiece 
kiego. Stoisko polskie zajmują eksponaty na» 
desłane przez cechy piekarskie ze Lwowa, Kra 
kowa i Warszawy. 


Po otwarciu wystawy przez premjera Muse 
soliniego, stoisko polskie zwiedził minister 
przemysłu i handlu rządu włoskiego G. Bottai, 
wyrażając swe zadowolenie i uznanie dla przed 
stawicieli piekarstwa polskiego za wzięcie tak 
wydatnego udziału w wystawie. Również por 
dziękowanie i wyrazy swego zadowolenia zło» 
żył delegacji piekarskiej z Polski ambasador 
polski przy Kwirynale Przeździecki, który pod 
kreślił, że piekarstwo polskie nie dało się wy» 
przedzić innym wystawcom, 

W wystawie literatury młynarskiej i pie: 
karskiej wzięło udział około:20 państw, próbki 
zaś chleba nadesłało 100 krajów. Charaktery: 
styczne, że próbki pieczywa wysłał również 
Gdańsk i polecił umieścić je w działe nie» 
imieckim. Okazale prezentowały się wyroby 
francuskie, holenderskie, austrjackie i szwajcar 
skie. Pieczywo polskie jakością i rozmaitością 
gatunków nie ustępowało jednak pieczywu ins 
nych państw środkowoseuropejskich. 

W kongresie naukowospickarskim, który o 
dbył się w Rzymie wzięło udział 500 delega- 
tów organizacyj piekarskich, reprezentujących 
30 państw. Delegacja polska składała się z 10 
delegatów. 


Połacu ma złocie franc. 
Stow. Gimnasiycznuch 


W ogromnym zlocie francuskich stow. gim 
nastycznych z północnej Francji w Noeux 
wzięły udział kilkutysięczne zastępy delegacji 
sportowych stowarzyszeń i klubów, w czem 
— 500 sportowców polskich. 

Popisy naszych gimnastyków zyskały ogól 


ne uznanie i przyniosły im w wyniku 9 nas 


gród za ćwiczenia zbiorowe i indywidualne, 


i pojechał do stolicy. Bawił tam blisko ty- 
dzień, a kiedy wrócił do domu, opowiadał: 
„Przyjechałem do Cetinje, meldując się u mi- 
nistra, czekam jeden dzień — nie, drugi dzień 
— nie, trzeci dzień — nic, wreszcie zniecier- 
pliwiony żądam natychmiastowego widzenia 
się z królem. To poskutkowało, król bezzwło- 
cznie mnie przyjął, a skoro się dowiedział, że 
musiałem czekać kilka dni na widzenie się z 
nim, kazał zawołać prezesa rady ministrów i 
ostro go skarcił. Następnie, po krótkiej roz- 
mowie ze mnuą, kazał przynieść dużą skrzynię 
z orderami i obwiesił mi pierś najwyższemi 
odznaczeniami — a kędy już nie było miej- 
sca na piersi, przyczepiał mi ordery na ra- 
mionach i szyi. Na pożegnanie uścisnął mi 
dłoń i przeprosił za nieuwagę ministra, który 
pominął najbardziej zasłażonego obywatela 
Czarnogóry. Otrzymałem tak dużo odznaczeń, 
że musiałem wynająć muła, który obecnie mo- 
je ordery wiezie; ponieważ to wielki ciężar, 
można się go więc spodziewać za kilka dni 
dopiero'', Muł... nie doszedł. 

Zapada zmrok, należy się spieszyć, gdyż 
jazda po czarnogórskich serpentynach w nocy 
nie jest zbyt bezpieczna. Wsiadamy do Buicka 
i wracamy tą samą romantyczną drogą do Ko- 
toru. 


A. WL 


Muzeum, które spłonęło niedawno we 
Wdzydzach było jedynem w swoim rodza- 
ju i mieściło niezwykle cenne zabytki ka- 
szubskie, Zabytki wdzydzkie stanow ty 
unikaty, niespotykane już dzisiaj na Ka- 
szubach, były równocześnie niezwykle 
ważnemi dowodami ścisłej łączności kul- 
tury kaszubskiej z kulturą polską. 

Zbiory kaszubskie mieściły się w cha- 
rakterystycznym domku kaszubskim, któ- 
ry w tym celu specjalnie zakupił światły 
twórca tego muzeum, Ś. p. Gulgowski. 
Sam domek jako taki stanowi cenny zaby- 
tek muzealny, gdyż był pięknym okazem 
dawniej tak powszechnych a dzisiaj już 
mader rzadkich budowli kaszubskich. Była 
to t zw. chata podcieniowa, czyli, jak 
Kaszubi mówią, z wystawkiem, o tyle cha- 
raktystycznym, iż zajmował on nietylko 
jeden róg, lecz cały szczyt. Pozatem bar- 
dzo charakterystycznym dla tego rodzaju 
budowli jest szczegół, iż przy budowie ko- 
wal był zupełnie zbyteczny, Poszczególne 
części budowy są bowiem związane spo- 
sobem ciesielskim, np. w jaskółczy ogon 
itd. Nawet zamki były drewniane, 

ZABYTKI WDZYDZKIE. 

Mieszkamie składało się oprócz t. zw. 
wystawki o 4 drewnianych słupach i ma- 
łej sieni z wielkiej izby, alkienza i komory. 
Główna część zbiorów była umieszczona 
w izbie, a wszystkie przedmioty tak roz- 
mieszczone, iż rzeczywiście dawały wyo- 
brażenie o domowem życiu kaszubskiem, 
Obok wejścia znajdował się kominek, z 
wygasłem ogniskiem, dalej piec z kafli 
garncowych, coprawda nieoryginalny, lecz 
stanowiący dokładną rekonstrukcję we- 
dług starych wzorów, Kafle takie podo- 
bne są do doniczek, których ściany sta- 
nowią wklęsły czworobok. Dawniej we 
wnętrzu tych doniczkowych kafli piekły 
sobie dzieci w zimowej porze jabłka, groch, 
marchew i t, d. Piec tem był o tyle cieka- 
wym i rzadkim okazem; dawniej na Ka- 
szubach spotykać go można było tylko u 
zamożniejszych gospodarzy, Dalej mie- 
ścił się tutaj wielki okuty kufer, i niezbę- 
dna skrzynka, gdzie umieszczono cały 
zbiór niezwykle cennych czepców kaszub- 
skich, wyszywanych srebrną lub złota ni- 
cią, oraz szereg pięknych i barwnych chu- 
stek jedwabnych, które owijamo na głowie 
około owych czepców i wiązano na czole 
„w dwie „kobyłki', Czepce te, jak wiado- 
mo stanowiły dawny niezwykle strojny 
strój kobiet kaszubskich. 

W izbie tej zmajdował się jeszcze t, zw. 
„szelbiąg” z kilku naczyniami oraz licz- 
nym zbiorem tabakierek różnej wielkości 
1 różnego kształtu. Charakterystyczne o- 
kazy ceramiki swojskiej stanow'ł» kilka 
kropielnic glinianych; zabytkiem rzeźbiar- 
stwa swojskiego — był obraz w postaz 
talerza, rzeźbionego z drzewa. Pozalem 
znajdowała się tutaj liczna kolekcia cha- 
rakterystyczrych dla Kaszub sprzętów do- 
mowych, jak dwojaki, motowidło i „kół- 
ko“ czyli kołowrotek, „wyrczka” |rodzaj 
grzechotki, którą alarmowano gminę w ra- 
zie pożaru), prasy drukarskie, czyli przy- 
rządy do drukowania swejskich sukien, Za 
belką zaś pozatykane były kaszubskim 
zwyczajem drobne przyrządy rybackie jak 
różne wędki i przedmioty do naprawiania 
sieci. Nie brak było również starej strzel- 
by z charakterystycznym zamkiem wła- 
snego pomysłu. 

W komorze znajdowały się żarna, przy- 
rząd do młócenia zboża i „stępa” do łusz- 
czenia ziarna. Na poddaszu zaś stał wiel- 
ki stary pług z jarzmem, z jedną sochą : 


OOCL ITN OTC OOA ANANAS PUSZEK O ESSO EE 
Paris miedźwiedzi 


poc Szkokcholimerm 

W obecności króla Gustawa V i członków 
todziny królewskiej odbyło się przed paru 
dniami uroczyste otwarcie parku:rezerwatu dla 
niedźwiedzi na terenach „Muzeum na świeżem 
powietrzu“ w Skansen pod Sztokholmem, Re: 
zerwat obfituje w stawy, łąki, wzgórza natuz 
ralne i starodrzew, a zdaniem fachowców 
park ten należ ydo najobszerniejszych i najs 
lepiej urządzonych mateczników dla niedźwies 
dzi na świecie. Þa ludności Sztokhólmu rez 
zerwat stanowi ogromną atrakcję, gdyż publi< 
czność zwiedzającz „naturalne muzeum* ma 
możność obserwowania życia niedźwiedzi, 
które nepoły oswojone wylegają na widok lu: 
dzi ne brzegi stromych fos ochronnych, 
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Muzeum wazydzkie 
i muzeum pomorskie 


Co małcży odrobić po pożarze we Wdzydzach 


drewnianą deską, oraz cała kolekcja ró- 
żnych sieci. 

Całość składała się na prawdziwy o- 
braz zaciszneśo życia dawnej wioski ka- 
szubskiej. 

Nie można mieć dość słów uznania dla 
wysiłku ś. p. Gulgowskiego, dla którego 
muzeum to było celem życia. Nie dość 
na tem, — aby ułatwić komunikację ze 
Wdzydzami, położonemi dość daleko od 
używanych traktów, ś, p. Gulgowski po- 
starał się nawet o sprowadzenie wygodne- 
go promu, który kursował na jeziorze 
wdzydzkiem, W skrzętnej pracy kolek- 
cjonowania zabytków kaszubskich pomoc- 
ną była swemu mężowi p. Gulgowska, któ- 
rej muzeum zawdzięczało piękny zbiór 
haftów kaszubskich W muzeum znajdo- 
wały się całe stosy hałtowanych we wzory 
kaszubskie ręczników, bluzek, fartuszków 
it. d. Jak dalece rzeczy te były warto- 


ściowe wystarczy przypomnieć, że wzbu- 
dziły one niezwykły zachwyt dawno temu 
bo jeszcze przed wojną na wystawie hał- 
tów w Berlinie, 

WSKAZANIA NA DZIŚ, 

Kilkogodzinny pożar zmarnował w cią- 
gu kilku godzin dobytek stuleci. Strata 
dla naszej kultury jest bolesna. Lecz co 
stało się, już nie odstanie się. Dziś trze- 
ba temwięcej pomyśleć o stworzeniu mu- 
zeum nietylko kaszubskiego, ale muzeum 
całej ziemi pomorskiej, które powinno 
znaleźć pomieszczenie w Toruniu. 

W najbliższym czasie zajmiemy się tą 
sprawą jak również i zagadnieniem, w ja- 
ki sposób możnaby chociażby w małym i 
skromnym zakresie wyrównać tę niepowe- 
towaną wskutek - pożaru we Wdzydzach 
stratę i jakie zbiory należałoby otoczyć 
specjalną op'eką i ztotyż w przyszłem mu- 
zeum pomorskiem, 


Kaszubi przeciwko 


prowokacjom niemieckim 


W Domatówku (pow. morski), odbyło się 
w ub. środę pod przewodnictwem miejscowe- 
go nauczyciela p. J. Wojciechowskiego mani- 
festacyjne zebranie przeciwko antypolskim 
wystąpieniom Niemców oraz przeciwko poczy- 
naniom hitlerowców w Wolnem Mieście Gdań- 
sku. 

Przewodniczący w ostrych słowach napięt- 
nował prowokacyjne wystąpienia niemieckie i 
władz gdańskich, poczem licznie zebrani oby- 
watele uchwalili następującą rezolucję: 

„My obywatele gminy Domatówko Polacy- 
Kasmubi wierni naszej najdroższej Ojczyźnie 
Rzeczypospolitej Polskiej nie pozwolimy na 


żadne próby naruszenia w czemkolwiek cało- 
ści naszych praw lub granic przez zachodnie- 
go sąsiada. 

W stosunku do Wolnego Miasta Gdańska 
wyrażamy bezwzględny bojkot gospodarczy w 
odpowiedzi na narzuconą nam walkę przez 
gniazdo hitlerowców, które tam znalazło swój 
przytułek, obrażając uczucia narodu polskie- 
go. 

Wara od morza, bo nad morskim brzegiem, 

Wierna Narodu Kaszub ozuwa straż — 

I dziejów losem i przeznaczeń biegiem: 

Bałtyk był polski, jest i będzie nasz! 


Święte śimnasiyczne | w Brukseli 


W ubiegłą niedzielę odbyły się w Brukseli 


ce poselskie na terenie całego kraju. Po 
sprawozdaniach z przebiegu wspaniałych 
manifestacyj na Pomorzu nadchodzą dai- 
sze wiadomości o zebraniach B. B, Wszy- 
stkie wiece były licznie obesłane przez lu- 
dność, która ze szczerem zainteresowaniem 
wysłuchiwała wywodów prelegentów, 
przemawiających na tematy z dziedziny 
polityki gospodarczej państwa jak i sytua- 
cji wewnętrznej i zagran cznej. 
Charakterystycznem zjawiskiem jest, że 
w tych miejscowościach, gdzie zjednoczona 
opozycia poprzednio organizowała swe 
wiece — udział ludnośc' w zebraniach B, B. 
W. R. był nadzwyczaj liczny. Zjawisko to 
tłumaczy się zniechęceniem coraz szerszych 
warstw społeczeństwa do demagogji dzia- 
łaczy opozycyjnych, 

O prawdziwości tych nastrojów w sto- 
sunku do partyj politycznych świadczy za- 
równo ilość jak i przebieg wszystkich wie- 
ców i zebrań BBWR. 

W Przemyślu pod przewodnictwem dr, 
Dobrzańskiego odbyło się zebranie posei- 


zawody z dziedziny gimnastyki 
Ogólny podziw wzbudziły ćwiczenią gimnasty ków szwedzkich oraz uczenic brukselskiej szko 
ły baletowej. Zdjęcie nasze przedstawia grupę ćwiczących baloinig na tle pięknego, gotyca 
kiego ratusza w Brukseli, 


szwedzkiej. 


pobytu w tym dniu w Przemyślu Marszał- 
ka Piłsudskiego uczestnicy zebrania zło- 
żyli spontaniczny hołd Dostójnemu Gościo- 
wi, Obszemy referat o położeniu $ospo- 
darczem kraju wygłosił pos 
stwierdzając w konkluzji PET polityki 
BBWR, Po dyskusji uchwalono rezolucję, 
w której zebrani: 1) wyrażają rządowi po- 
dziękowanie za dotychczasowe wysiłki w 
kierunku utrzymania równowagi budżetu i 
stałości waluty; 2) oświadczają się za po- 
trzeba wydania ustawy, poddającej kart zle 
kontroli państwa, zwłaszcza w zakresie 
polityki cen, oraz 3) protestują przeciw 
szerzeniu nastrojów deietystycznych przez 
mieodpowiedzialnych polityków partyj- 
nych. 

W Łodzi odbył się zjazd prezydjów rad 
powiatowych BBWR województwa łódz- 
kiego z udziałem wszystkich pp. senato- 
rów i posłów łódzkiej grupy regjonalrej. 

Po przemówieniu powitalnem posła Fi- 
chny zabrai głos przedstawiciel general- 
mego sekretarjatu BBWR pos. Wawrzy- 


W. Byrka; 


Pamiątki krzyżackie 


ma ziemiach polskich 


| ain © 


Celem utrzymania w PY rękach zrabowa 
nych ziem polskich musieli Krzyżacy budos 
wać na tych ziemiach liczne warowne zamki. 
Na ilustracji naszej widzimy jedną z takich 
„pamiątek, pochodzącą z czasów okupacji 
krzyżackiej w Świeciu na Pomorzu. Zamek 
jest utrzymany w stanie dość dobrym. Naja 
lepiej zachowała się baszta, 


FO ZCS WRZASK ET 
Flor SoKotstWA w Gdymi 
Dnia 10 lipca br. — w niedzielę — odbę* 

dzie się w Gdyni Zlot Sokolstwa pod protek» 

toratem p. Wojewody Pomorskiego Stefana 

Kirtikliga. 

Zlot będzie wielką manifestacją Sokolstwa 
przeciw awanturom i prowokacjom band his 
tlerowskich na terenie Wolnego Miasta Gdań: 
ska. 

Zlot nosi zarazem miano „Uroczystości 
Mestwinowskich** dla przypomnienia ostatniej 
woli, testamentem ustalonej 650 lat temu, Os 
statniego samodzielnego Księcia pomorskiego 
Mestwina Il., który zapisał w swym testamen: 
cie cale rozległe Pomorze Królowi Polskiemu 
Przemysławowi Il. To też Sokoli pomorscy 
złożą w obliczu Morza Polskiego uroczyste 
ślubowanie ofiarnej dla Polski pracy i gotos 
wości rozlania krwi swej w obronie niensrus 
szalności Jej granic i wiecznego pesiadania 
pzez Polskę Bałtyku. 

Na zlot zapowiedziany jest masowy udział 
Sokolstwa polskiego z wychodźtwa szczegól: 
nie z Ameryki, oraz liczne delegacje Sokole 
stwa z Czechosłowacji i Jugosław;'. 


Związek Jugosłowiański będzie reprezentos 


wany przez liczną delegację, wybraną przez. 


Radę Związku, z prezesem Związku Dr. Gana 
glem i prezesem Dzielnicy Split Dr. Buicem 

Delegacja ta przywiezie wstęgę do sztan: 
daru Dzielnicy Pomorskiej na znak solidar: 
ności Sokolstwa W/szechsłowiańskiego i obro: 
ny praw państw słowiańskich od Adtjatyku 29) 
Bałtyku, 

Liczyć się należy, że w święcie narodo» 
wem, o takiem znaczeniu, weźmie udział całe 
spoleczeństwo polskie, aby pokazać Prusakom 
że czuwamy, że stanowimy straż Polski, i że 
za nami stoi cały Naród Polski! 


Pod sztamdarem pracy państwowej 


BBWR we współpracy ze społeczeństwem 


B. B, W, R, urządził ostatnio l'czne wie- skie, liczące przeszło 600 osób, Z okazj! 


nowski, który wygłosił wyczerpujący refe- 
rat o sytuacji politycznej i gospodarczej 
państwa, oraz o środkach walki z kryzy- 
sem, planowo przez rząd przedsiębranych. 
Po referacie nastąpiły sprawozdania pre- 
zydjów rad powiatowych, z których wyni- 
ka, że od ostatniego zjazdu BBWR wzmógsł 
wybitnie swe wpływy na terenie woje- 
wództwa łódzkiego, pozyskując wszędzie 
majwybitniejszych miejsdowych działaczy 
społecznych. 

W Końskich (woj. kieleckie) na wiecu 
publicznym BBWR przemawiał poseł 
Czernichowski, w Stopnicy, gdzie zebrało 
się 600 osób przemawiali posłowie Ziątek 
i dr. Krawczyński. W przemówieniach 
sprawozdawczych uwypuklono inicjatywę 
organizacji BBWR, która prowadzi szereg 
prac w zakresie gospodarczego podniesie- 
nia województwa, tworząc kursy oświato: 
we, spółki gospodarcze, inicjując załesienie 
nieużytków i t. p. Na terenie „gminy 
skiej (woj. poleskie) odbyły się w'ece po-. 
selskie, ma które przybyła ludność z okoli- 
cznych ws w Bazbie kilkuset osób. 
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TĘ Baon $irzelców 


moro O Eni R 


. 


po. w dniu swego święła 


(AW dniu 24 i 25 bm. pierwszy raz obchodził 

+ Bataljon Strzelców swe uroczyste święto. — 

i 'Eksponowany na zachodniej granicy Pomorza, 

_  będącćgo obecnie tematem szalonej i konse: 

/ Ewentnej propagandy niemieckiej. przejął on 

chlubne tradycje bojowe byłej kompanji i: ba: 

Ś taljonu szturmowego kpt. Maczka, obecnie 

płk. d pl. i dowódcy 81 p p, a data zwycię* 

skiej ew pod Czerniawą, jednej z wielu, 
3 astalona została jako dzień święta baonu, 


"Uroczystości, rozpoczęły się,w dniu 24 bm. 
i "Sano mszą żałobną za poległych,. w. której 
wzięli udział: wojsko 'oraz przedstawiciele 
«wsżystkich władz i urzędów z udziałem or: 
` kiestry wojskowej oraz chóru I baonu strzel: 


'0ców, Który odśpiewał bardzo udatnie kilka 
” pieśni żałobnych, 
| RAW godzinach. popołudniowych na stadjonie 
‘miejskim odbyły się eliminacyjne zawody lek: 
>. kóatletyczne i strzeleckie, poczem o godzinie 


F 20:45 ulicami miasta przeszedł uroczysty caps 
"5 strzyk, O godz. 21.30 odbył się na dziedzińcu 
"4 koszarowym uroczysty apel poległych. — W 
fe czworoboku girland ozdobionych chorągiewka, 
«mi e barwach narodowych i broni, w świetle 
„peflektorów, następuje zdanie raportu dowódcy 
„baonu: p. majorowi dypl. Dobrzańskiemu, po* 
«czem. dowódcy 15 dyw. piech. p. generałowi 
"pryg.: Thommee'mu. Uroczysty „apel polez 
głych:przy palących się pochodniach i stosach, 
przemówienie dowódcy baonu, jednominutowa 
«cisza przy zmiennem oświetleniu reflektorów i 
: palących się stosów, wywarły nastrojowe a niez 
zatarte wrażenie na licznie zebranej publicz: 
„ności, Następnie orkiestra odegrała marsz ża: 
"łóbny. Chopina, a chór żołnierski odśpiewał 
pieśń „W mogile ciemnej“ poczem ‘po modli: 
twie kompanje odeszły do swych rejonów. 
+ a> W. dniu 25 bm. rano uroczysta. pobudka na 
„ulicach . miasta, poczem na dziedzińcu: kosza 
R | „rosvym, zbiórka, raport dowòdey baonu. 
` ` Przed-odmarszem baonu. na mszę: polową: naz 
stapiło przed frontem wręczenie świeżo za: 
twierdzonej odznaki pamiątkowej I  Baonu 
Strzelców dowódcy baonu mjr. dypl. Dobrzań, 
* skiąęmu. poprzedzone przemówieniem mjr, Gie 
„AĘ ruszęzaka, który podkreślając -znaczenie tej 
'nznaki dla baonu widzi w niej obecnie nież 
tylko, widomy znak pielęgnowania tych cnot 
żołnierskich, któremi świecili polegli bohate: 
rowie byłych oddziałów, szturmowych kpt. 
Maczka — ale równocześnie podkreślił jej 
" „zmaczenie jako widomego znaku przywiązania 
; wszystkich oficerów i szeregowych do osoby 
dowódcy i spójni' duchowej podlegiego mu od; 


' działu. 
| % ` O godz, 10:cj na stadjonie miejskim po raż 
4 porcie złożonym p. gen, Thommee została od: 


*+praiwona uroczysta msza polowa, w której 
"wzięli udział przedstawiciele wszystkich "urzę: 
dów. -oraz sąsiednich powiatów delegacje” „Soz 
ikola“, Związku. Strzeleckiego, Bractwa Kurko: 
* wego it. d. — oraz niezliczone tłumy publi: 
* czmości, 
i, K Nadżwyczaj podniosłe i pałrjotyczne' Raza, 
y *ks. Borzyszkowskiego podkreślającego zriącze; 
nie: dewizy „słodko i zaszczytnie jest umierać 
sza Ojczyznę' l oraz zóbowiązku żółnierza posta: 

A «wionego tuż na samej zachodniej rubicży Naj, 

ki jaśmiejszej Rzeczypospolitej ‘odbiły 'się: głoś: 
nem. echem wśród Społeczeństwa powiatu 
chojniękiego. 

: Po mszy poolowej dowódca baonu. mjr. 
dypl. Dobrzański odczytał rozkaz dzienny — 
poczem. nastąpiła dekoracja odznaką pamiąt: 

+ ASB kową dowódcy 15 dyw. piech, — gen. Thom: 

mżę oraz oficerów i szeregowych baonu. 

Z osób cywilnych zostali odznaczeni: sta: 
rosta powiatu chojnickiego dr. Zaleski, bur- 
mistrz, m. Chojnie dr. Sobierajczyk, dr: Or: 
nass. — starosta powiatu sepoleńskiego za: wy* 
bitne „zasługi na polu w. f..i p. w. swego 
Á powiatu. Po opuszczeniu chorągwi-z masztu, 
SEA bataljon odmaszerował do defilady, którą ode, 
Ee brał ną rynku dowódca 15 dyw. piech. 

+ „Marsowe i dziarskie wystąpienie, wzorowy 

t zewnetrzny.. defilujących kompanij przy nie: 
zliczonych tłumach publiczności miejskiej i 
okólicznej były bardzo 'pochlebnie komentoe 
wane i zrobiły piorunujące wrażenie na nież 
miećkich urzędnikach' kolejowych pociągu 
í tranzytowego, obserwujących defiladę w tłuz 
mie, pood kościołem ewangelickim. 

'o godz. I2:ej na dziedzińcu koszatowym 
odbył się wspólny obiad żolnierski z przed: 
stawicielami władz i miasta. Nastrój bardzo 
podniosły, serdeczny dowodził zupełnej spóje 
ni społeczeństwa. z wojskiem. 

"Po odczytaniu depesz z życzeniami przesła: 
nymi z okazji święta baonu — nastąpiło przes 
mówienie d:cy 15 dyw. piech. generała bryg. 
Tbomnite, wygłoszone : ‘donośnym głoseń z 


„który. podkreślając 


szczerych serc żolnierskich, a zakończone niez 
milknącemi okrzykami na cześć p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego. i p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, 

¿Po przemówieniu starosty dra Zaleskiego 
przywiązanie - społeczeń: 
stwa do armji i znaczenie współpracy wzajeme 
nej wzniósł toast na cześć tej jednostki, 
która pierwsza w. razie potrzeby już gotowa 
„taranem swych. piersi“ bronić. będzie zachos 


dnich. rubeiży . — przemówił dowódca 1-B. S. 


mjr. dypl. Dobrzański — wznosząc na zakoń: 
czenie toast na cześć dowódcy 15 dyw, piech. 
i społeczeństwa chojnickiegoo, 

Po wspólnym obiedzie żolnierskim — odby* 
ły się na stadjonie miejskim finałowe zawody 


lekkoatletyczne, marsz, drużynowy: 10, klm: — 


foiea OE RSE OW ERO OWCZE e 


Sezon ieimi w Zakopanem 


W. kalejdoskopie zakopiańskiego. życia 
różnokolorąwe szkiełka ułożyły się w nowy oz 
braz. Zniknął już z przed oczu obraz czarują 
cej zimy, zniknął też, pełny ciąglych zmian, 
obraz okresu wiosennego, a na pryzmacie ka: 
lejdoskopu coraz więcej zielonych szkiełek, 
układa się w fryskający życiem obraz sezoz 
nu letnićgo. 

Pociągi przywożą coraz liczniejsze zastępy 
gości. Z zakończeniem roku szkolnego zwali 
się ich pod stopy Giewontu cała masa. Biura 
meldunkowe, notują stale nadwyżkę, a ulice 
Zakopanego z dnia na dzień coraz bardziej o7 
żywiają się. 

Od 15 czerwca znajduje się. Zakopane pod 
znakiem oficjalnego otwaria sezonu letniego, 
bo jakkolwiek Zakopane jest całoroczną stacją 


„klimatyczną, to mie mniej jednak posiada ono, 


OE 


okresy z większem lub mniejszem nasileniem 
życia, które według utartego zwyczaju zwą się 
„sezonami. Oficjalne otwarcie sezonu letnie- 
gi, to pierwszy koncert orkiestry wojskowej 
w, parku klimatycznym. Od trzech lat rolę 
orkiestry zdrojowej w Zakopanem spełnia jes 


'dna z najlepszych i bodaj najlepsza, posiada: 


jąca godność „mistrzowskiej”, "orkiestra 20 pp. 
z Krakowa, pod batutą znakomitego kapelmi= 
strza majora Juljusża Schreyera, inicjatora i 
twórcy zakopiańskiej. „Opery górskiej", stano: 
wiącej od roku przeszło jedną z najgłówniej= 
szych atrakcyj sezonu letniego. 

Pierwsza próba przedstawień operowych na 
wolnej przestrzeni, na tle wspaniałej scenerji. 
Tatr, urządzona w sezonie letnim przyszłego 
roku, udała się znakomicie, a swą atrakcyjno= 
ścią, wysokim poziomem i niezwykłością stała 
się rewelacją, która poruszyła całą opinię pol 
skiego świata muzycznego. Powodzenie pierw 
szej próby zachęciło tutejszy Zarząd Uzdrowi 
ska, finańsując to, jak się zdawało, bardzo ryż 
zyskowne przedsięwzięcie, do wprowadzenia 
przedstawień óperowych w stały program za: 
kopiańskich imprez letnich. W roku bieżą: 
cym, w okresie od połowy lipca do połówy 
sierpnia, wystawiony zostanie cykl następują: 
cych oper: „Halka* i „Straszny Dwór“ Moniu 
szki, w, nowej: inscenizacji kapelmistrza majoz 
ra Schreyera oraz „Krakowiacy į Górale“ Kur 
pińskiego. W przedstawieniach wezmą udział 
najwybitniejsi polscy artyści operowi z: Lipo= 
wską, Żmigród:Eedyczkowską i Gołębiewskim 
na czele, Przedstawienia odbywać się będą na 
mniejszem stadjonie sportowym, na tle plas 
tycznych dekoracyj i naturlanem tle wspania: 
łej scenerji Tatr. 

Początek sezonu letniego ożywił się duże: 
mi wycieczkami 'szkólnemi i innemi. Goście 
ło Zakopane przez trzy dni ponad pół tysiąca 
PORRER szkół średnich ze wschod. Mało: 
polski, a następnie przez cztery "dni siedem- 
dęstso pięciu młodzieży z Gdańska. ‘Jako 
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‘zapowiada swój przyjazd cyrk Harry'ego. A» 


oraz zabawy żolnierskie przy bardzo dużym 
zainteresowaniu społeczeństwa cywilnego. 
O godz, '18:cj nastąpiło na boisku wręcze* 
nie nagród, żetonów i dyplomów zwycięskim 


„zespołom'i' zawodnikom przez d<cę 15 dyw. 


piech. — poczem wieczorem na salach Hotelu 
Engla odbył się oficerski raut z tańcami, w 
kasynie oficerskiem — zabawa podoficerska 
na sali Januszewskiego zabawa żołnierska, 
które przy ochoczyim nastroju przeciągnęły się 
do późnego rana. 

W zrozumieniu ogólnego kryzysu gospoz 
darczego korpus oficerski 1 Baonu Strzelców 
odstąpił od: urządzenia obiadu reprezentacyje 
nego w salach kasyna oficerskiego i ofiarował 
100 zł, na rzecz bezrobotnych na ręce burmie 
strzą me Chojnie, 


osobliwa atrakcja dla obu wymienionych wy: 
cieczek, zainscenizowane zostały dwukrotnie 
wspaniałę wesela góralskie w ogrodzie przed 
hotelem „Bristol“ z udziałem najwyższych 
przedstawicieli Uzdrowiska. Inny charakter 
posiadała wycieczka samochodami Automobil: 
klubu z Zilina w Czechosłowacji, Na cztere 
dziestu kilku samochodach przybyło siedem= 
dziesięciu Czechów. Czesi trafili na wspaniaz 
łą pogodę. Głównym celem wycieczki były 
Tatry, a przedewszystkiem, jak zresztą ZWy= 
kle, cudne Morskie Oko. 

Zupelnie nową i oryginalną atrakcję miało 
Zakopane w początkach swego sezonu letniego 
w postaci objazdowej rewji dyrektora 'A mara: 
sa pod nazwą „Wesoły Amor“. Rewja ta, sto 
jąca na wysokim, stosunkowo, poziomie arty: 
stycznym;'6 bogatych: i: wesołych. programach, 
cieszy się wielkiem powodzeniem, Obecnie 


trakcyj zatem moc. 


Kto zaś pragnie powietrza i przestrzeni, 
temu otworzą swoją. dziką i pierwotną głąb 
niebosiężne. Tatry, temu podścielą się pod: jes 
go stopy „miękkie kobierce mchów i zielone 
pola kosówki, temu spojrzą w oczy bezdenne 
szmarągdowe tonie jezior tatrzańskich, a nad 
glową zakołują bezszelestnie orły. I pójdzie w. 
ten dziki, pustynny kraj, pomiędzy nagie szczy 
ty i turnie szukać nowych dróg i szlaków, no 
wych wrażeń i natchnień. 

Reprezentacyjny hotel „Bristol“, podobnie 
jak lat ubiegłych, stanowi rendez-vous elity 
towarzyskiej. W ostatnich dniach bawiło tu 
już kilka znakomitych osobistości ze sfery 
rządowej i przemysłowej, a w najbliższych 
dniach spodziewany jest przyjazd szeregu in* 
nych wpływowych osobistości. Wielkiem poz 
wodzeniem cieszą się five o'clocki urządzane 
na wolnem powietrzu w ogrodzie „Bristolu“. 

Gdy nadejdzie uroczysty, a tradycyjny już 
dzień samochodowego „Wyścigu Tatrzańskie- 
go“, jaki przpada mniej więcej na połowę sier 
pnia, wtedy szosą ku Morskiemu Oku pomkną 
wśród poryków „motorów, jazgotu klaksonów, 


'buczenia syren tysiące samochodów, przewoz 
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żąc na kilka godzin w dziedzinę orłów i niez 
dźwiedzi dziesiątki tysięcy osób, żądnych: e7 
mocyj i wrażeń. Samochodowy bowiem o po: 
ziomie międzynarodowym „Wyścig Tatrzański'* 
posiada tyle atrakcyjności i to nie tylko tes 
renem, na jakim ' się odbywa, ale i udziałem 
najprzedniejszych, jak Carraciola i Stueck, za 
wodników, że Ściąga na trasę w pobliżu Morz 
skiego Oka, a więc w samo serce Tatr, nietylko 
wszystko, co.żyje z Zakopanego, ale nawet 
specjalnie na ten jeden jedyny dzień przyby: 
łych, przeważnie samochodami, gości z całej 
Polski oraz z sąsiednich Niemiec, Czechosło* 
wacji, Węgier i Rumunji. 4808 

* Karol Kwaśniewski. 
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Rodaku! 


Jesteś zobowiązany żądać w ko- 
lonjalce 


tylko kawę 


„Pierwszej Gdyńskiej 


Wybór! 


Audjencjeup Wojewody 
Ostatnio przyjął p. Wojewoda Pomor- 
ski Kirtiklis na audjencji delegację Auto- 
mobilklubu w osobach mecenasa Michałka, 
konsula Rolbiewskiego i mjr, Koszko, wrę- 
czającą p. Wojewodzie dyplom członka ho- 
norowego, dyrektora Teatru Miejskiego 
Bendę, delegację Klubu Tennisowego pp. 
inż, Wyrobisza i Mroczkowskiego,. proszą- 
cą p. Wojewodę o wręczenie nagród na 
zawodach w Toruniu, pp. Sieradzkiego i 
Kowalskiego w sprawie zlotu chorągwi po 
morskiej harcerzy, p. prezesa P, T. R. Do- 
nimirskiego, p. prezesa Pow. P, T. R. 
Czarlińskieśo z Brąchnówka, ks. general- 
mego sekretarza Żyndę z Wąbrzeźna w 
sprawach młodzieży katolickiej, delegację 
Oficerów Rezerwy z p. mjr, Paluchem na 
czele w sprawach zjazdu Oficerów Re- 
zeńwy w Gdyni, delegację właścicieli za- 
kładów ogrodniczych w osobach pp. Hoza- 
kowskiego i Lewandowskiego, delegację 
Powstańców i Wojaków z Książek pow. 
Wąbrzeźno, proszącą p. Wojewodę o przy- 
jęcie ojoostwa chrzestnego przy poświęce- 
niu sztandaru, p. Chwastka, dyrektora Po- 
morskiego Stow. Ubezp. od. Ognia w: To- 
runiu, p. wicewojewodzirę Seydlitzową i 
mjr, Leśniewskieśo, delegatów Koła, Przy: 
jaciół Harcerzy, delegację Wydziału Kra- 
jowego w składzie marszałka Szychow- 
skiego, szambelana Prądzyńskiego, prezy- 
denta Włodka, posła Pawlaka i dyrektora 
Chwastka w sprawach Pom, Stow.: Ubezp., 
p. prezydenta Bolta, mecenasa . Michałka, 
naczelnika dr, Krysińskiego, i dyrektora 
Bendę w sprawach Teatru Miejskiego. 
Pozatem przyjął p. Wojewoda pułkow- 
nika Gmoińskiego, p. prokuratora Kałap- 
skiego z Grudziądza, p. starostę krajowe 
go Łąckiego oraz starostę Stachowskiego 
z Tczewa. 


Palarni Kawy 
Tania! _ Smaczna! 


Koronowo. Hr 
Wystawa robót ręcznych, W niedzielę, dn 
26 bm, została otwarta wystawa robót ręcze 
nych, kobiecych i rysunków szkół powszech* 
nych pow, bydgoskiego w Koronowie. Licz: 
nie zebranych gości powitał p, kier. Żuchowe 
ski, poczem p, insp. Klimesz w krótkich sło* 
wach przedstawił zebranym cel, jaki ma szkoła 
osiągnąć przez metodyczne prowadzenie prac 
ręcznych w szkołach, — Po przyjęciu symbolia 
cznej wstęgi zebrani udali się do sal, w któ: 
rych zostały lumieszczone eksponaty. `° 

Wystawa urządzona jest w pięciu salach. 
W pierwszej robooty ręczne szkoły powszech* 
nej i rysunki szkoły Dokształcającej z Koro: 
nowa, W sali tej uderza ład i porządek w roz, 
mieszczeniu prac, a prace są ładne i starannie 
wykonane., W drugiej rozmieszczone zostały 
rysunki i roboty kobiece szkoły z Koronowa. 
I tu cała masa pięknie wykonanych rysur= 
ków zdobi ściany, a na stołach porozkładano 
roboty kobiece, Osobną salę zajęły szkoły 


Fordon i Solec a dwie pozostałe zajęły szkoły 


wiejskie powiatu. Prac na wystawie jest bar 


‘dzo dużo, jest dużo ładnych i ciekawych eks= 


ponatów, któr ewarto zobaczyć. Bramy 


‘Szkoły Powszechnej przez czas otwarcia: wy* 


stawy są szeroko otwarte i zwiedzających mile 
witają. Wystawa, otwarta do 1. 7, 32. od g 
9 do 12 i od 15.do 18. 


U nerwowo chorych i cierpiących psych!- 
cznie, łagodnie działająca naturalna woda gorz- 
ka „Franciszka-Józefa* przyczynia się do də- 
brego trawienia, daje im spokojny, wolny od 
ciężkich myśli sen. Żądać w aptekach. 


Z zebrania posciskie$o W Tucholi 


W ub, niedzielę o godz. 20 w sali hotelu 
du Nord w Tucholi odbyło się zebranie po: 
selskie dla członków i sympatyków BBWR 
przy udziale przeszło 160 osób pod przewod: 
nictwem p. prezesa Rady Pow. BBWR w Tuz 
choli prof, Guza. Przemówienie wygłosił poseł 
inż, Moczulski. Prelegent w dwugodzinnem 
przemówieniu oświetlił dotychczasową pracę 
Rządu i Sejmu na polu finansowo:gospodar= 
czem, administracji ogólnej, polityki rolniczej 
i robotniczej. Ze szczególnym naciskiem pode 
kreślił poczynania Rządu w polityce zagranicz* 


prawdziwą swadą żołnierską do prostych i nej i uzasadnił postawę Polski wobec niesłys 


chanej propagandy. niemieckiej na terenie za: 
granicznym i Gdańska. Następnie przeszedł 
prelegent do omówienia ostatnich pełnomoc: 
nictw -dla Pana Prezydenta” Rzeczypospolitej 
orąz przedstawił program pracy na najbliższej 
sesji sejmowej w odniesieniu do ustawy samos 
rządowej. W końcu scharakteryzował postę: 
powanie i metody pracy opozycji tak z pra: 
wej jak į lewej strony i zakończył zapewnie: 
niem, że Rząd jest dość silny, by z łatwością 
zlikwidować wszelkie zakusy opozycji zmierza: 
jące do rpapr zpena: więzów państwowości 
polskiej. j 


Mowa posła inż, Moczulskiego, nacechowas 
na rzeczowością i troską o rozwój państwos 
wości polskiej wywarła głębokie wrażenie ` na 
słuchaczach. 

Przed zebraniem o godz. 17 do 20 odbyła 
się ściślejsza konferencja w obecności posła 
Moczulskiego, na której wyczerpująco amó* 
wiono sprawy: kupiectwa, podatków państwo: 
wych i komunalnych, podatku. obrotowego i 
sposób jego wymiaru, rolnictwa, obecnych ulg 
podatkowych i ich wpływu na moralność p: 
niczą podatników. 

Nastrój na obu zebraniach podniąsjy 
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„PALACE“ 


Dziś Premjera! 
Najwspanialsza operetka filmowa świata 
„RIO Jang RITA“ 


W rol. głów.: BEBE DANIELS i JOHN BOLES 
Najpiękniejsze melodje! Przepych wystawy! 


KRONIKA 


niedziela TORUN 
3 Kalendarzyk rzym.=kat. 
lipca Sobota Nawiedz. N. M. P, 
RUSH Niedziela Leona II p. 
Repertuar Teatru. 
Sobota 2. 7, godz. 20 „Orłow** — operetka, 
premjera. 
„Niedziela 3 lipca godz. 16 „U mety“. 
Niedziela 3 lipca godz, 20 „Rozwód“, 


Repertuar kin: 
Światowid — „Ekspress miłości”, 
Mars — „Bezbożne dziewczę”. 
Palace — „Rio Rita“ z Bebe Daniels, 
Corso — „Fra Diavolo“. 


IR A e Kinoteatr dźwiękowy 


ul Warszawska 
100 proc. dźwiękowiec p. t. 


Niebezpieczny Raj 


Dramat osnuty na tle powieści Józefa 
Konrada Korzeniowskiego p. t. „Zwys 
cięstwo”, W rolach głównych: MARJA 
MALICKA, BOGUSŁAW SAMBORSKI 
i ADAM BRODZISZ. 
Nadto doskonały nadprogram, 


ruczątek seansów o qodz. 17.15 19-tej i 21-ej 
w niedziele od 15,15, Cenv miejsc od 0.70—1.3%0 


Z miasia 


~ Wiadomości kościelne. Nabożeństwa w 
kościołach toruńskich odbędą się w niedzielę 
3. 7, o zwykłym czasie. W. kościele św. Jana 
o godz. 10 suma z wystawieniem i procesja. 
Popołudniu o godz 15 nieszpory z wystawie: 
niem kazaniem i procesją, 

— Osobiste. W kościele św, Jana pobłogo. 
sławiony został we wtorek 28 czerwca związek 
małżeński pomiędzy p Bogną Steinbornówna 
a p. Zygmuntem Waleckim, pprokuratorem 
przy Sądzie Okręgowym w Toruniu, Związek 
małżeński pobłogosławił ks, Walecki, brat p. 
młodego —— w asyście ks. pralata Wysińskiego 
i trzech innych księży. * 

Do licznych życzeń, które na ręce młodej 
pary wpłynęły, dołączamy i nasze serdeczne 
„Szczęść Boże“, 

— Kierownik Sekretarjatu Rady Powiato: 
wej i Grodzkiej BBWR pow. toruńskiego p. 
Antoni Szałach przyjmuje interesentów co: 
dziennie w godzinach od 11—13. Kierownictwo 
Rady Pow. BBWR. (05785 

— Ważne dla pp. urzędników. Związek 
Zrzeszeń Gospodarczych uruchomił w r. 1929 
spółdzielnię kredytową — „Kredyt“, której 
zadaniem jest umożliwianie nabywania wszel- 
kich artykułów pierwszej potrzeby na dogo- 
dnych warunkach splat. Spółdzielnia ta, ma: 
jąca swą siedzibę przy ul. Żeglarskiej 1, odda. 
ła w ciągu swego istnienia wielkie korzyści pp. 
urzędnikom państwowym, samorządowym i 
prywatnym, którzy pokrywali i pokrywają SWwo= 
je zapotrzebowanie zapomocą asygnat kredy: 
towych. 

; Należy zwrócić uwagę, że pp. urzędnicy 
korzystający z asygnat, nie opłacają żadnych 
składek do Spółdzielni, Spółdzielnia wydaje 
ponadto dla innych pracowników asygnaty 
po złożeniu odpowiedniej deklaracji w biurze 
spółdzielni. 

Z dogodnego tego kredytu towarowego 
Spółdzielni „Kredyt“ winny korzystać jak naje 
szersze rzesze urzędnicze. (05786 

— W szkole im, św. Teresy, Kancelarja w 
miesiącu lipcu otwarta tylko w środy między 
17—18 godz. kl 1—V, Kościuszki 4, (4782 

— Zapisy w Szkole Rzemieślniczo:Przemy: 
słowej w Gdyni. Szkoła Rzemieślniczo:Prze: 
mysłowa w Gdyni przyjmuje zapisy na wys 
dział ślusarskomechaniczny na rok szkolny 
1932:33 codziennie od godz. 9 do 13. Od kan: 
dydatów wymaga się ukończenia 7 lub 6 ode 
działów Szkoły Powszechnej. Kancelarja 
Szkoły mieści się w Gmachu Instytutu Han: 
dlu Morskiego przy szosie Gdańskiej. Tele- 
fon 16.41. Bliższe informacje na miejscu. — 

— Naprawa toru tramwajowego na ul. War: 
szawskiej, Elektrownia i Gazownia Miejska 
zawiadamia, że w przyszłym tygodniu od dnia 


bawi: 
4 lipca br. Zarząd Tramwajów Miejskich przy 


stępuje do naprawy toru na ul, Warszawskiej. 
Ze względu na techniczne trudności wykona: 
nia gruntownych napraw, ruch będzie odbywał 
się z przesiadaniem lub tylko do rogu placu 
A8:go Stycznia, 


_ 
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Bilans działalności Miejsk. Komitetu 
niesienia pomocy bezroboinym 


Miejski Komitet Niesienia Pomocy. Bez- 


Bilans akcji. pomocy bezrobotnym 


robotnym powołany do życia w paździer- | przedstawia się jak następuje: 


niku roku ubiegłego, uległ na zebraniu, 
które odbyło się w tych dniach w sali po- 
siedzeń Rady Miejskiej, likwidacji. 

Sprawozdanie Komitetu wykazuje, że 
działalneść Komitetu Miejskiego w ciągu 
7 miesięcy jego istnienia, zamyka się w ra- 
mach sumą 1.099.818,41 zł, którą Komi- 
tet zebrał — czy to w gotówce, czy też w 
naturze. 

Prace związane z akcją pomocy bezro- 
botnym prowadziły, wyłonione z ramienia 
Komitetu sekcje: dochodowa, zbiórki 
odzieży, żywności i opału, rozdzielcza, sek- 


Dochód w naturaljach: 1) zebrano przez 
Komitet Miejski od Społeczeństwa towary, 
jak odzież, obuwie, opał « żywność w war- 
tości 8.990,33 zł; 2) od Nacz. Komitetu 
otrzymano węgla 10.200 q, cukru 689 q, 
i mieszanki  kawowej 40 q w wartośc. 
45.708,20 zł; 3) od Urzędu Celnego otrzy- 
mano towary w wartości 371,10 zł, — za- 
czem dochód w naturaljach 55.069,63 zł, 

IL Dochód w gotówce wynosił — 
1.044.748,78 zł, w tej sumie dobrowolny 
udział społeczeństwa toruńskiego 32.377,42 
zł. Podkreślić tu wypada ofiarność sier 


cja dożywiania dzieci i wreszcie sekcja | urzędniczych, które wpłaciły drogą dobro- 


zbiórek ulicznych. 


wolnych opłat na rzecz akcji, prowadzonej 


Pogoda — a handel 


Suyluacja handlu (oruńsk. w minionym okresie wiosennym 
Wallisa z hancdtem pokainym irwa 


Sezon wiosenny w handlu upłynął — we- 
dług danych Towarzystwa Kupców Chrześci- 
jańskich w Toruniu — pod znakiem depresji 
w branżach: spożywczej, żelażnianej i t. p. 
Spadek obrotów w stosunku do roku zeszłego 
wynosi dalsze ca 15 proc., natomiast branże: 
odzieżowa, galanteryjna i obuwnieza przy dal- 
szej tendencji zniżkowej cen, wykazują jesz- 
cze poważniejszy spadek obrotów. 

Na nikłość i spadek obrotów wielki wpływ 
miała niewątpliwie stała niepogoda w miesią- 
cach wiosennych. 

Tow. Kupców Chrześc. w Toruniu na pod- 
stawie wykupionych na rok 1931 świadectw 
przemysłowych stwierdza, że okołó 30 proe. 
przedsiębiorstw handlowych w Toruniu ule- 
gło likwidacji. W tej sytuacji klęską dla han- 


dlu legalnego staje się rozrastający się handel 
pokątny, który w różnych formach wciska się 
na rynek z ogromną szkodą dla kupiectwa 
legalnego i Skarbu Państwa. Pokątni handla- 
rze nie płacą żadnych świadczeń publicznych, 
a swoją nieuczciwą konkurencją doprowadzają 
do likwidacji całe gałęzi handlu legalnego i 
niszczą w ten sposób dochody Skarbu Pań- 
stwa, gminy etc. 

W ostatnim czasie kupiectwo wspólnie z 
władzami przystąpiło do energioznego zwal- 
ozania handlu nielegalnego.. Jeżeli władze 
bezpieczeństwa nadal współpracować będą z 
kupiectwem w walce z pokątnym handlem, to 
przypuszczać należy, że stopniowo handel po- 
kątny zostanie zupełnie zlikwidowany. 


————— 


Dzieci z Niemiec przybywają na 
kolonje lefnią do Torunia 


W nadchodzący wtorek przyjeżdża do To- 
runia 42 dzieci polskie z Niemiec na kołonję 
letnią. Kolonja letnia znajduje się przy ul. 
Sienkiewicza nr. 4. 

Toruński Powiatowy Komitet Kolonij Let- 
nich dla dzieci polskich z Niemiec czyni ener- 
giczne starania celem uzyskania środków, po- 
trzebnych na utrzymanie kolonji. Ofiarność 
mieszkańców miasta i powiatu toruńskiego nie 
zawodzi. Dotychczas z imprez i ofiar społecz- 
nych zebrano kilkaset złotych w gotówce i pe- 
wna ilość produktów spożywczych. Z bardzo 
wydatrą pomocą przyszły również Komiteto- 
wi miejscowe władze wojskowe. 

Dalsze ofiary są niezbędne, ażcby Komitet 
mógł pokryć wszystkie wydatki i umilić dro- 
gim gościom pobyż w wolnej Ojczyźnie. . Ofia- 
ry w gotówce można przekazywać na konto 
P. K O. nr. 206229 Okręgu Pomorskiego Z .0, 
K. Z., w naturaljach zaś bezpośrednio do szko- 
ły powszechnej przy ul. Sienkiewicza nr. 4. 


— Wycieczka leśna, W niedzielę dnia 3 
lipca br. urządza ZZZ wycieczkę do Państwo: 
wego lasu w Piwnicach (obok leśniczówki), — 
Na miejscu orkiestra, różne gry, bufet itp. — 
Wstęp wolny . Zbiórka Szosa Chełmińska u 
wylotu ul. św. Jerzego (obok kiosku), Od: 
jazd o godz 8 rano, następnie w miarę poz 
trzeby. o godz. 9,10,13. Goście mile widziani. 
Sekretarjat ZZZ. (05975 


— Pomorski Okr. Zw, Gier Sportowych. — 
Nadzwyczajne walne zebranie, odbędzie słę 
w dniu 3 lipca rb, o godz. 10 w lokalu Okre- 
gowego Ośrodka WF w Toruniu. Zarząd. 


— Zwłoki noworodka płci męskiej 
leziono onegdaj w kaszowniku przy śluzie w 
pobliżu fabryki Drewitza, 

— Zasłabnięcie, Wczoraj w godzinach poz 
południowych zasłabła nagle na Rynku Sta: 
romiejskim niejaka Irena Brzezińska, zam. przy 
ul. Szosa Chełmińska 60. Zawezwana karetka 
pogotowia odwiozła chorą do szpitala miej: 
skiego. 


„ŚWIATOWID” 


Przebojowy i melodyjny dźwiękowiec z życia 
współczesnego 


„EXPRESS MIŁOSCI (7 dni szczęścia) 


W rol. głównych: JANINA GUISE, FENER TREVILLE 


Dziś Premjera! 


i słynny tenor Schmidt. 


Dzieci polskie z Niemiec — w ilości 42 — 
przybędą do Torunia (miasto) we wtorek, 
dnia 5 bm. o godz. 19,12. 

* * * 

W dn. 2, 4 i 5 lipea przyjeżdża na Pomo- 
rze około 197 dzieci polskich z Niemiec i Gdań- 
ską na miesięczny wypoczynek na kolonjach 
letnich. Z pośród tych dzieci 60 dziewcząż za- 
trzyma się na ko!onji letniej w zakładach kra- 
jowych w Wejherowie, 30 dziewcząt w zakła- 
dzie św. Anny w Kamieniu Pomorskim, 20 
dziewcząt w Chełmnie, 20 dziewcząt w Dział- 
dowie, 25 chłopców w Starogardzie i 42 chłop- 
ców (z których wyżej) w Toruniu. Kolonję 
letnia w Wejherowie utrzymuje Pom. Staro- 
stwo Kraj, w Kamieniu Pomorskim wydział 
powiatowy w Sępólnie, w innych zaś miejsco- 
wościach komitety kolonij letnich dla dzieci 
polskich z Niemiec, Gdańska i ziem zacho- 
nich, powstałe przy Związku Obrońy Kresów 
Zachodnich. 


Fale Wisły pochłoncęly 
nową ofiarę 
Podczas kąpieli na lewym brzegu Wisły 
utonął onegdaj 18 letni Edward Portaszkiewicz. 
Mimo natychmiast zarządzonego poszuki: 
wania zwłok nie znaleziono. 


—— 


Z teatru 

— Orlow, — Dziś,-w sobotę, dnia 2 bm. o 
godz. 20:tej premjera. jednej z najmelodyjniejs 
szych operetek ostatniej doby; „Orlow“ Gra: 
nischtacdtena, Popisową rolę tancerki: Nadji 
kreuje Elna Gistedt. Dalszą obsadę stanowią 
pp. Leónowicz, KorabsLaskowski, Józefowicz, 
Illcewicz, Krugłowski i reż. Zdzitowiecki, Baz 
lét z H.. Grossówną na czele, Przy pulpicie 
dyrygent W. Sirota. 

— „U mety“ — W "niedzielę, dnia 3 bm. 
o godz. lóstej-po raz nieodwołalnie ostatni 
po cenach do połowy zniżonych arcydzieło 
K. M. Rostworowskiego „U mety“ z Januszem 
Nowackim, K. Bendą, Kopczyńską, Mirską:Za 
rembiną i Zięciakiewiczem na 'czele. 

— Pożegnalny występ Janusza Nowackiego. 
O godz. 20:tej pożegnalny występ naszego wys 
bitnego gościa poznańskiego Janusza Nowacs 
kiego. Odegrana zostanie po raz ostatni wys 
borna, pełna humoru 3 aktowa komedja Zdzi 
sława Marynowskiego pt. „Rozwód*. Ceny-do 
połowy zniżone. 


— nnn w WO aae 


przez Komitet, prawie połowę tej kwoty, 

Wydano: I, w gotówce 1) na zatrudnie- 
nie bezrobotnych i zapomogi 1.039,808,25 
zł; 2) na przewóz produktów 5.755,62 zł., 
na wydatki biunowe, związane z akcją. po- 
mocy 34,93 zł, — razem wydano 
1.044.748,78 zł. W naturaljach wydano: 
Bezrobotnym w naturze za prace wydano 
naturalja w wartości 38.145,73 zł.; 2) do 
kuchni inteligencji wydano maturalji w 
wartości 983,90 zł.; 3) na dożywianie dzie- 
ci wydano naturaljj w wartości 15.940,00 
zł, — razem wydano  naturalji wartości 
55,069,63 zł. a 

Akcję dożywiania dzieci prowadziły 
szkoły we własnym zakresie, jak również 
Tow. Opieki nad dziećmi w: świetlicy ma 
Mokrem i Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w świetlicy własnej, przyczem 
szkoły i instytucje otrzymywały od Komi- 
tetu Miejskiego cukier i mieszankę kawy. 

Zebraną przez Komitet odzież rozdzie- 
lono za pośrednictwem Ks. prob. Gołom- 
skiego bezrobotnym,: zamięszk. 'na Mo- 
krem, . 

Ponadto Komitet na- mocy uchwał Za- 
rządu — przydzielił, natyralja niemadające 
się ze względu na ilość lub jakość na opła- 
cenie wykańczanej przez bezrobotnych pra- 
cy, Związkowi Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet dla kuchni dla intejigencji, dalej świe- 
tlicy, urządzonej pod: Dębową Górą dla 
dzieci bezrobotnych, oraz rozdano dzieciom 
bezrobotnych z okazji Bożego Narodzenia 
i Świąt Wielkanocnych. Na gwiazdkę Ko- 
mitet obdziel.ił 2.547 dzieci żywnością. w 
wartości 3,462,90 zł., a. na Wielkanoc Ko- 
mitet obdzielił 3,000 dzieci żywnością w 
wartości 3.600 zł. Zi 

Podkreślić na tem miejscu wypada 
ofiarność władz wojskowych, które z wy- 
datną pospieszyły pomocą: Komitetowi w 
okresie jego działalności, dostarczając na 
rzecz pomocy bezrobotnym bardzo znaczne 
ilości towarów żywnościowych: 

Akcję Komitetu, który w odze dobro- 
wolnego opodatkowania się społeczeństwa 
toruńskiego zebrał, łącznie-z naturaljam:, 
kwotę 41.363,75 zł, należy uważać za uda- 
ną. Społeczeństwu za życzliwe odnoszenie 
się do akcji pomocy bezrobotnym należ 
się szczere podziękowarie, | 


ESPLANAD A 
Dziś kompletna zmiana Artyst. Programu 
Sisters Hloffland . 1 


Hira Krajewska 
Derbicz król humorystów. 
Codziennie humor do samego rana. Obiady 
od 12 — 4. 


STRUMYKOWA: 3 


“Premjera wspanialego 
Ę - filmu z ulubieńcem 
„publiczności HENRY 


Kino dźwiękowe GARAT p. t. 


lśranie z miłością | 


Nadprogram: ZWYCIĘSKA HORDA. 


Za zabójstwo włamy- 
wacza ma ławie oshar- 
żonych - 

W ciemńą i dżdżystą noc w.Końcu kwisinia 
br. na podwórze do gospodarza rolnego Bta- 
nisława Skowrońskiego „w Grębocinie wtar- 
gnęło kilku złodziei. Około. godz. Ł w nocy — 
Skowroński usłyszawszy głośne ujadanie swe- 
go pza, zabrał dubeltówkę i parabełlum i wy- 
szedł na podwórze. Gdy na zapytanie, kto się 
znajduje na podwórzu, nikt się nie odezwał, 
oddał z dubeliówki dwa strzały, a z. parabel- 
lum jeden. Rano, gdy poddał podwórze szeze- 
gółowej rewizji zauważył, iż płot jest połama- 
ny, a za płotem leżał zastrzelony osobnik, põ- 
czem natychmiast o wypadku zawiadomił pò- 
licję. Władze śledcze ustaliły, że napastników 
było czterech, a przy .zapitym znalezióno wi- 
dły, worek przeznaczony do pomieszczenia ła- | 
pu złodziejskiego oraz wielki. drąg żelazny do : 
wyłamywania drzwi. 

Na podstawie dochodzeń policyjnych, Sko- 
wrońskiego oskarżono o żabicie ezłowieka z 
niedbalstwa. Na wczorajszej rozprawie w Są- 
dzie okręgowym w Toruniu, po przewodzie i 
przemówieniu stron Sąd oskarżonego uniewin-. 
nił, gdyż przyjął, że działał on-w obronie ko- 
niecznej. ) 

Sądził sprawę dr. Piziewiez, oskarżał pro- 
kurator Marski, bronił oskarżonego adw. Ni- 
klewski, ; 


'Kolasińskiego Bronisława 
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Apel nasz o stworzenie centralnej 
Bibljoteki Strzeleckiej znalazł barz 
dzo żywy oddźwięk w  spoleczeń: 
stwie. Młodzież strzelecka pełna zaz 


pału służby dla Państwa nie ma dos 


statecznej ilości ksiażek, Przez dobrą 
książkę chcemy, i będziemy pełnić 
misję wychowawczą młodego po: 
kolęnia.. KS 

W każdym domu znajdują się 
książki do których po przeczytaniu 
już się nie powraca. Zwracamy się 
więc jeszcze raz z apelem — UPO- 
RZĄDKUJCIE SWOJE BIBLJOTE2= 
KI I ZADECYDUJCIE CO ODDAĆ 
MŁODZIEŻY MOŻECIE. KSIAŻ= 
KA WINNA BYĆ STALE W OBIE- 
GU I SPEŁNIAĆ SWĄ MISJĘ. 

W dniu wczorajszym na liście o= 
fiarodawców ksiażki dla Centralnej 
Bibljoteki Strzeleckiej zanotowali: 
śmy: i 

P. dr. Marszałek z Dyrekcji Koz 
lejowej w Gdańsku przesłał 5 ksią: 
żek. ; 

P. podkomisarz PP. Nowacki z 
Brodnicy ofiarował 5 ksiażek. 

P. Wojciech Kiszycki zawiadowca 
stacji w Kowalewie Pomorskiem prze 
słał 8 książek i wzywa p. Stanisława 
Pietruskiego właściciela zakładów 
przemysłowych w Kowalewie, p. Jó- 
zefa Starościaka właściciela „Hotelu 
Poznańskiego* w Kowalewie, p. Ro= 
powskiego komornika sądowego, p. 
Bartoszewicza str. sekretarza sądoz 
wego, p. Rożańskiego sekretarza są: 
dowego, p. Pankowskiego z Frydry- 
chowa: p. SŚzmytkowskiego komi: 
satza PP. w Wabrzeźnie p. Grzywa: 
cza naczelnika Urzędu Skarbowego w 
Wabrzeźnie, p. Krużyckiego Konstanz 
łego wójta z Ostrowiteso pod Golu: 


"biem, p. Pozorskiego Alojzego kie- 


rownika szkoły z Orzechowa. p. 
rewidenta 
kontroli skarbowei w Kowalewie. p. 
'Tomaszewskiego Stanisława rolnika 
z Kowalewa, p. Neusera urzędnika 
skarbowego w Wabrzeźnie, p. Białe: 
go kontrolera ruchu P. K. P. —Tczew 
p. Mateja zawiadowcę stacji w Tczez 
wie, p. Adamczyka zawiadowce pa: 
rowozowni Zajączkowo Tczewskie i 
p. Szczepańskiego Jana, kierownika 
parowozu z Zajączkowa Tczewskież 
go. » 

P. Wiktor Skański. kierownik 
szkoły powszechnej w Chełmży przes 
słał 3 zł i wzywa p. Kazimierza Kry: 
gera kupca z Chełmży, p. Anastazego 
Augustyniaka rendanta Kasy miej: 
skiej w Chemży i p. Fr. Jaranowskie= 


fo naczelnego sekretarza m. Chelm- 


ży. 


P. Franciszek Piszkəlľski przesłał 


3złi wzywa p. Józefa Retmańskiego 


mistrza siodlarskiego, p. Józefa Mu: 
zalewskiego mistrza stolarskiego i p. 
Kazimierza Krzyżaniaka sekretarza 
podatkowego — wszyscy z Chełmży. 

P. ppłk. Landau przesłał 34 książki 
65 broszur i kilka roczników pism ilu: 
strowanych. 

P. Olga Kondratinkówna przesłała 
4 książki i wzywa p. Marję Machównę 
i p. Fr. Jórkowskiego. 

P. Wanda Wycisłówna przesłała 3 
książki i wzywa p. Franciszka Wykę. 

Naczelnik Wydziału O. U. Z. p. 
inż. Stanisław Czajkowski w Gruz 
dziądzu ofiarował 5 ksiażek i wzywa 
p. inż, Jerzego Kurcewicza oraz p. 
inż. Tadeusza Korzeniowskiego. u: 
CNE ZEBE PYRZYC SE TOO TOWA TATY EOE ETE 


 $makosze 
-piwo 
„Jubileuszowe 
z MGrowaru 


| Grudziądzkie$o 
; w. Sommer i fka 


|| głowy zwiedzających 


NIEDZIELA, DNIA 3-GO LIPCA 1932 R. 


Już 4152 książek zebraliśmy 


dia Centralnej Bibljoicki Sfrzeleckiej 


rzędników Okręg. Urzęd. Ziemskiego 
w Grudziądzu. 

Reims z Grutwy pod Grudzią: 
dzem; złożył 8 książek i wzywa p. Boz 
lesława Piotrowskiego, p. Mikołaja 
Kosika, p. Jana Damica: p, Jana Czu: 
chę wszystkich z Gruty oraz kier. 
szkoły p. Gzelę z Płużnic (pow. Wa: 
brzeźno), kier. szkoły p. Kamińskiego 
w Czepczu (pow. Chełmno) i naucz. 
p. Zołję Jankowską i Józefa Lewiń: 
skiego z Chełmna ul. 23 Stycznia 20. 

Ref. O. U. Z. w Grudziadzu p. Ka 
zimierz Bachowski złożył 4 książki i 
20 broszurek, wzywa referendarza p. 
Edwarda Pawlika, p. insp. inż. Julja: 
na Kulczyckiego, p. insp. Witolda Ho 
rodke, p. ref. Jana Wrotnowskiego. p. 
ref. Zofję Ochocką oraz ref. p. Józe= 
fa Kaźmierczaka, wszystkich z Okrę: 
gowego Urzędu Ziemskiego w Gru- 
dziadzu iako też p. Balbinę Westfale- 
wicz z Grudziądza, Jasz. 

Książki i czasopisma można skła: 
dać codziennie w redakcji „Dnia Po» 
morskiego“ (na ręce red. W. Górni: 
ckiego), w redakcji „Dnia Bydgoskies 


———— 


go' (na ręce red. J. Dobrostańskiego) 
w redakcji „Dnia Grudziądzkiego” (na 
ręce red. Stanacha), w redakcji „Gaze 
tv Morskiej“ w Gdyni (na ręce red. 
W. Mielnikowa) i w redakcji „Gaze» 
ty Morskiej* w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiego). AST, 
Ofiary w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to: 
ruńskieso, Toruń, Starostwo, Plac Tez: 
atralny 4, na konto „Centralna Bi: 
bijoteka strzel w Toruniu“ 29549, 
Kto nie może złożyć ofiary osobi: 
ście, zechce zawiadomić o tem piś: 
miennie lub telefonicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele: 
gat wysłany zostanie po odbiór ofiaro 
wanych książek. 
Komitet Centralnej Bibljoteki 
Strzeleckiej 
Referent prasowy Komendy Okręgu 
Nr. VIII Zwiazku Strzeleckiego: 
(—) Red. Wacław Górnicki 
(—) Kazimierz Chorąży 
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
(—) Kazimierz Krukowski 


Bziałdowo 


— Pamiętajcie o harcerzu. Z okazji 15:to 
lecia istnienia harcerstwa męskiego na Pomos 
rzu Komenda Chorągwi Pomorskiej Harcerzy 
urządza w czasie od 2. 8. 1932 r. — 16. 8. 
1932 r. zlot harcerzy nad jeziorem Garczyńs 
skiem koło Kościerzyny. 

Ponieważ zlot ten posiada również wielkie 
znaczenie propagandowe, gdyż będzie znajdos 
wał się tuż obok Międzynarodowego Zlotu 
Skautów Wodnych, Koło Przyjaciół Harcerst: 
wa pragnie dołożyć wszelkich starań,( aby us 
możliwić wysłanie choćby 20 chłopców na ten 
zlot jednolicie umundurowanych i wyekwipo» 
wanych, (z własnemi namiotami) 

Dotąd 66 firm miasta Działdowa. zaofiaro: _ 
wało datki w naturze, które umożliwiły zorgas 
nizowanie „Dnia Harcerza* (19. 6. 1932 r.) i 
pozwoliły zebrać na wyżej wymieniony cel 
sumę 160,— zł. 

Mamy nadzieję, że wszystkie sfery społe» 
czeństwa powiatu działdowskiego w zrozu: 
mieniu ważności zamierzenia, przyczynią się 
choćby najdrobniejszym datkiem w gotówce 
lub naturze do wykonania szlachetnego dzieła 

Wszystko pod znakiem Zlotu Harcerzy 
Pomorskich! 

Zgłoszenia łaskawych ofiarodawców przyj 
muje druh drużynowy Majewski — uczeń P. 
S. N. w Działdowie ul. Kościelna. 

Po datki w naturze lub w gotowiźnie zgło: 
szą się upoważnieni przez K. P., H. harcerze 
w czasie od 20. 6. do 20. 7, 1932 r 


Zawody Sporiowc o misirzosiwo 


Otcę$śu Pomorskiego Kół Przysp. Wojsk. 


W dniu-25 i 26 bm. na Stadjonie Miej: 
skim w Bydgoszczy odbyły się drugie okręgo= 
we zawody sportowe KPW”, o mistrzostwo Oz 
kręgu Pomorskiego, zorganizowane przez Zaz 
rząd Okręgowy KPW. 

Do zawodów zgłosiło się 152 zawodników 
oraz 4 drużyny koszykówki i siatkówki, res 
prezentujące 45 najlepszych ognisk Pomorza. 

Na program zawodów złożyły się nast. kons 
kurencje: 'frójbój jednostkowy (strzelanie, 
marsz 10-km. i rzut granatem), wyścigi kolarz 
skie, zawody lekkoatletyczne, biegi, skoki, 
rzuty, pokazy gimnastyczne, zawody pilki noż= 
nej, koszykówka, siatkówka. 

Dnia 25:g0 bm. nastąpiło otwarcie zawo: 
dów przez prezesa Zarządu Okr. KPW. ob. B. 
Welza, którę zaszczycił swą obecnością p. 
prezydent miasta dr. Chmielarski, poczem roze 


poczęto zawody w trójboju jednostkowym os 
raz przedboje do konkurencji objętych pros 
gramem dnia następnego, 

Nazajutrz, 26:g0 bm. przyjechał delegat 
Zarządu Głównego KPW. z Warszawy p. kpt. 
Baran, udając się na stadjon miejski, gdzie w 
towarzystwie prezesa Zarządu Okręgowego 
KPW. Ob B, Welza odebrał raport i dokonał 
przeglądu drużyn zawodniczych, poczem nastą: 
piło otwarcie zawodów o godz. 15.00, na które 
przybyli Przedstawiciele Władz i Armii. 

Obszerna trybuna i widownia pomieściły 
okolo 1000 widzów. W czasie zawodów przys 
grywała orkiestra reprezentacyjna KPW, 

Po ukończeniu zawodów prezes Zarządu 
Okręgowego ob. Welz podziękował zwycięze 
com w krótkich słowach za pracę, następnie 
dokonał wręczenia nagród zwycięskim zawod: 


BEO AEAEE POZY Z CT ZWARTY AEP ZET EP CES ORO PCE ASEET 
Plaga gasieniczma w lasach 
pomorskich 


Niebywałe wystąpienie gąsienic tak na 
drzewach owocowych, jak i — dzikich nie 
może nie zwrócić uwagi nawet najmniej inte- 
resującego się tem zjąwiskiem. Tysiące szkieś 
letów — drzew bezlistnych, gdyż objedzonych 
przez liszki kuprówki — rudnicy, prządki 
pierściennicy i mola jabłoniowego tasika mie 
mowoli przykuwa nasz wzrok, a zjawisko to 
powiększy się jeszcze bezwątpienia, gdyż, 0% 
prócz drzew owocowych, gąsienice objadają 
również jarzębinę, jesiony i topole nietylko 
przydrożne, lecz i w lasach, a także oddziel: 
nie (samotnie) rosnące. Oprócz drzew liścia: 
stych napadła na lasy nasze w niebywałych 
ilościach sówka chojnówka, którą dotychczas 
zanotowano na około 8.000 ha lasów sosnos 
wych na Pomorzu, Co będzie, gdy jeszcze do: 
czekamy się najstraszliwszego bicza drzew tak 
leśnych, jak i wszelkich innych, tak dobrze 
już przed 7 laty znanej na Pomorzu mniszki? 
W każdym razie drzewa owocowe objedzone 
przez liszki, chociaż i nie giną, to jednakoż 
chorują znacznie i to o tyle, że zazwyczaj 
2 — 3 lata nie owocują, albo owocują źle, 
drzewa zaś leśne, zwłaszcza iglaste, giną pra: 
wie zupełnie, przyczem otrzymany po wyrąs 
baniu materjał, powinien być używany wyłącz: 
nie na opał, a nie jako budulec, gdyż, obje- 
dzone przez liszki drzewo nie może wytwa: 
rzać konserwujących drewno substancji tak, iż 
w drzewie takim użytem jako budulec prawie 
zawsze zagnieżdża się straszliwy grzybek 
drzewny (Murilius łaerimans), który w króte 
kim czasie wyniszcza: zupełnie drzewo użyte 
jako budulec. Klasycznym przykładem takiego 
rozwoju grzybka może być dach na naszej to: 
ruńskiej hali wystawowej, do budowy którego 
użyto drzewa otrzymanego z lasów miejskich 
objedzony przez sówkę hojnówkę, przed 
7 — 8 laty. Że dach ten upadnie kiedyś na 
nie ulega wątpliwości, 
gdyż obecność grzybka poznać można nictyls 


ko po zapachu wewnątrz hali, lecz i po cha: 
rakterystycznych  deseniach, które Murilius 
lacrimans zawsze wywołuje na murach styka: 
jących się z porażonem drewnem. 

"Przy masowem pojawieniu się gąsicnnie 
zwalczanie ich jest bardzo trudnem, niemożli: 
wem prawie do wykonania zadaniem; ponie= 
waż jednakoż plaga ta pojawia się perjodycze 
nie co 5 — 7 lt, więc trzeba koniecznie wyż 
myślić więcej radykalne środki ochronne. 

Ponieważ powszechnie używane środki, jak 
opalanie, gniecenie, opryskiwanie cieczami tru 
jącemi i t. p. pomagają tylko przy zwalczaniu 
robactwa na drzewach owocowych i innych 
liściastych, więc fitopatolodzy powinni zwróż 
cić więcej uwagi na zarażliwe choroby grasue 
jące pomiędzy gąsiennicami i za pomocą środ: 
ków infekcyjnych rozpowszechniać pomiędzy 
robactwem zarazę, 

Od takiej drogą naturalną rozpowszechnio: 
nej zarazy wyginęły u nas doszczętnie przed 
7 —8 laty sówka chojnówka į mniszka i wys 
giną prawdopodobnie i w roku bieżącym, lub 


ro i w drugim roku inwazji gąsienicznej), lecz 
będzie to dopiero wówczas gdy szkody wy: 
rządzone będą wprost nieobliczalne. 

Owady, jednakoż i nie zawsze giną do» 
szczętnie od chorób zaraźliwych, gdyż wies 
dzione instynktem odbywają już w postaci 
motyla, ćmy lub mola bardzo dalekie wędrów= 
ki do zdrowych miejscowości. 

Tak wędrowała np. mniszka przed 8 laty 
(spotkano ogromne ilości motyli na Kujawach, 
które po kilkodzinnym odpoczynku powędroż 
wały dalej) i tak wędruje perjodycznie bie: 
lanka = głogowiec z Lubelszczyzny do Mało: 
polski Wschodniej, w której, jak np. w r. b. 
w Zaleszczykach wyrządza straszne szkody w 
plantacjach moreli. 

Stanisław Walioch. 


o 


przyszłym (epidemja może pojawić się dopies 


nikom i drużynom. Ogółem rozdano 7 złotych 
odznak sport. 31 srebrnych, 23 bronzowe, 19 
dyplomów oraz 1 nagrodę wędrowną Zarządu 
Okr. i 3 nagrody wartościowe. 
WYNIKI SZCZEGÓŁOWE 
Trójbój jednostkowy: I. m. L. Waldoch, 
(Starogard) 15 pkt, II. W. Szlas, (Chylonja), 
22 pkt., III. M. Gaca (Pruszcz — Bagienica) 
30 pkt. Lo fs 
Bieg kolarski 5 km. I m. Wł. Donaj (Byd: 
goszcz) 6,53 m. Il. F. Grajewski (Bydgoszcz). 
III. T. Suplicki (Toruń). w 
Bieg kolarski 10 km. I m. T. Suplicki (Toż 
ruń), 16,24 m.; II. Grochowski (Bydgoszcz),; 
II. Krzemiński (Gdynia). : 
Bieg kolarski 15 km.: I m. T. Suplicki (Tos. 
ruń) 23,07 m.; II. F. Grajewski (Bydgoszcz); 
III. Donaj (Bydgoszcz). M 
Bieg kolarski 50 km.: 1 m. St. Siudek,. 
(Bydgoszcz) 1,37,45 m.; II. Br. Janicki (Byd, 
goszcz); III. E. Jankowski, (Tuchola), ( 
Bieg australijski, I m. zdobył T. Suplicki 
(Toruń); II. Donaj (Bydgoszcz). ` 
Bieg 100 m. I m. W. Krause (Gdańsk) 11,7 
sek.; IL W. Dunecki (Gdynia); III J. Kulecki 
(Puek) 
Bieg 800 m.: 1. m. M. Włosek, (Gdynia), 
2 m., 14 sek.; II. E. Wiśniewski (Toruń); III. 
J. Drożdzik, Maksymiljanowo. t 
Bieg 3000 m.: I m. J. Drożdzik (Maksymile 
janowo) czas 9 m. 56 sek.; II. Br. Miątki (Karz, 
sin); II. M Włosek (Gdynia). - ; 
Skok wdal: I m. W. Krause (Gdańsk) 6,57, 
mtr.; II. E Kurnikowski (Bydgoszcz) 6,15 mtr. 
II. L. Zuellke (Toruń) 5,68 mtr. 
Skok wzwyż: I m. W, Krause (Gdańsk) 1.69, 
mtr.; II, J. Kulecki (Puck) 1,55 mtr.; III. M., 
Pryl (Tuchola) 1,55 mtr i 
Rzut kulą: | m. B. Biskupski, (Bydgoszcz); 
10,99 mtr.; II. Matczyński (Bydgoszcz) 10,34; 
II. G, Tischbein, (Gdańsk) 10,33. l 
Rzut dyskiem: I m. M. Pryll, (Tuchola): 
33,98 mtr.; II. G. Tischbein (Gdańsk) 31,88; 
III, B. Biskupski (Bydgoszcz) 30,85. Ja 
Rzut oszczepem: I m. Falkowski (Tuchola). 
55,47 mtr. II. Matczyński (Bydgoszcz) 49,37; 
III. B. Biskupski (Bydgoszcz) 46.38. ka 
Pokazy gimnastyczne Sekcji: ciężkoatletycza. 
nej KPW, Toruń pod wytrawnem kierownice 
twem. wielokrotnego mistrza Polski ob. Felcha 
nerowskiego budziły spontaniczne oklaski stys 
lowemi pokazami, 
PIŁKA NOŻNA 
Pokazowe zawody piłki nożnej między 
Kol. KI. Sport. Sparta Bydgoszcz a Kol. kl. 
Sport. „Unja* Tczew. 
W koszykówce zwyciężyła drużyna z Byd» 
goszczy, w siatkówce drużyna z Torunia. 
Zawody okręgowe wykazały sprawność 
wyników pracy w ogniskach į były eliminas 
cyjnemi do zawodów wyższego stopnia. Zas 
wodnicy, którzy zdobyli I į Ilegie miejsca w 
lekkoatletyce i grach sportowych a I — VI 
m. w trójboju, będą dopuszczeni do zawodów 
głównych w Warszawie. 
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że Zlotu Okre kowego SMP. w Sępolnie 


W ub, niedzielę, odbył się w Sępólnie Zlot 
Stow. Młodz. Polskiej Okręgu Sępólno. Przes 
bieg zlotu był nader imponującą manifestacją 
młodzieży całego powiatu. Zgromadziło się O= 
koło 400 druhen i druhów. 

Punktualnie o godz. 10:tej raportuje na: 
czelnik Okręgowy obecność 20 towarzystw z 
10 sztandarami. Jako goście biorą udział tus 
tejszy Sokół i Harcerze. — Po raporcie wita 
prezes Okręgowy ks. proboszcz Grudziński 
druhny i druhów. 

Rozwija się teraz barwny i imopnujący pos 
chód młodzieży do kościoła. W kościele od: 
prawia mszę św, solenną prezes okręgowy Ks. 
Grudziński w asyście ks. ks. Patronów SMP. 
Wałdocha i Jarzębowskiego. Wstępuje na am» 
bonę Patron Okręgowy Ks. Dziekan Wilmowe 
Ski z Więcborka i z świetym zapałem i werwą 
kaznodziejską kreśli ideał młodzieńca i dzie» 
wicy katolickiej. Nabożeństwo kończy się od: 
śpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę‘ * przy 
dźwiękach orkiestry. Pienia uroczyste podczas 
mszy św. wykonuje miejscowe Tow. „Cecylja* 
pod batutą swego dyrygenta F. Mówińskiego. 

Po mszy św. następuje na Starym Rynku 
defilada przed władzami państwowemi, komue 


nalnymi, okręgowymi i miejscowym patrona: 


tem SMP. — Gospodarz miasta p. burmistrz 
Jagielski, wita gości z SMP w płomiennych 
słowach „po katolicku i po polsku“, kończąc 
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej“. Po 
przemowie p. burm. Okręg zbiera się w sas 


EDMUND ROMAN CHYLIŃSKI 


poruczmik, insirułcior Szkoły Podchorążych 


zmarł dmia i lipca 1932 r. po krótkich i ciężksich cierpiemiach. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 lipca z kaplicy 8 
do Bydgoszczy, gdzie we wtorek odbędzie się pogrzeb z kostnicy wojskowej. 


Momendant, Olicerowie i Dodchorążowie 
Szisołuy Podchorążych Ar/ylerji. 


Bliższe szczegóły w klepsydrach. 


Dnia r lipca 1932 r. o godz; 9.35 zmarł nasz kochany i nieodżałowany Kolega 


zawodach przystąpiono do rozdania 


lach Domu Katolickiego na zebranie zlotowe. 
Zebranie zagaja i prowadzi prezes Okręgowy, 
witając serdecznie władzę, patronat, druhny i 
druhów — poczem w krótkich slowach przez 
prowadza analogię pomiędzy Kongresem w 
Irlandji i Zlotem, wskazując na równoleglość 
losów naszej Ojczyzny i Irlandji, krajem mę: 
czenników i świętych, w gorących słowach po» 
leca kontynuowanie pracy w SMP. w myśl 
hasła: Bóg i Ojczyzna! — tak świetnie zrealie 
zowanego w historji Irlandji i Polski. W koń: 
cu zebrania wystosowano adresy hołdownicze 
do J. E. Ks. Biskupa Okoniewskiego i do pana 
Wojewody Pomorskiego. Powzięto rczolucje 
zawierające wytyczne dla pracy Okręgu- na 
przyszłość. 

Po zerraniu częstowano gości obiadem żołe 
nierskim, który był darem tutejszego społe: 
czeństwa, 

O godzinie 3:ciej nastąpił wspólny wye 
marsz na boisko. Wyniki sportowe osiągnięto 
doskonałe, a świadczą one o tem, że wycho= 
wanie fizyczne w SMP było doceniane. Zwyż 
cięzcy w poszczególnych konkurencjach o7 
trzymują żetony i dyplomy. Po zakończonych 
nagród 
wśród niemilknących oklasków widzów, pos 
czem Okręg wyruszył do rzesiście oświetlone: 
go kościoła, gdzie nastąpiło uroczyste zakoń: 
czenie Zlotu. Przemawiał z ambony Ks. Gen. 
Sekretarz Fr. Żynda, przedstawiając cel Zlo: 
tu dla pracy w stowarzyszeniach katolickich 


Aríylerji 


PORUCZNIK 


EDMUND CHYLINSKI 


o czem zawiadamiają 


Dowódca i Korpus Oficerski 


W dniu 30 czerwca br. zgasł po ciężkich cierpieniach. przygotowany na śmierć 


8 mutica arźąpkerji ciężiciej. 


życiem katolickiem i Sakramentami św. wierny syn Kościoła i Ojczyzny 


Ś. m. 


JAKÓB BIESZK 


Msza żałobna odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 lipca br. o godz. 8.30 w So- 
pocie w kościele parafialnym, pogrzeb zaś z kostnicy na cmentarzu katolickim o g. 14. 


O tem donoszą w smutku pogrążeni 


Sopot, dnia 30 czerwca 1932 r. 


żona i syn. 


Szpitala Okręgowego w Toruniu 


wyjaśniając, że zloty, to jakby mobilizacja is 
deowa ducha katolickiego. 

Zlot pozostawił niezatarte wspomnienia w 
społeczeństwie pokazując sprężystość Tow 
Mt. Katolickiej. 

REJENT JC AOZEOTYCZECZETY ZY OTO ZAS TORRE. 


Prośr amy radiowe 


Sobota, dn. 


2 lipca 1932 r. 

11.58 Sygnal czasu z Warsz. Obs. Astr. Hej 
nal z Krakowa. — 12,40 Urz. Kom. P, I M — 
13.35 Płyty gramofonowe — 15.00 Komunikat 
gospodarczy — 15,10 Orkiestra G. Dinicu (pły: 
ty) — 15.30 Wiadomości wojskowe i strzelec: 
kię omówi z ramienia Wojsk. Inst. Naukowo: 
Wydawn. red, J. I. Targ. — 1540 Słuchowisko 
dla dzieci młodszych p t.: „O Kaczorku:Kwa: 
czorku** A Bogusławskiego z piosenkami Wł. 


Macury. — 16.05 Muzyka wesoła dla dzieci— 
16.35 Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi 
i rybaków, — 16.40 „Przegląd wydawnictw 


perjodycznych*, — 17.00—1800 Fantazje na 
tem. z najulubieńszych oper w wyk. ork. P. 
R. pod dyr. J Ozimińskiego — 1800 Nabożeń: 
stwo z Wilna — 19.00 Muzyka religijna, — 
19.15 Rozmaitości. — 19.45 „Książka rolnicza“ 
wygl. inż. WŁ Sawicki, — 20.00--21.50 Muzyka 
lekka. Wyk.: Ork. Filh. Warsz. pod dyr. St. 
Nawrota i St. Znicz (baryton) Akomp. L. 
Urstein, — 20.55 Feljeton „Na widnokręgu*'. 

— 21.55 Kom. Gł. Wojsk. Stacji Meteorologicz= 
nej dla komunikacji lotniczej. — 22.05—22.40 
Utwory Chopina w wyk. E. Hotodyskiego — 


w kościach, bóle 
Pay. zmarszczki i wyrzut 
niszczą organ 
kuracją 


i zgodną z naturą 


jako żółcio-moczopędne są 


Bezpłatne broszury Dr, med. 


KREDYT 


na asygnaty na wszelkie 
towary 
płatne 1 sierpnia br. 


ARACZEWSKI 


22.40 Wiadomości sportowe. .30—24. 
Muzyka tan. Ork. pod kier. Kataszka i Karas 


Spodnie 


czapki, marynarki alpagowe | osobisty, który mi 1. $. br. 
najtanicj kupisz u 
kowskiego, 
| Stara 20, 


MEBLE 


EEELPKTWNNZYWNCZEZEZNYA TOrUŃ 


SAMOZATRUCIE 


NA TLE WĄTROBY. 


z ielu dolegliwości (bóle artrętyczne, łamanie 
po AE ti H poż tows A SĄ odbijania. sięw wątrobie, 


niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
na skórze, skłonnoś 
bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język o tany) NR. 
wewnętrzne ema się we wlasnym byy e mie, zan 
zm, (WBIC: starość 

rzemiaay materji LECZĄ NIE L 
Esthi są organami oczyszczającemi krew -i soki ustroju. Najracjonaln 


20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że ziała lecznicze 
„CHOLEKINAZA" H. Niemojewskiego 


soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do a że 


fiz,schem, „.CHOLEKINAZA” H.NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, N.eŚwiat 5e (J) 
na prowincję wysyłka pocztą, 


| EERZWARAE TNT EE 
Dr. Niemojewski przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie 
z ul. Litewskiej nr. 3 na ul. Koszykowąnr. 1 (róg Al. Ujazdowskiej 


I klasy i świerki IV. i V. 
klasy sprzedaje z podwórza | francuskiego, , sagielskięgo, 
niemieckiego i Ors 


Majątność Rekowo 


— 22.50—24.00 
sińskiego, 


Niedziela, dnia 3 lipca 1932 r. 


Warszawa: 10.00 Nabożeństwo z Krakowa; 
11.58 Sygnał czasu; 12.15 Poranek muzyczny; 
12.55 „Jak dochodzi do skutku umowa zbioro: 
wa pracy“, wygł. p. J. Wengierow; 13.10 D. c. 
poranku muzycznego; 1400 Odczyt z Krakowa; 
14.15 Muzyka. Utwory na harmon. ustną w, 
Wk Gustawa Bajgorda; 14.30 Odczyt roln. 

: „Co każdy rolnik o uprzęży wiedzieć pos 
a wygl. p. Sz. Skoczylas; 14.50 Pieśni 
w wyk. J. Orłowskiej; 15.05 Odczyt roln. pt. 
„Nowoczesna gospodyni wiejska", wygł. p. 
M. Karczewska; 15.25 D. c. muzyki; 15.40 Ras 
djotygodnik dla młodzieży pt. „Co się dzieje 
na świecie“ w oprac. p. J. Milewskiego; 15.53 
Pogawędka dla dzieci pt. „Bywajcie zdrowi“ 
(rozwiązanie konkursu szaradowego) H. Łado: 
sza; 16.05 Płyty; 16.45 „Józef Balsamo:Caglio* 
stro“ ( z cyklu „Wielcy awanturnicy*), wygł. 
prof. A, Czartkowski; 17.00 Koncert popul.: 
18.00 „Wiadomości przyjemne i pożyteczne”; 
18,20 Muzyka lekka; 19.15 Rozmaitości; 20.00 
Koncert. popul. Wyk. Ork. Filh, pod dyr. 
J. Ozimińskiego; 2045 Kwadrans liter. Janusz 
Stępowski: „Achmed, który chciał kupić księ 
zy (klechda arabska); 21.00 D. c. koncertu; 

2.00 Wiadom. sportowe z Warszawy; 22.05 
Mita tan.; 22.40 Wiadom. sportowe z pro 
wincji; 22,50. Muzyka taneczna. 


Przeniosłem 
moją praktykę 
na ulicę Dworcową 18, II. ptr. 


Przyjmuję pacjentów prywatnych i członków 
Kas Chorych od godz. 10—12,30i od 4—6,30. 
W niedzielę i święta od godziny 10—11-tej 


tylko dla prywatnych 


Dr. med. Iłowiecki 


<pocjalisih chorób skórnych i wenerycznych 


w Bydgoszczy. 


B. PAUL 


_ Artykuly sportowe 


Przenoszę składnicę swoją z dniem 1 ię 


r. b. z ul. Piotra Skargi Nr. 7, 


na ul. Dworcową 18. w Bydgoszczy. 


Polecam po cenach an ga przybory 
do sportu i gier, oraz bieliznę I galanter ę 


Wykaz 


. Mar: | skradziono na nazwisko Als 
Grudziądz, ul. sią Kropidłowski uniewa» 
żniam, 


Przed kupnem proszę się przekonać o obes 
cnej taniości RA znanych z dobroci 
wyrobów 4245 


BRACIA TEWS 


skłonność do ohattukeji, 
do tycia, podenerwowanie 


zysze 
horoby z pogo zr a 
KARSTWA A KREW CZYSTA. ze 


i nerek, 


jest unormowanie czynności wątro 


jedynym naturalnym czynnikiem odcłąża! 


T. NIEMOJEWSKIEGO otrzymać można w labor. 


Przysposabiam do egz: 
minów, udzielam 


lekcyj 


Dragi 


Toruń, ul. Chełmińska 


przy Rynku, 4636 pow. morski, nicza 4, Toruń, 


ry n 
tepianie. Zad Sukiene 


4308 


| 


Rn 


15 


HALO! 


% kszą .partję płaszczy i ubrań 


„ Płaszcze gumowe od 20: zł 
Płaszcze nl. nieprzzn. „ 20,- 
- Płaszcze wełniane ,, 30,-. 


Z powodu likwidacji działu konfekcji męskiej Fee wię- 


o cenach naprawde krasjadiych 


ZESŁAW 


TORUN — TELEFON 117. 
[EECLZEŁC.ILUNSM 


NIEDZIELA, DNIA 3-GO LIPCA 1932 R. 


PEREA E EAEE ENEA Aa AEO PEEVE EEE AEAEE 


HALO! 


Ubrania kamgarn. od 15,- zł 
Ubrania czar., gran., 20;,- , 
Ubrania dziec.różne, 55», 


BUZA 


Wirka 


[SPRZEDAŻ 
|DOSEZONOWA 


w firmie 


DW KORZENIEWNW 


JTOWARZYSTWO AKCYJNE 


-| GRUDZIĄDZ, RYNEK 22/24 
"| BENERE OE EE 


| Do wforku, dnia 12 lipca | 
włącznie przedłużona !!!| 


Sprzedajemy za śotówicę: 


kilka sei płaszczy | 
damskich najnow- 


sze modele niżej cen 
fabrycznych. 


- Kilka- tysiecy resztek: 
` wełniane i bawełniane 

1-30 proc.! Jedwabi 
z 50 proc. rabatem, 
„na ceny reszikowe !* 


Koniekcję męską 


"z rabatem 25 proc. 


Na wszysńtsie inne towary 
udziela my wczasie Sprze- 


|jdaży” 5, słkomia $ołów- 
 GOWEŚO na artuyłcujy ba- 
jg welmiane!? 
| sotówkeweżo na weine 


— 30, skomia 
i jedwabie!! 


ŁUW. „» 


Stacja autobusów 


Pod Gdynią %73a Rumja-Zagórze 


parcele budowł. 


Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
"Rządu, zezwolenie na zabudowę matychmiast! 


600 mż i więcej już od 90 gr. za metr kwadr., 
50, parcel pod lasem i rzeką dla will ji, domków 
letnich 2 zł. za metr kwadratowy. 


parcele łąłcowe 
2400 — 1000 zł za morśę pruska 
na dogodnych warunkach ma sprzedaż, 


R. KUSCHE RUMIA 
pow. Morski 


Masywny budynek fabryczny, 1.000 m? pos 
mieszczeń roboczych, turbińa wodna 30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw, 


Wakacie na Morzu 


wycieczki morskie linja 


Gdynia - Ameryka 
1. Do Anglji, Belgji i Holandji 


¿= Plaże nadmorskie 
od 23 lipca do 11 sierpnia br. 
` Cena od zł. 480— 


2. Po morzu Półnecnem 


od dn. 6 sierpnia do, dn. 9 sierpnia br. 
Cena od zl, 100— 

4. Do trzech stolic Europy 
Danja, Anglja, Belgja i Holandja 
oddn: 15 sierpnia do dn. 29 sierpnia br. 
Cena od zł, 400.— 

brzedaż biletów i informacje w “biurze 
ua Gdynia-Ameryka w Gdyni 
ul. Waszyngtona ` 


w biurze podróży „ORBIS“ w Gdańsku [HO: 
TEL CONTINE NTAL] i w PAM. w Gdań: 
sku ul. Elisabethwall nr. 4. 


(NNRKRNNNANMIUUNIKA 


Miejsce spotkań dia przyjezdn ych| g 


RESTAURACJA 


GRUDZIĄDZ 
Plac 23 Stycznia 29 — Telef. 735 


| KKKKKKKKKKAKAKNKKKKKKAKA 


n 
æ 
w 
A 
l 
w 
Obiady z 3 dań 90gr. Gorące potrawy oraz na- 2 
oje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. m 
Lokal obok przystanku tramw. 5 min. od dworca, © 
, Kolacja a la carte już z 

od 50 gr. począwszy 4758 3 

£ 


Właśc.: Józef Grzeszkowiak 


Miejsce spotkań dla przyjezdnych 


NOWOŚĆ | 


W przeciągu 48 godzin stajesz się niepalącym 
za pomocą wiecznego inhalatora „SANT. 


w formie papie-. 
rosa. > 


Skutek zapewniony 


(Prawnie zastrzeżony) 

„SANTA* chroni od wszelkich chorób, przedłuża życie, daje 
gwarancję spędzenia długich zadowolonych lat, daje zado- 
wolenie moralne i fizyczne, krzepi nadwątlone zdrowie. 
SANTA jest wykonańy estetycznie i służyć może dużo lat. 
Dla zaprowadzenia, oddajemy 1000 szt. po,cenie reklamowej 
2 zł. za. sztukę. 

Wysyłamy za pobraniem pocztówem wraz z Brosżia 
sposobem "Rory 4711 


Dam Wysyłk. „LOPRA“ Łódź, skiz. poczt. 556 oddz. 353. 


adu: 


wenę, b. 


Danja, Norwegja. Szkocja, Anglja i Belgja 
od: dn 5 sierpnia do dn. 19 sierpnia br. 
Cena od zł. 400.— 

3. Dwa dni w Kopenhadze 


| Ga a 


Telefon 1756 


| OSIEDLIŁEM SIĘ 


jako lekarz specjalista w chorobach dziecięcych 


w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 35 
i przyjmuję ód godziny 11 do 12-tej i 4 do, 6-tej 


Dr. med. Franciszek Nowięki 


Ordynator Miejskiego Schroniska dla Niemowląt 
i wewn. oddziału dziecięcego Szpitala Sw. Florjana. 


FEG ROACH E 
Otworzyłem 


SZKŁA i GARNKI KAMIENNE 
DRAW W WIELKIM WYBORZE 4357 


ý a O oru Tel. 547. 


Szeroka 6. 


kancelarję adwokacką 


w Kńarfuzach 


„przy ul. Marsz. Piłsudskieśo 19, I. p. 


telefon mr. 68. 


ZYGMUNT KUREK 


adwolsakł. 


4816 ` 


Wycieczki parosiatkami 
do Brdyujścia 


w miesdzicłę, dmia 3-£0 lipca 
w/g. rozkładu jazdy ustalonego na niedzielę 
i święta, oraz 


ma REGATY 


do Czerska- Polskiego 
odjazd z Bydgoszczy — od godz. 12 - - 14, 


w miarę potrzeby — powrót z Czerska-Pol= 
skiego po zakończeniu regat w miarę potrzeby. 


LLOYD BYDGOSKI 


4821 Spólka Akcyjna. 


Sprzedam lub wydzierżawię zaraz 


DOM 


swój, jednomieszkaniowy, 8 pokojowy, z kuchnią pral- 


nią, piwnicami, chlewami, garażem do 2 samochodów, | wezme 


ogrodem warzywnym i owocowym z sztucznie założo- 
nym stawem, w którym znajduje się wodotrysk, poło- 
żonym w centrum miasta przy parku miejskim wśród 
ogrodów w miejscowości wycieczkowej Kartuzy za ce- 
nę 32.000 m przy wpłacie 15.000—20.000 zł. 
4811 

"Kw, Mańkowski, Kartuzy, Pomorze, 


Ostrzeżenie!!! 


TYLK © 
CZEKOLADA: PRZECZYCZCZAJĄCA 


DRASTINUĘELSKI 


DZIAŁA _[TKUTECZNIE 


Każda czekoladka w estetycznej torebce, 


1 szdńułkca 15 groszy. 


Jedyny preparaí poliski? 


Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


KAWĘ) 


ARKCZEWSKIEGO 


pija 
MAMA R TATHKA 


a razem z nimi 


S-P- BC ISAL N.E 


WŁOSKIE 


LODY 


Specjalność 
CASSATE. 


Przyjmuje się zamówie: 
nia do domu. 


Toruń, Stary Rynek 29. 


cała ich gromadka, 
4424 


R RÓB 
© aż 


Ne 
Bi y 


| 97 m 


Kupujcie we firmie 


H, Berger | 


Skład Mausegasse 1. 
Biuro Stadtgraben 8. 
Telefon 25790 i 21250, 


i 2ŁM--1 


Kartki skórzane 


Różną odzież męską i 
damską. Najróżniejsze: 
meble. Urządzenie 
składu kolonialnego 
Lampę kwarcową IIO 
Wolt. Maszynę do gos 
towania kawy „Expres: 
so”, Mikroskop. Teos 
dolit. Siodłą. męskie, 
damskie. Partję zabas 
wek. Najróżniejsze pres 
zenciki połeca po ces 
nach bezkonkurencyj: 
nie niskich 
„Stała Okazja“ 
Bydgoszcz,. ul... Gdań: 
ska 10. 4823 


ZAKOPANE 
Jagiellońska 


pensjonat 
Borek. 


Piękny ogród, zarząd 
właścicieli, czystość 
wzorowa, kuchnia 
pierwszorzędna na 
maśle, pianino, pate- 
fon, telefon 623, utrzy- 
manie od 7 zł. dzienn. 


ST 


M 


R 2 


| i w 


DO SPORTU I NA WAKACJE „ trampki ~ 


Ą Fason 4635-00 
Płócienne obuwie z płótna na gumowej po- 
deszwie. Bardzo pożyteczne do całodzien- 
nego użytku. J-35-Po 


DO KAŻDEJ PARY OBUWIA — ODPOWIEDNIE POŃCZOSZKI. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA 
4 lipca o 10 sprzedaję w Rudaku u Wilka i Wend- 
landa przymusowym przetargiem za gotówkę: radjo 
aparat, urządzenie restauracji, fortepian; o 11 w Pod- 
$órzu na Rynku: maszynę do szycia, dywany. 
Bartkowiak, kom. sąd. w Toruniu Rabiańska 12 
398/32 


GRUDZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
We wtorek, dnia 5 lipca br. o godzinie 11 sprzeda- 
wać będę za gotówkę więcej dającemu przy ulicy Ko- 
ściuszki 17: leżankę gobelinową z nakryciem, krajobraz 
i 2 dywaniki; o godzinie 12 przy ulicy Lipowej 13. 
maszynę do pisania „Orzeł”; o godzinie 12 przy ulicy 
Lipowej 63: bufet dębowy. Gr. 231 
Dobrzański, kom. sąd. w Grudziądzu 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
W poniedziałek, dnia 4 lipca br o godzinie 10-iej 
sprzedawać «będę w drodze przetargu przymusowego 
za gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu przy 
ulicy Wybickiego 48: urządzenie składowe i większą 
ilość towarów kolonjalnych i cukierniczych. (Gr. 232 
1556/32 Maćkowiak, kom. sąd. w Grudziądzu. 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
W poniedziałek, dnia 4 lipca sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za natychmiastową gotówkę: w Przesławicach sołec- 
two, pow. Grudziądz u pana Szwidera o godz. 10-tej: 
1 rower męski; w Grucie pow. Grudziądz u pana 


- Szmidta o godz. 1i-tejs 1 maszynę do szycia marki 


„Singer”; w Linowie pow. Grudziądz u pana Jawor- 
skiego o godz. 12-tej: 1 rower męski; w Szczepankach 
pow. Grudziądz u pana Wilkowskiego o godz. 13-tei: 
10 rur betonowych; w Łasinie pow. Grudziądz u pa- 
na Skodowskiego-o godz. 16-tej; 1 bielizniarkę, 1 sza- 


- fẹ do rzeczy; w Gardeji pow. Grudziądz u pana Szmid- 


ta o godz. 17-tej: 1 lustro z podstawą; w Gardejj Dwo- 
rzec pow. Grudziądz u pana Suligi o godz. 17,15-tej: 
1 rower męski; w Budach pow. Grudziądz u pana Kar- 
pusa o godz. 17,30: 1 mórg żyta na pniu. Gr. 230 
Zielniewicz, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


Osirześam Głuchota 


przed Marjanną Jagielską 
g d. Michalak ur. 1. IX. 1905 
nikczemną oszustką, szanta- 
rzystką, karaną więzieniem 
za kradzież zaczasówpanień: 
stwa. Wincenty Jagielski, 
Toruń, Słowackiego 67. [4799 


Restauracja | 


4786 przy HOTELU 


POLONJA 


TORUŃ, z dniem 1. 7. 32. 
Nowy koncert 


d kierownictwem p. I. PE: 
ZYNSKIEJ. Kuchnia War: 
szawska. (eny zniżone. 
Jodziennie Codziennie 

DANCING. DANCING. 


Najtamiej, 


Wielki wybór pończoch, 
skarpet, ceny jaknajniższe, 
bo prywatnie, poleca Char: 
łupska Toruń, Małe Garbary 
13. 4792 


Poniklowanie: 


części samochodowe, roz 
werowe, instrumentowe 
etc. jak również 


Posrebrzenie: 


sprzęty i nakrycia stoło» 
wewykonujemy szybko, 


Toruńska Fabryka 
Wyrobów Metalowych 
FR. STREHLAU i S-ka 

TORUN 4148 
»l. Rabiańska 6, telef. 188, 


Mieszkanie 


6:cio pokojowe, Toruń, ul. 

bydgoska 64, parter, natyche 

miast tanio do wynajęcia. 
4752 


szum, cieknienie uszów ule: 

czalne. Liczne podzięko: 

wania. Żądajcie bezpłatnej 

pouczającej broszury. Oso= 
biście przyjmuję. 

Z. Zoeiner, Katow'ce 

Mickiewicza 22, 4601 


„KIESZONKOWA 
Encyklopedja popularna” 


stanowi nieodzowną książkę 
dla każdego inteligentnego 
człowieka. Cena przystępna 
dla wszystkich. Książka po: 
winna być w każdym do: 
mu kulturalnym. Materjal 
bogaty. Żądajcie prospe: 
któw: (dołączyć znaczek na 


porto) Kraków, Józefitów 
1o. (Poszukujemy zastęp: 
ców). 3603 


ZIOŁA 
LECZNICZE 


według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, ners 
wów, wątroby, nerek, pę: 
cherza, hemoroidom, upła: 
wom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszłowi, astmie, 
blednicy, sklerozie, artrety= 
zmowij, reumatyzmowi etc. 
Żądajcie bezpłatnej 


broszury pouczającej! 
Adres: Łiszki-Apieka. 
4751 


Kupuję 
starą zieśą 
biżuśerię 
płacę najwyższe ceny. 
tńazimierz Giibaka 


Zakład zegarmistrzowski 
Toruń, Szewska 10. 4455 


NIEDZIELA, DNIA 3-6 } LIPCA 1932 R. 


Nr. 27-34 Fason 4462-30 


Zi. 1023 4827 


/8 

PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 2 lipca 1932 r. o godz. 12-tej sprzedam na 
składnicy firmy Rawa ul. Śniadeckich 37 za natych- 
miastową zapłatą: bibljotekę, biurko z fotelem, stół 
okrągły, 4 krzesła, kanapę, 2 fotele, stoliczek, lampę 
z abażurem, dywan, zegar z mechanizmem, bufet, kre- 
dens, stół rozciągany, 6 krzeseł, biurko, regał mały do 
akt, 6 krzeseł biurowych i 2 biurka. 


Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


Zi. 1044/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W sobotę, dnia 2 lipca 1932 r. o godz. 9,30 przed 
pol. sprzedam w składnicy firmy Hartwig przy al. 
Dworcowej najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
płata; skrzypce z smyczkiem i iuterałem, 2 umywalki, 
1 garnitur na umywalkę, 2 nocne stoliki, maszynę do 
szycia. Przetarg odbędzie się nieodwołalnie. 


M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


4805 


Każdy zdrowo prowadzony in- 
warsztat pracy, przed- 
siębiorstwo musi pomyśleć o 


teres, 


zwłaszcza, gdy chodzi o ku- 
piectwo i klientelę, która — — 


propagandzie — — 
— — — reklamie 
latem robi zaku sezonowe. 


Reklama 


ogłoszeniowa jest podstawą rozs 
woju i ożywieniem obrotów. 


Pismem, które czytają sfery posiadające, ziemiaństwo, inteligen- 
cja pracująca, urzędnicy, wojsko, a więc sfery, które kupują — to 


Dzień $omotski 


Największe korzyści przynosi ogłoszenie w naszem piśmie, 
gdvż zamieszczone w „DNIU POMORSKIM" ukazuje się w ` 


ER 


„Gazecie Mors kicj“ | 
„Gazecie $dańsśkiej" [I 


Nr. 35-38 


w sezonie letnim! 


H „Dmiu 9rudziadszfim“ | 
j| „Dniu Bydgoskim“ I 
| „Dniu Kujawskim“ | 

| 


Fason 4464-30 
Z trwałego płótna, mocną gumową podeszwą i specjalnie wzmocnioną kapka. Bardzo wytrzymałe. 
Najpoźgdańsze obuwie na wycieczki leśne i rzeczne, wygodne do sportu i spacerów. 


KORZYSTAJCIE Z NASZEGO _OBFITEGO WYBORU. 


Zanim 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu* obejrzeć uży: 
wane łóżka, stoły, . szafy, 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony, siodła ofi- 
cerskie przepisowe, elektros 
luxy do odkurzania, kilimy, 
płaszcz, ubrania, obuwie, 
powózka parokonna, sorto: 
wnice do kaszy, teodolit unie 
wersalny, .opalograł, motoz 
cykl, maszyna do krajania 
papieru oraz wszelkie uży: 
wane rzeczy za bezcen. 


„Okazjopol* 


Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 141 w pod: 
wórzu. 1460 


Materace 


„Heureka* znanej Bydgo: 


Sioje 


i aparaty do 


konserw skiei Wytwórni Materaców 
cieć aiszych N, wyścielanych i patentowych 
POŁCORA PO RO 1 * |Bydgoszcz— Toruń, Chełe 


4532 | mińska 3. Ceny fabryczne! 
P. Tarrecy, Toruń, 4730 


Stary Rynek 21, Tel, 138. 


WINIARNIA 
RESTAURACJA 


KUIGINJA 


Toruń, ul. Prosta 19. 


PRACOWNIA 


FUTER 


Toruń, na ulicy Bydgo: 
skiej 44:46 będzie czynna 


od 1 sierpnia. 4552 


PJ 
Zwózki  awosorząda kue 
chnia! — Ceny ne 
Tramsporń wszelkie EATA 
zmiżeme! 


mebli 
»rzepre wadzki 
wyściełane wozy meblowe 
Magazynowa wie 
we własnych zdrowych jase 
nych, suchych magazynach 

Eks redycie 

towaru i bagażu wykonuje 

najtaniej 
Ludwik Szymański 
Toruń 4505 
Żeglarska 3 telef. 909 


Jako nowość na te: 
renie tutejszym nies 
zaokrąglanie procene 
tów przezstołowych 
li tylko ścisłe doli: 
czanie 10°/ z wyda= 
niem chociażby 1 gr. 


O 4 SCPICA 
Sprzedam 


korzystnie pianino. Toruń, 
Klonowicza 37, m. 9, od 
3—6 po poludn, 4819 


Szofcrów 


oraz amatorów kształcą szy* 
bko i tanio kursy samocho» 
dowe Z. Kochańskiego w 
Bydgoszczy, 3 Maja 20, tel 
11,85. Zapisy każdego cza» 
su, opłata ratami. Egzamie 
ny w Bydgoszczy lub w To»: 
runiu. 2991 


Letnisko 


majątek ziemski wśród gór, 
lasów i jezior w napiękniej: 
szej okolicy Szwajcarji Kae 
szubskiej przyjmuje gości. 
Sposobność do sportu wo: 
dnego. Wyborowa kuchnia. 
Całkowite utrzymanie p. d, 
zł. 7. Pierwszorzędne .ref. 
Zgł. przyjm. Majatek Dolna 
Brodnica, poczta Górna 
Brodnica, pow. Kartuzy/Pom 
stacja kol. Kartuzy — Tel. 
Górna Brodnica 3. 4699 


Harcerskie 


mundurki — pasy — czapki 
menażki — manierki — 
plecaki — toporki i td. 
Sporí -Mioch 


Toruń 4314 
Cennik bezpłatnie! 


J3 


Fason 4467-30 


ZL 897/8 E 
PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 4 bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
gotówkę: przy ul. Kujawskiej 27 o godz. 14-tej: lustro, 
biurko i kanapę; przy ul. Kujawskiej 98 o godz. 14,30 
maszynę do szycia „Phoenix*; przy ul. Sierocej 10 
(st. nr.) o godz. 15-tej; motocykl „Rudge”; przy uł. 
Nowodworskiej 28 (st. nr.) o godz. 15,30: umywalkę 
z płytą i lustrem, 2 nocne stoliki, stoliki z płytami mar- 
murowemi i stojak do ręczników; przy ul. Ks. Skorup- 
ki 104 (st. nr.) o godz. 16-tej: maszynę do szycia „Le- 
winsohn*; przy ul. Grudziądzkiej 4. o „godz.. 16,30: lu- 
stro z podstawką; przy ul. Wełn. Rynku 14 (st. nr.) 
o godz. 17-tej: biurko dęb. z fotelem, stół jednonożny, 
2 fotele obite ziel. plusz.; przy ul. Niędźwiedzia 4 a 
godz. 17,30: maszynę do krojenia obkładu; przy ul. 
Farnej 6 w biurze moim o godz, 18-tej; kasę rejestr, 
„National“. ih SRR 


4830 


Watkiewicz, kom. sąd, w Bydgoszczy. i 
$ 4823 


ZI. 969/8 Ą 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W dniu 4 lipca 32 sprzedam najwięcej dającemu xa 
gotówkę: o godz. 10,30 przy ul. Gdańskiej 76 w f-ie 
Herzke: samochód półciężarowy „Ford“; o godz. t5 
przy ul. Gdańskiej 15 (st. nr.) biurko, żegar stojący, 
szafę do rzeczy. 
Stężycki, kom, sąd. w Bydgoszczy. 


ZL. 1025/8 4829 
PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 4 lipca o godz. 12-tej sprzedam na składnicy 
firmy Rawa ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową za- 
płatą: 4 maszyny 'do pisania, steliczki i nakrycia, kasę 
ośniotrwałą, 2 szafy do akt amerykańskie, 6 biurek i 
foteliki. ; i 

Kucharz, kom. sad. w Bydgoszczy 


ZL 1045/8 4824 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W sobotę, dnia 2 lipca 1932 r. o godz, 10,30 przed 
poł. sprzedam przy Placu Teatralnym 3 (st, nr.) naj- 
więcej dającemu za natychmiastową zapłałą: 1 biurko, 
radjo 3 lampkowe z głośnikiem i akumulatorem. 
M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


ZL 1024/8 $ 4826 
PRZETARG PRZYMUSOWY . 

Dnia 2 lipca o godz. 12-tej sprzedam na składnicy 
firmy Rawa ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową za- 
płatą: lustro z podstawką, kanapę czerwony plusz, 
biurko i bieliźniarkę. A 

Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


Micko luźne | 2 pokoje 


Micko 
butcikowe 


| Produkty 


mieczarskcie 


Chlieb i pieczywo 
śniadaniowe 
dostarcza w godzinach ran: 
nych w dem na cały ob: 
szar miasta 
DWOR 
SZWAJCARSKI 


Budżeszcz, 
ul. Jackowskiego 26/28, 
telefon 254. _ 4683 


Gabinet 
Kosmetyczny 


„MIMOZA“ 


<«HMormona'* aparat prof. 
Shula, prócz innych najs 
nowszych metod pielęgno= 
wania urody, opartych na 
specjalnych studjach w Pae 
ryżu. — Piegi, wągry, 
plamy i ect. usuwa. Trwale 
przyciemnia brwi i rzęsy 
wyborowemi i nieszkodlie 


wemi barwnikami. Mani. 
cure. ` 
TORUŃ, Szeroka 37, 
2589 li. piętro, 


Amatorzy 


fotografji, którzy chcą mieć 
dobre rezultaty dają wszels 
kie swe prace do wykonania 
Foso $Docmatskc 
Toruń, ul. Strumykowa. 
4503 


Słoneczny 


okój do wynajęcia Toruń, 
Moniuszki 25, parter, teles 
fon 241, 


4812] 


duże olonnpape H kuchnią 
vis-a-vis parku. do wynaję: 
cia. Warunek kupno mebli. 
Adres. wskąże: „Dzień Pos 
morski* Toruń. . . -4817 


Czarne 
übrantie 


jak nowe sprzedaż. Toruń, 
ul. Mickiewicza 47, m, I4. 


REPERTUAR. 


TEATRU TORUNSKIEGO 


-= 


W sobotę, dnia 2 lipca br, 
o godz. 2ostej  ; 
Operetka Zdrojowa 
Ciechocinka Ka 
Premjera 
„ORŁÓW 
Operetka-w: 3 aktaćh 
Granichstaedtena-z wyst. 
Elny Gistedt. 
Araman EC TZ 
W niedzielę dn. 3 lipca br. 
„ 0+ godz. I6:tej- 
Pożegnalny Występ JA» 
NUSZA NOWACKIE: 
GO art. Teatru Polskie: 
" -go w Poznaniu 
ostatni raz 
„U METY" 
Sztuka w 4 aktach K.H. 
Rostworowsklego. -i 
(ceny do połowy zniżone) 
A vum 
W niedzielę dn. 3 lipca br. ? 
o:godz. -20-tei 
Pożegnalny Występ JAs 
NUSZA NOWACKIE: 
GO art. Teatru Polskie : f 
i go w Poznaniu 
ostatni raz 
„RSZWÓP” 
Komedja w 3 aktąch 


Zdz. Marynowskizgo 
(ceny:do połowy zniżonę 


LT WU r M ] $ H ASY AGC FORA 
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NIEDZIELA, DNIA 3-GO LIPCA 1932 RB. 


darzenia ma kliszy 


i Ha BA ASA SUSĄ 

POLACY NA IGRZYSKACH OLIMPIJSKICH 

Wczoraj, 1 lipca wyruszyła z Gdyni na polskim 

stałku transatlantyckim „Pułaski* polska druży» 

na olimpijska, składająca się z szermierzy, 
wioślarzy i lekkoatletów. 

Na zdjęciu naszem widzimy czwórkę wioślara 

ską, która walczyć będzie w Los Angeles o 

wawrzyny dla sportu polskiego 


j W WALCE 
| Z GRADEM 
Rakietaprze- 
ciwgnsawa 
wystrzela w 
powietrze, 
aby rozpro- 
szyć chmurę 
gradową 


t; 
a A 


DZISIEJSZE OBLICZE NIEMIEG 


ogłoszenia: wiersz milim, na stronie 7-łamowej . 0, 


. 0,25 zł 
w teksie na pierwszej stronie , . . , . . . « « « 6 a o o 1.50 zł 
na drugiej i trzeciej stronie 1zł — wteksie , =... , 0,60 zł 


Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , « « 8 tan 
„w . . |» „ A en. 
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . . . A PACAIEUWIE I ET 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe sa Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


= a SE 


GDYNIA OŚRODKIEM HANDLU RYBNEGO 


Z TURNIEJU TENISOWEGO sda 
Na zdjęciu naszem widzimy halę i chhłodnię r ybnę na Nabrzeżu Angielskiem w porcie gdyńs W WIMBLEDONIE ea wę 
skim, Hala posiada obszerne magazyny do składania ryb, salę licytacyjną, oraz mniejsze  Cieszące się już ustaloną sławę rozgrywki fes i M 
pomieszczenia i magazyny, wydzierżawiane po szczególnym kupcom, Na łym terenie ma być  nisowe w Wimbledonie, będące poniekąd nie , zizi 
scentralizowany cały polski handel i import ryb morskich. oficjalnym turniejem o mistrzostwo świata, i 
zaszczyca corocznie swoją obecnością angiels keira 
ska para królewska, która z najwyższem zains sane 
teresowanigkn śledzi z | 
PY ISO TOrRYWER. | ńsk 
53 wno d 
muńsk 
RAKIETY jdalej 
PRZECIW teraz 
CHMUROM dotyc 
GRADOW. pakt 2 
W walce nie p 
z gradem | sł 
skonstruowas e siły 
no w Bawarji Św m 
sposiaine ra- tdnie 
iety, mające 
na celu roz- H ka 
praszanie e w 
cbmur gra- rejoni 
Viatka ilość panis 
wielka ilo. 
stacji rakiet. pap 
wystarcza, itler 
aby caig 6 cięż 
obszar jednej , dzi 
gminy obro- N 
nić przed pez 
PIĘKNA PLAŻA katastrofą gdzie 
Makarska (w Jugosławji) jest znaną od staroży tnych czasów miejscowością nad Adrjetykidm, gradowaq: = 
g I) ] Jaty 
a obecnie zaciszną miejscowością kąpielową, 
am 
or 
Giech 
dz. 9 
» skońć 
'zedsta 
ele or 
Sfi 
a 
Wan 
inie 1 
ZAŁ | 
"WIĄZ. 
ZPLIT 
łonko 
minis 
‘twie ` 
jawek, 
ym 
tadz ] 
blę i | 
| wszy 
Obr: 
Ju: 
lacze 
lleści 
elgij: 
DWIE MANIFESTACJE — DWA SYMBOLE Kefe 
Powyżej i obok widzimy dwie znamienne ryciny, charakteryzujące tak różne oblicza psys Ste 
chiczne dwóch krajów. W Niemczech rządzi umysłami duch wojenny, rządzą dawne tras b as 
dycje cesarskie i „raubritterów'*. Daleka Ameryka zaś manifestuje entuzjastycznie na dyż - 
cześć wybitnych wyczynów sportowych, jak to widzimy na ilustracji u góry, gdzie Nowy rem | 
Jork entuzjastycznie wita lotniczkę, która jako pierwsza kobieta przebyła Atlantyk, miss tkich 
Earhard. — Obok zaś widzimy manifestację niemiecką przed zamkiem cesarskim w Bers ła 
linie, skierowaną przeciwko traktatowi wersalskiemu, Istotnie dwa znamienne symbole, śro) 
7 * CJ y 
; SPEE ena í o pc 
Redaktor odpowieaztainy Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 awoc 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszc * Józef Dobrostański Mostowa 6 Abonament miesięczny wynosi A 
Redaktor koś eh BE Boo go Grimsmann. w ekspedycji miejscowych agencjach . . , s « « s es e’ 33 zł izani 
Redaktor odopwiedz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gaynia, Świętojańska opory, e edateak OWiniu (+ je ohig: aray E re BM I 
Redaktor oesie na ae wj 24» > Pkg Kawałkow ski pod opaską RO NE ŻA NPA MNS PBC Nia I) ika 
uowzooław, Rynek:26. Gdańsku or: tę. . 2.50 gd chłopca . . . . . 2.30 zł M 
Redaktor PER A TAEA eerie ADS EAA r HAA Rynek 10/11, £ pdbieraniem w administraci wprost gd" 2, agramen 4 gd R 1.— zł ię za 
“ . n s wyzsz np. przeSzko: w za» 
Wyaawnictwo: „Paa Ag: r wy BÓJ szą BRO Morska", kładzie strajki). Adajnistrachinie odbowieda 5 dodosiarcwejć pism- yną 
Ew aDzień Kujawski" ' Ą PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO* miesięcznie w admini- 0 ce 
Nakładem ı czcionkami Pomorskiej Drukarm Rolniczej 5. A. stracji 2.70 zł — na ts: R 0 dynią kwartalnie 9,27 z o. le 
w Toruniu a syi 
Ba ; SPI liwe 


